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trzech monarchów, szeregiem mor­
derstw popełnionych w Rossy i na w y­
sokich dygnitarzach i wielkim postę­
pem swojej tajnej a niestrudzooej agi- 
tacyi. Austrya dotąd najmniej jest do­
tknięta ta nowoczesną ciężką chorobą 
społeczna, a ponieważ wcześniej niż 
inne państwa zwróciła uwagę na za­
razek propagandy socyalistyeznej w

• ~u r»vnnio i an n rm n in iń

CZĘŚĆ m EM ZpOW Ą
L w ów , d n ia  23  listopada

Nie po raz pierwszy mówią dziś 
o ks. Bismarcku, że zamierza zaPp0_ 
ponowaó mocarstwom wspólną akeye 
przeciw socyalizmowi. Kiedy jeszcze i 
socyalizm był nieszkodliwym i ani w ’ 
połowie tak zuchwałym jak dzisiaj 
już ks. Bismarck urządził w Berlinie 
pewien rodzaj międzynarodowej an_ 
kiety, w której brali udział także re­
prezentanci innych mocaistw. O obra-! Tł ' d rossyjsiui pu acmuyiuuMum,- 
dach i uchwałach tej ankiety nie do- i Ł Mezeńcowa. wystosował for-
szły do wiadomości publicznej bliic70 ^  „r^Wwe do całego społeczeń-
szczegóły i jak się zdaje nie powzięto * m ’ " : '---------- "
tam stanowczych postanowień mery­
torycznych. Rzecz cała poszła prawie
XKr 7QrtAmnionia wclrnfalr TTailł*.*.7.

zaniepokoiły napływem  niemieckich litycznych, a mianowicie zamachu sta-
agitatorów socyalizmu do Medyolann ' nu z 2 grudnia 1852, przypisują so-
i doczekały się zaraz potem w Nea- i bie wyłączną misyę „ocalania społe-
polu kopii berlińskich zam achów  kró-1 czeństwa“ wobec radykalizmu, uważa-
lobójczych, mają wszelkie powody do liby antisocyalistyczny sojusz ks. Bis- 

■- - marcka z dzisiejszą republiką za hasło

wići&rA. ^*-i v-'
obrębię swoich granic i energicznie 
występuję wobec wszelkich jej obja­
wów 1 więc na razie me potrzebuje 
ani uchwahć wyjątkowych ustaw ani 
szukać pomocy za granicą, jak to ks.
Bismarck czyni.

Rząd rossyjski po zamordowaniu
XX' Ł ■ - — — IWr-.

malną a p c ^ j*  . w .
stw a / wzywając je, aby wspierało wła­
dze w tępieniu propagandy socyali- 
s tycz u ej. Od tego czasu wprawdzie

zdarzył się w Rossyi zamach, któ 
Ł ” 1 ~ i* nnsstawiofln

l W W jU if j — , - u u
korzystania z każdego środka zarad­
czego a tern więcej do korzystania ze 
środków zalecanych przez tak genial 
nego i doświadczonego męża stanu 
jak ks. Bismarck.  ̂Tymczasem jednak 
zamach neapolitański, jakkolwiek w ; 
całym kraju wywołał największe obu- i 
rżenie, nie przekonał jeszcze stojącego ;

**■'*'»r . . . .marcka z dzisiejsza republika 
do ponownego „ocalenia" Francyi w e­
dług własnej i oryginalnej recepty.

Lwów , dnia 23 listopada.

rżen ie , n ie  p rz ek o n a ł je szcze  s to jąceg o  Poważna i roztropna część prasy pol-
u steru stronnictwa o potrzebie* uży- ’ skiej i to nittylko w naszym kraju, ale i po

' ‘ 1 umiała bardzo trafuie o-U O V\JJ W  ---------       ^
cia wyjątkowych środków. Pokazuje j  za jego granicami umiała bardzo trafuie o- 
się to z organów tego stronnictwa, j cenić znaczenie opłakanych zajść lwowskich, 
które o s trze g a ją  Oairolego, żeby nie , Wytrawne pisma polskie, które reprezentują 
zważał na dawane mu z różnych stron I opinię niezawisłą i patryotyezuą, wysnuły z 
rady co do rozpoczęcia energicznej ; całej sprawy rozumną i szlachetną przestro- 
represyi, gdyż pochodzą one z obozu, ! gę, która oby była silniejszą, niż ślepe wrza- 
który pragnie zawikłac” obecnego mi- ski warchołów. Dziennik Poznański zamie- 
nistra-prezydenta w nieporozumienia szcza artykuł, pełen światła i szlachetnej dąż- 
z większością parlamentu i opinii kraju, nosr1. który powtorzyc poczytujemy sobie za 

We Francyi także nie spotkałby 1 miły obowiązek: 
się projekt ks. Bismarcka z wielką g o -1 „Sece-ya wiedeńska nie kazała długo
towością do przyjęcia, bo radykalizm czekać na owoce, jakie wydać jest zdolna, 
zamaskował się tara chwilowo i z u - -H  to b ZP średnim wypływem jest ów nie-
d a n a  lo ja ln o śc ią  służy republice aż ' h k ,e! ^ s  u^ zuf  . ^ .w ersy te tu
Hn chw ili adv  ta. fiłrma „ M  lw o w s k ie g o , który został podjęty wbrew za-

T to trn a  i zadu  tak  się i kazowi policyi a który doprowadził do krwa-
ustali, że solidarność wszystkich ży- 1 w ego starcia i do aresztowań. Gdyby p.Hau-
w io łów  a n ti-m o n a rc h ic z n y c h  n ie  będzie  , suer rządził się w tej sprawie prawdziwym,
potrzebną do odwrócenia zamachów 1 czystym patryotyzmem a nie pychą, to sam
konserwatywnych. Po zmianie w iek - : b?łby 0(lw!bd* młodzież od tego kroku a w J . . .  , ,  . v danym razie usunął się nawet ze Lwowa,
szosci se n a tu  so lid a rn o ść  ta  m oże je- t lko nie dopUŚCić do nierozsądnego 
szcze me ustanie, bo Francyę czeka konfliktu. Tymczaiem iuaezej się stało.

* AJ_ • i *  L\.,

i < dopiero nagły wzrost s o e y 2 m  1 ZdS  b > V n 7 r ó w n i postawiony
niemieckiego przy wyborach a je82cze I W j w a ń i e m  generała Mezenco- 
więcej tegoroczne dwa zamachy n a ' lÓ zagranica zawsze tak medo-
życie monarchy niemieckiego przy * wa; ^  ■ ‘inform owana o stosunkach 
mmały kanclerzowi rozpoczęta już u ' L-mh nie może z tego faktu 
niedokończoną sprawę. S y tu ac ja  ie r0SS?'Jf 0 i |e skutecznym  się okazał 
dnak zmieniła się na niekorzyść N ie ■ T  ^  tak powiemy, domowy środek 
miee tak dalece, że me można było ! i n tz v  W każdym razie jednak an- 
czekac na zorganizowanie wspólupi r  ^ iis ty c zn y  poraysh ks. Bismarcka

kach zaradczych w l f  środ’ rv nie wyczerpnął jeszcze przeciw so-
Dopiero więc po u c h w a L ^ 1*1- donfiu- ' cvalizm owi wszystkich srodkow re-
wadzeniu w życie i" " '  w Pr° - ’ pressyi i w tłum ieniu wewnętrznych
antisocyalistycznei ?  J U8taw7  ■ niepokojów zazwyczaj ani me ogląda 
pom ysł zbiorowej akcvi Z r  [laiJ0Wrót, si? na zagranicę, ant me naśladuje 
pojskich państw euro- ; obcych wzorów. . ,

wr i W ło ch y  i Francya powinnyby
. /k o n a n ie  tego pomysłu zdaie naioierw  otrzvrnać od ks. Bismarcka od m ego poparcia w  chwu „ . , m m  (|10(1I1 „ rej ..

.  ? | ś x i ś  bardzo utatw ioae. S o c j - ' zaproszenie do' akoyi ib io ro m ). bo bo- p r a d  rokiem, ale mimo to * same] | w>iMlli,  „ .M n eij m  pole poliljeaaej,
t t “ i 0wiem  . *  ostaŁriim roku za o/alizm  niemiecki najściślejsze utrzy- w dzięczności nie wejdź.

---------- ^ ---------  1 - '  ■ — * r f i r / u .  Hi»A(TA n io h f l7 n m o 7 n Q . n I ił,

za dwa lata rewizya konstytucyi, a Nie wehoddmy tu w szczegóły nie-łJMI W U •"  . . .  ^ ^
k o n se rw a ty śc i w iele  n a  to  liczą. R e - 1 szez^ a e g o  fak tu , nie będziemy rozstrzą- 
p u b lik a  f ra n c u s k a  p o siad a  szczere  sy m - ' sal', ile każdi s tro a a  zaw in iła , ile  wi-
p a ty e  ks. B ism a rc k a  i d o zn a fa  n a w e t ;» J  - H j  »  ^ '* •  
od m eg o  p o p a rc ia  w  ch w ili ^k iy  ty czn e j j (i]iodzi w tej chwili o sam fakt wy pro-

— - . '  wsumuia aeitacyi.
. —i - — —  — -  ;<ip:sze utrzy- 1 wazięcznosci me wejdzie z nl™ g°rsza w pierwszej liniis%ci. którzy

«uz,m powiem w ostatnim roku za cyalizm n iem ieck i najsc J Zw ła -1 drogę niebezpieczną dla sieb ie . _ , 1 - młodzież, aby w tej kłótni do-
trwożył wszystkie rządy i społeczeń-, muje relacye z temi ,kf ^ ^ ak stę* partyści, którzy na m o c y  trądy cyj po- M
stwa zuchwałemi zamachami na życie szcza Włochy, które mecia __

' . Vrr,r«l;iei w cela zniesienia cenzury. Tym-
......................................   - - i" B,on bułgpâ  okJmtny Pigott odrzuca sztukę po sztu-

r  Darmo wpadł' do niego o siódmej rano
najrozkoszniejsza z teatralnych subretek lon­
dyńskich , Kasia Saatley, zaklinając g i, J  
jej pozwolił grać w Nwiche, w znanym, u  
nL zvstszym  wodewilu. Nakrochmalony, prze- 
S  Pigott, znać człek z kam,en,a od- 

’ t Unra sDłTwa;ącym na jego szlafrokmówił łzom , ^ s p y _ ^  ^  hłulrit.nvi»h źrenic

Echa L ondyńsk ie ,

ne

Kao wuri-zi uuwu"*v—j - v,
d al f o d łu g  zw ycza ju  b e z Pła tnym wv°b rau y ch

»J-a Kanady. Wykład Wurtza. Nie ma j m t > ana 
Tr.“? ra,..eatrallba' Fourchamljault. Cenzor i , zaju,„jaf.pg() p o w ażn e  stanowisko między tu ­

tejszymi ludźmi Wiedzy, suę
p. Wurtz. M ó w ił po fra  :cu/.kn, a odi.zy ,ego 
n o s .ł  ty tu ł  ■ La C onstitution de la MaUere 
«  r s ta t  gaseux. P re le g e n t o b jaśn ia ł sw e w y ­
w ody  e u d o w u e m i e k s p e ry m e n ta ln i , . s tę ż a ­
jąc  tle n  j ro z m a ite  gazy  do k sz ta łtu  p e re łe * . 
Sława Wurtza d /ia ła ła  u a k s z ta łt  m ag u e  U —  
ś c ią g n ę ła  w szystk ie  zn ak o m ito śc i a n g ie lsk ie  
do sali odczy tow ej N a z a ju trz  o d b y ł się  b a n ­
k i e t ,  k tó ry  b y ł jeszcze  bardz ie j za jm u jącym  
n iż  odczy t. N a  g o d z in ę  p rzed  pow o łan iem  do 
b ie s iad y  g o d m j L u k u llu s a , jak o też  p rzy  s to ­
le s ły sza ło  się  c ich e  pogadanki Tyndallów, 
H uxleyów . S p o ttis w o o d a j L o ck y era  i td . N L
• -i ■ . 1 - . . — — Jl.   1___

Wieekrótowa Kanady. Wykład Wurtza 
gazów! Cenzura teatralna. Fourchmnbo,^- *
piękna Kasia. Arqgyll-Booms. Najpiękniejsza kolnę a 
w Anglii. Fałszerze. Le Secret du Roi. Książka o P e 

wnie. Pani Modrzejewska.

Lord Lorue, zięć kredowej, ale nie tęgi 
poeta, wyjeżdża w bieżącym tygodniu do Ka' 
nady jako wicekról tej kolonii. N igdy n ;e 
wyprawiała Anglia wielkorządc
lonii z takim m-7env..v>.»v~—  w iciBorządey odległej ko-

ii z takim przepychem. Dano lordowi Lor- 
i jego małżonce osobny o k rę t, jeden }  

najpyszniejszyeh w handl
~ A ~ : -  - .. —nulowej flocie angiG ' 
sk iej, a przerobiony w rodzaj pływająca?0 
pałacu. Cały Londyn jeździł oglądać to d®1'
wo. Dwór Lornów w Toronto będzie p r ° * ^  ł 'b'yły' to głosy1‘proi^śon-kie, ex dzony z równym przepychem. Biedna marK* . j c . .............T . n r > i '  > I84 Lorne! Nie r*7a7X " olu‘ UJ‘t"“ i " I- e--— ........,aędzuem , kram arskim  m CZ® ^  dworu w j pouiue i przyjacielskie spory nad przyszło-
Pr?ypomina Tobolsk i , roToto’ kt6r® Z,!U- j bCKł w' iei“ hypotez teraźniejszych.
Toronto, rozumie i« u  u'.» Kto zna  ̂ ; Lockyer, ów rewolucjonista chemicznyaiem iir.iro. Jvl°. • którego badania zachwiały w'la,1.<L ^  "f^tó-

r rozumie, jaką ofiarę zrobiła i  sie , ^  8Ześćdziesięciu kilkti pierwiastków, i
królewna angielska , gdy podjęła się i rY grozi zredukowaniem wszystkich n -
cnić węzły kanadyjsko - angielskie PoJkr0' ńych elementów do bardzo mi ł-j llf zbD 
skim dworem w najnudniejszem z miast a j z W urtzcm, iż gazy zostały p
xy kańskich. . , ' bane. N iem a  już gazów — są D U© ̂  <

Jak w polityce tak i w świeeie lo J  . stal'c, przybierając odmienną post t  ip(jzi_
skim wypłynęliśmy z ciszy letniej na gwarne łom_ oł„„„ m   ........— h

eszcze
 jv^vi omoia UU UUlłia Z-klUaillt5 rvi
rza , próbującego streścić tutejszy ruch nio 
duy, artjstyezny i umysłowy w krótkich n 
atach. Przy najlepszej woli uda się mu za­
znaczyć ledwie kilka wybitniejszych objaw o w.
Z zdarzeń naukowych notuję zebranie towa­
rzystwa Faradaya (chemików angielskich), * - ;}o ^i^któray ucz 
powodu rocznego pizyzumia złotego mea ^ Whlih sy8tein hu
7.A, TłStinDn̂ ttioicffa Krmiofla n^Wvł*lil W CUCH*

,  i  Kf i n / f W U J U  - - - - -  .  '

bardziej sangwiniczny pomiędzy twórcami da- 
wnych hypotez nie mógł sobie nawet wyo­
brazić, co powolne i cierpliwe badania pokażą 
nam niebawem, w sposób nie do zbicia. Sło­
wem. , ci wielcy uczeni są strasznymi rewo-

O g r o m i e  o Corobli- 
wym stanie tutejszej sceny, którą *ztuki od kobiecych upływały wieczory tu-
trancuzów kradzione lab kupione utrzymują i nie ten moralny rygor nietylko
przy życiu, przedstawię dziś zabawną stronę tejsze. gdyby me . wla^  f l oudya\ lo.
obrazu. W swobodnej Augln , cieszącej się jegd ea’zakład podobny do paryzkiego
nieograniczoną wolnością słowa i druku, istnie- su.ol j korzystuą różnicą, że tylko sa-
je, jak wiadomo, ścisła cenzura teatralna, ie • ’ skromue tańce w nim były pozwolo-
“ a 0 I i a . T  ^ P ólueg° z IJ s o r  ne. Miejscy sędziowie pokoju, zbierający się
Lord A lelki Pudaomoizy, jest ty! na rok w celu sankeyonowania publicz-
morum  — przestrzega, aby pobożne g ^  miejsc zabawy, odebrali konsens temu
dzeuie Jolm Bullów n"e baletniczek. zakładowi. Argyll-Eooms zostaną zamknięte,
7,aoh zbyt Krofkiemi spodiuCi j ak>0. jajj niedawno Oremorue. Złota młodzież jest
albo zbyt zrozumułemi dwuz wj ;|d w ręce w rozpaczy, a nawet w lepszych towarzy- 
row. \ \  *®t0C1® ° 0 pisarza niem ałe- stwach rozbierano w duchu opozycyjnym ten
pana P igo tt, dramaty *a pozVcya jest fiowy zamach na swobodę Londyńczyków.
go talentu, k to r e g ^ ,^  Paida sztuka frau- Czy przyda się na co takie umoralnia-
b-ardzo oernis ą. t zasługuje na po- nie stolicy przez władzę, gdv moralne stowa-cuzka .ąowego autoramem ^  ^  ^  uie ' y96J CMj% ? W i8to.
tępienie su ^  g „adaptują", psując często cie, gdyby było wolno sądzić Londyn^ z jego 
maczą i tendencję dramatu. Nawet w takim ulic, z ekwipażów, strojów i zwyczajów ta- 
^v r adku cenzor nie zawsze pozvcalagrać nie- kich pań , jak słynna tu paui Laugtry (o któ- 
W eczue sztuki. Podobnego losu doznał teraz 1 rej nikt nic złego nie umie powiedzieć, oprócz 
WourchambauU. Cały Loudyn dramatyczny i że jest najpiękniejszą kobietą w Anglii, mąż 
l i t e r a c k i  sprzecza się, czy p. Pigott potępił słu- jej ma 1000 funtów dochodu, ona zaś wyda- 
szuie słynny dramat Augiera. Apelowano od je dziesięćkroć więcej na stroje, i każe sobie 
wyroku cenzury; tymczasem będą grać F onr- i płacić od każdej swej fotografii, sprzedawanej 

w Dublinie, dokąd władza szambo-I lub wystawionei na widok n<ihU»7.nvA irótt«r
, ł J '  ŁJ\J t j \ j  H U W -  w 1 • • *

Haxlay w mowie wygłoszonej podczas biesja- j 
dv, wykazywał różnicę pomiędzy angielskim 
a kontynentalnym sposobem forytow&nia nau- j 
ki. Tam czynią to akademie, tu dobrowolne gott i 
stowarzyszenia, nakształt togo, które nas go- b" r"'

j ch w alili sy s tem  angieisKi. w szy scy  jeanaK p'8nją piorunujące lis ty  do T im es ; modne : s ie lsk i. P ó k i tu  b y ł awor, oająey
tf7 r= m »  d S . t  W t o k  4 .  “  ** » W K *  »d- U r t j  (> « it « * ó * n  w  t a r n i k i ,  III- L e g .  I W *



mowej zajęła także pewne stanowisko i ozna­
czyła je demonstracyjnie. Kto sieje wiatr, 
sprząta burzę. Nierozsądnem było i będzie 
po wszystkie czasy wciąganie młodzieży do 
akcyi politycznej, bo zapalne, wszystko go­
rączkowo pojmujące młode umysły łatwo 
przekroczą prawem albo rozsądkiem nakre­
ślone granice; bo wiek młodzieńczy, w któ­
rym człowiek raczej uczuciem i fautazyą się 
powoduje aniżeli rozumem, nie jest sposo­
bnym do trzeźwego sądzenia spraw polity­
cznych i dla tego łatwo schodzi na błędne 
d rog i; bo nareszcie zaprzątanie głów mło­
dzieży polityką odrywa ją  od pracy, która 
jest jej zadaniem i która dopiero ją ma przy­
sposobić do czynnego wystąpienia w życiu.

Czyż zresztą młodzież szkoina ma pra­
wo sądzić i rozstrzygać o najważniejszych 
sprawach naszego narodowego życia ? Czyż 
Lwów chce gwałtem nawrócić w te tory, 
po których chodząc, tyle ciężkich nieszczęść 
sprzątnęliśmy? My wołamy o solidarność —
0 pewien rząd moralny w naszem społe­
czeństwie — którego potrzebę wszyscy czu­
jemy; ależ pierwszym tego warunkiem jest 
— abyśmy nauczyli się słuchać tych, któ­
rym powierzyliśmy te moralne rządy nad 
sobą. Tego zaś nigdy nie będzie, jeżeli 
w młodzież nie wpoimy nie tylko poszano­
wania, ale poczucia absolutnego posłuszeń­
stwa w ogóle dla starszych a przedewszyst- 
kiem dla reprezentantów narodu. Młodzieży 
nic do polityki ! Bo nie ma jeszcze ani tyle 
rozpoznania, ani doświadczenia, aby mogła 
osądzić, co dobre a co złe dla kraju: serce 
gorące i poczucie patryotyczne to nie są 
nieomylne przewodniki.

Jeżeli to, co mówimy, jest prawdą
1 stosuje się w ogóle do młodzieży, to 
w wyższym jeszcze stopniu stosuje się do 
młodzieży specyalnie nauce się poświęcają­
cej, do młodzieży uniwersyteckiej. Nauka 
wymaga pewnego poświęcenia się, pewnego 
ascetyzmu, oddania się jej zupełnego, m ia­
nowicie od adepta przystępującego dopiero 
do niej. Nauka jest zazdrosną, powiedzieli­
byśmy, i tylko temu odsłoni swe skarby, 
kto jej wyłącznie się odda. Wymaga sku­
pienia ducha, oderwania go na jakiś czas od 
rzeczywistości świata tego. Tylko ta mło­
dzież zdoła położyć trwałe fundamenta dla 
swego naukowego wykształcenia, która w 
czasie swoich studyów wyłącznie im będzie 
oddaną, tylko ta może w przyszłości stać się 
świecznikami narodu.

Dlatego polityka, ten moloch, który i 
starsze, dojrzalsze umysły pochłania, jest naj­
straszliwszą przeszkodą naukowych badań, 
oderwie z pewnością na zawsze od stolika i 
pióra pracowitego młodzieńca, jeżeli się we­
drze do jego cichego pokoiku, i przyprawi 
naród o ciężką stratę, bo tylu a tylu uczo­
nych pracowników ubędzie. Nietylko wśród 
huku dział milkną muzy. Wrzawa kłótni po­
litycznych jest jeszcze szkodliwszą dla cichej 
naukowej pracy, a mianowicie rozterki do­
mowe, bo te bardziej rozgorąezkowują gło­
wy a skrzywiają przytem i serca; bo czy

tejszy szedł za królewskim przykładem. Z u- 
sunięciem się dworu do sielskiego ustronia 
minęła moda moralności, gdyż osoby wiodą­
ce prym w Londynie, dają innego rodzaju 
przykłady.

Kwestya cenzuralua dlatego stoi na po­
rządku dziennym , iż zagraża bytowi wielu 
teatrów, których tu się namnożyło bez mia­
ry w ostatnich latach. Przechodząc niedawno 
Strandem , naliczyłem 26 afiszów wielkich 
teatrów, kilkanaście tingel-tanylów, których roz­
miar i przepych prześciga teatry, a teatrzy­
ków niktby się nie doliczył. Mądry Sam Wel- 
ler, służący p. Pickwicka , tw ierdził, jakoby 
każdy Londyńczyk, któremu grozi bankru­
ctwo, leciał na ulicę i jadł ostrygi za osta­
tniego szylinga. Od czasu Webera zmieniła 
się ta sprawa na korzyść teatrów. Przed dwu 
dziestu laty tuzin teatrzyków wystarczał sto­
licy; teraz budują co roku kilka nowych. Im 
czasy gorsze, tern więcej ludzi chodzi do te­
atru.

Powiedziałem, że cenzura teatralna nie 
ma tu nic wspólnego z polityką. W ogrom­
nych salach , zwanych Musie-Halls, przed­
stawiają często farsy w guście Aristofenesa. 
Demos zastąpiono John Bullem, a zamiast 
Kleona pokazują Disraelego, innych mężów 
stanu , naczelnych wodzów itd. Sam lord 
Beaconsfield musiałby przyznać, że jego ko­
pia w tingel-tanglu jest wyborną ; on sam mu­
siałby się śmiać z zabawnych i złośliwych 
przycinków, jakiemi John Bulla karci go na 
scenie. Cenzor nie ma nic przeciw podobnej 
rzeczy. Czyż potrzeba lepszego dowodu , jak 
głęboko różni się Anglia od innych kra­
jów ? Umoralniony Fourchambault, którego 
tytuł nawet zmieniono na Krok fałszywy, 
został zakazany na scenie, która wyszydza 
pierwszego ministra!

Sessya sądów karnych roz.poczęła się 
procesem tak sensacyjnym , iż wspomnę o 
nim , pomimo że nie lubię haftować moich 
kronik wypadkami kryminalnerai. W tych 
dniach stawiono przed sąd po licy jny  Lads 
Gooch, żonę baroneta, posiadającego 25.000 
funtów dochodu. Obwiniają ją , iż podsunęła

| może co więcej demoralizować młodzież, jak 
gdy ją zachęcają do wielbienia jednego Po­
laka a złorzeczenia jednocześnie drugiemu ?! 
Jeżeli wprowadzenie ucząeej się młodzieży 

! na pole czynnej polityki jest wogóle cieroz- 
: sądkiem, to używanie jej patryotyzmu w ce­
lach stronniczych jest poprostu zbrodnią. Ci 
co to czynią, psują młodzież.

Więc też jak od dżumy chronić powin­
niśmy młodzież od udziału w polityce, a po- 
szczególniej od udziału w zatargach stron­
nictw. Powinniśmy wszędzie i zawsze wpa­
jać w nią przekonanie, że jej zadaniem jest 
nauka, nauka i jeszcze raz nauka. Że naj­
lepiej służy krajowi, najlepiej objawia swój 
patryotyzm, trwając chociażby o głodzie i 
chłodzie przy książce, w dzień czy w nocy, 
i przyspasabiając tym sposobem narodowi 
całą falangę uczonych i wykształconych oby­
wateli, którzy kiedyś będą zaszczytem i chlu­
bą narodu.

0  młodzieży polska! obyś zrozumiała, 
że pracując na każdym polu usilnie, mnożąc 
bogactwo polskie i wiedzę polską, najpięk­
niejszym wawrzynem przyozdabiasz ojczyznę. 
Obyś zrozumiała, że twoją rzeczą nie mięszać 
się do swarów politycznych i społecznych, 
ale zbogacać swój umysł nauką zahartować 
wolę pracą, że tym sposobem najpiękniej się 
wywiążesz z obowiązków względem ojczyzny!

„Tu więc młodzi każdego narodu uczuj, 
woła do ciebie Karol Libelt, co to jest oj­
czyzna, co jest jej duchem , jej potęgą, jej 
szlachetną cząstką, jej boskością; abyś gore­
jąc miłością ojczyzny, wiedziała gdzie wylać 
strumienie ucz ić młodzieńczych, co ująć w 
silne twej młodości ramiona. Oświatę ujmij ! 
naukę u jm ij! Przyłóż się usty do tego nie 
zmierzonego morza umiejętności i pij 
z niego tak spragnioną duszą,

O młodzieży polska! staraj się, aby z 
pośród eieb'e wyrósł nowy zastęp K o p e r ­
n i k ó w ,  o n  i a d e e k i c h , L e l e w e l ó w ,  
aby się znalazł dziecic dla lutui M i c k i e ­
w i c z a ,  aby się zjawił nowy O h o p i n, 
aby nie zabrakło M a t e j k ó w  i B i e r n i  e- 
r a d z  ki  e h ; aby z pośród ciebie wyszli rol­
nicy i przemysłowcy, którzyby mogli iść o 
lepszą z przemysłowcami Zachodu — a przez 
Bóg żywy ! otoczysz twoją ojczyznę trwałą 
sławą i przyniesiesz jej większy pożytek, ani­
żeli krzykliwemi demonstracjami, które nie 
są niczem inuem — jak nadymaniem pró­
żnego pęcherza.

8o s jr a i  w s i

P e s z t ,
Lw.) Delegacja

20 listopada, {Kor, Gaz. 
u s t r y a c k a  zebrała się 

dziś na trzecie posiedzenie plenarne, na które 
stawili się delegaci niebardzo licznie; z po­
między Polaków nieobecni byli pp. Czerkaw- 
ski i Smarzewski. Rząd wspólny oyt repre­
zentowany przez pp. lir. Audrassego, bar. 
Hofmanna i wiceadmirała P óekha; hr. An- 
drassy jednak wkrótce po zagajeniu posie­
dzenia wyszedł i już nie wrócił. Posiedzenie 
zaczęło się o goiiź. 11 min. 20 pod prze­
wodnictwem prezesa O o r o n i n i e g o .

Po odczytaniu i zatwierdzeniu proto­
kołu z posiedzenia drugiego p r e z e s  oznaj­
mia , że pewny zgodności Zgromadzenia, 
złożył wczoraj imieniem delegacyi w właści­
wy sposób najpoddańsze życzenia Najj. Pani 

okolicznościz okoliczności Jej imienin, na co otrzymał 
pij j pismo od ochmistrza dworu z nauuiłościw- 

jak gdybyś i szem od Cesarzowej JMci podziękowaniem — 
się miała na całą wieczność napić. Bo pa- ! czego Zgromadzenie powstawszy wysłuchało, 
miętaj, młodzi, gdy ty urośniesz w ducha i j  Delegaci z Izby wyższej hr. S a l i n  i
ojczyzna w niego urośnie; żeś ty jej ozdobą, < hr. T h  u r n złożyli mandaty, skutkiem eze- 
jej zaszczytem, jej szczęściem, jej wszystkiein j  go prezes powołał zastępców hr. F  a 1 k e n- 
że z ciebie podpora, z ciebie sława i potęga j h a y n a i p. G o g I a ; ale gdy ani p. Gogl 
narodu; żeś ty, młodzi, słońcem a światło j ani powołany w jego miejsce p. W e h 1 i 
tego słońca dnia któregoś ma kraj twój przy- s nie przybyli, wymawiając się słabością, po­
świecić. Gdy ty się oświecać nie będziesz i ’ wołał prezes bar, M 1 a d o t ę. 
promieniami geniuszu kraju uie rozświeeisz, j Odczytano dalej treść dwu petycyj, a
zagaśnie kiedyś dzień nad nim i noc ciemno- j następnie złożoną codopiero na stole prezy- 
ści rozpostrze się uad tym ludem i nad tą > dyaluym i n t e r p e l a c y ę  do ministra 
ziemią, którą ojczyzną swoją nazywasz i o j spraw zagranicznych hr. Audrassego, której 
której prawisz, że ją kochasz." j brzmienie jest w przekładzie następujące :

O młodzieży polska! niechaj ci słowa j „W teraźniejszem stadyum sprawy 
wielkiego męża wiecznie stoją na pamięci, wschodniej ces. i król. rząd, jak to oświad-
Kochaj ojczyznę twoją, bądź gotowa poświę­
cić dla niej wszystko, ale wiedz, że tę mi­
łość i poświęcenie najlepiej okażesz, pra­
cując wytrwale nad wykształceniem swoja m 
a nie polityko waniem. — Zaiste nie wiele 
potrzeba bohaterstwa, aby w chwili gorącz­
kowego zapału dać się zabić na barykadach, 
jeszcze mniej, aby wziąć udział w fakeleugu 
i demonstracji ulicznej, ale prawdziwego bo­
haterstwa potrzeba na to, aby długie lata 
ciężkiej pracy poświęcić na napisanie znako­
mitego dzieła ku pożytkowi rodaków i chwa­
le ojczyzny

czouo wobec delegacyi z miejsca najwyższe­
go, będzie przestrzegał konsekwentnego z 
wszech stron wykonania traktatu berliń­
skiego.

„Wedle rozpowszechnionego atoli do­
niesienia, Rossya żąda podobno od Turcji za­
warcia osobnego traktatu i czyni termin ewa­
kuacji terrytoryum tureckiego zawisłym od 
tej nowej umowy. Takie postęoowanie stało­
by wręcz w sprzeczności z postanowieniami 
traktatu berlińskiego.

„Również rozpowszechnione jest donie­
sienia, pochodzące, jak się zdaje, z źródeł

wiarogodnyeh, że do szeregów milicyi buł 
garskiej, która właśnie się organizuje, wła­
dze rossyjskie dodają mnóstwo oficerów i 
żołnierzy rossyjskich. Takie postępowanie 
również pozostawałoby w sprzeczności z po­
stanowieniem traktatu berlińskiego o utwo­
rzeniu „ n a r o d o w e j  milicji" w Bułgaryi i 
byłoby tylko dogodnym sposobem omi­
nięcia tego postanowienia traktatu berlińskie- 

■ go, które zobowiązuje Rossyę do wycofuię- 
| cia w swoim czasie załogi rossyjskiej z Buł- 
' garyi.

„Nie zapuszczając, się jak na teraz w 
ocenę traktatu berlińskiego ani też w docho­
dzenie, czy i o ile wykonanie traktatu tego 
wystarczy ku trwałemu zawarowauiu intere­
sów Austro-Węgier, niżej podpisani śmią za­
pytać :

„Ozy doniesienia te zgodne z rzeczy­
wistością i jakie w tej mierze jest zapatry­
wanie c. i k. rządu ?“

Grocholski, Chrzanowski, Dunajewski 
Jaworski, K abat, Czartoryski.

Zgromadzenie przechodzi do porządku 
dziennego.

Imieniem komisyi budżetowej del. R it- 
i e r zdaje sprawę o projekcie rządowym co 
do kredytu dodatkowego na r. 1878 w ilo­
ści 2104 zł. 58 et. jako zaległości na eme­
ryturę bar. Schwarza-Senborna i wnosi o 
przyzwolenie — na co zgromadzenie bez dy- 

skusyi się zgadza.
Następnie z referatu tegoż delegata u- 

chwalono również bez dyskusyi etat mini 
sterstwa wspólnej skarbowości, okrojony w 
dziale emerytur o 12.000 zł. w porównaniu 
z preliminarzem rządowym. Wedle uchwał 
suma wydatków netto tegoż rainister&twa wy­
nosi 1.887.285 zł., czyli o 11.261 zł. nnr'e,, 
niż preliminował rząd.

Uchwalono nadto rezolucyę, żeby m i­
nisterstwo wskutek umniejszonej wporów^a- 
niu z czasami dawniejszemi, gdy jeszcze za- 
wiadowało funduszem zastępców i inwalidów, 
działalności swej starało się zmniejszyć tak­
że liczbę, urzędników.

Nakoniec bez dyskusyi także uchw..ło­
no z referatu del. O e s c h i e g o  etat wspól­
nej najwyższej Izby obrachunkowej w sumie 
wydatków netto 125 500 zł., t. j. o 227 zł. 
mniejszej od preliminarza rządowego.

W ten sposób porządek dzienny v y - 
czerpnięty.

Koniec posiedzenia o godz. 11, miu. 
55. — Następne jutro.

ZA&MIICZSE

cudze dziecko jako własne, w chęci oszuka­
nia męża i jego rodziny. Żaden nowelista 
nie wymyśliłby zręczniejszej intrygi od po­
mysłów tej m łodej, pięknej a bezdzietnej ko­
biety, która chciała zabezpieczyć sobie stano­
wisko na wypadek śmierci małżonka. Pojmie­
cie jednak, co zawierają łamy pism, które 
z drobiazgową troskliwością powtarzają ze­
znania świadków w tej sprawie. Dojrzały 
m ężczy zn a  musi się rumieoić nad gazetą, 
ile r»zy podobny proces się toczy, lub sąd 
rozwodowy zasiada w Londynie, ale żadne 
pismo nie skróci protokołu takich tajemaic, 
bo publiczność to lubi.

W innej ważnej sprawie karnej figu­
ruje IiczDa spółka Polaków iry d ó w  polskich. 
Są oni oskarżeni o fałszowanie banknotów 
rossyiskich aa wielkie rozmiary. Przy jednym 
z nich znaleziono 700 sztuk tysiącrublowych 
bomażek. Świeżo aresztowano znanego nihi- 
li.stę rossyjskiego, Ławrowa, jako wspólnika 
w fałszerstwie. Nie przesądzając wyroku, 
przepowiadam smutny los fałszerzom ku wiel­
kiej korzyści ich ubogich ziomków. Wiedzia­
no bowiem od dawna, że istnieje w Londy­
nie szajka zręcznych fałszerzy owych pie­
niędzy, a nim pojmano winowajców, tajna 
polieya śledziła postępowanie każdego ze 
szczupłej liczby polskich wychodź-ów w Lon- 
dynie.

Teraz wybaczcie mi, że rzucę okiem 
na przedmiot nie angielski. Cbcąc mówić o 
nowych dziełach, które mi wpadły do rąk, 
muszę przyznać prym książce francuskiej, 
bo jest ważną dla naszych historyków. Prze­
glądałem pisma polskie, przysyłane mi z ró­
żnych stron, czy też korespondenci paryscy 
nie mówili o tym przedmiocie obszerniej. 
Dotąd, o ile mi wiadomo, milczeli oui o dzie­
le księcia Broglie pod tytułem: Le Secret du 
Roi. Correspondance Secrete de Louis X V  
avec ses ajents dtplomatiąues. Ileż światła 
rzu-a to dzieło na historyę pierwszej połowy 
XVIII w ieku! Bohaterem opowiadania jest 
hreb a de Bnglio, stryjeczny dziad autora, 
a były ambasador przy dworze polskim. In- 
strukeye tego ambasadora były nader dzi wne.

Minister polecił mu popierać wybór Sasa, 
kroi zgodził się w otwartej instrukcyi na ta ­
ką politykę, ale potajemnie kazał mu praco­
wać na korzyść księcia Conti. Pokazuje się, 
że Ludwik XV był przeuikliwszym mężem 
stanu od swych ministrów, dostrzegał ich 
błędów i miał zwyczaj znosić się z ambasado­
rami bezpośrednio. Ztąd ówczesna polityka 
F rancji bywała nieraz dwulicową; zagadko­
wą, sprzeczną. W sprawach z Polską odsła­
nia książę Broglie muóstwo kółek, które z 
woli króla działały wewnątrz wielk eh kół 
otwartej dyplomacji — mnóstwo intryg kró­
lewskich, aby zniweczyć intrygi ministrów. 
Prócz tego mamy tu ciekawe obrazy z ów­
czesnego społeczeństwa polskiego. Weźmy 
przykład — jak naiwnie uniewinnia się ów 
magnat polski, że przyjmował pieniądze fran- 
cu-kie! Przyrównuje siebie do udzielnego 
książątkp, który musi utrzymywać armię, 
więc poczytuje za obowiązek Fraucyi, Sakso­
nii lub kogokdwiek potrzebującego jego 
przymierza, aby płacił mu zasiłki na wojsko! 
Dowodzi ou, że przyjmowanie francuskich 
pieniędzy uie ubliża mu jeżeli król Fryde­
ryk Wielki pobiera pieniądze angielskie. 
Zgoła, depesze hr. Broglie dowodzą, że w po­
jęciach ówczesnych magnatów o patryotyzmie 
i obowiązkach obywatelskich panował dzi­
wny zamęt. Autor stara się też usprawiedli­
wić nurtowue przekupstwa, jakiemi jego pra­
dziad starał się zjednać panów polskich, od­
wołując się na uiemoraluość epoki, w której 
Anglia miała Walpolego, a F rancją  rządziły 
panie Pompadour. Wtedy nie wolno było być 
czystym.

Historya dokumentów, z których nasz 
autor zebrał matwryały dla tak zajmującego 
dzieła, jest ciekawą i nie daje pochlebnego 
świadectwa o moralności rządów F rancji. 
Ludwik XVI kazał jo zuiszczyć, lecz niejaki 
Giraud Soulair, literat owej pory, ukradł je 
i przechował. Jego spadkobiercy sprzedali je 
później rządowi francuskiemu za 20.000 fr.

Oprócz spraw polskich opisuje cLieło 
księcia Broglie zwyczaje dworskie we F ran ­
cji, maluje żywo intrygi wysokich dnehow-

(W jb ó r  p a n a  d e  F o u r to u .)
Wersalska Izba deputowanych przedsta­

wia już od dłuższego czasu wstrętuy widok 
parlamentu, w którym większość wyzyskujęc 
swą numeryczną przewagę, dla dogodzenia 
partyjnej nienawiści i zemście stronniczej za- 
stósowuje ostracyzm do wszystkich zaako-

uych, między którymi figurował pewieu Abbe 
de Broglie, wyjaśnia tajemnicę polityki, co 
pomogła Stanom Zjednoczonym uwolnić się 
z pod angielskiego jarzma. Cała książka jest 
żywą, obrazową, waż ą dla hLtoryków, ale 
nikt więcej me muże z ni ej skorzystać, jak 
krytycy onej pory w dziejach Polski, którą 
wybór Poniatowskiego zakończył. Sądzę więc, 
że zwracając uwagę poważnych czytelników 
na Tajemnicę Króla, uczyniłem lepiej niż 
rozpisując się o nowych pjwieściach angiel­
skich.

Z no -rych dz eł angielskich wydała mi 
się nąj-iekawszem Plewna, przez stambul­
skiego korespondenta D ady Telegraph. Dzien­
nik wymieniony tłoczy 300.000 egzemplarzy 
co rana, i tłum londyński czyta go najchęt­
niej. Będąc własnością bogatych Izraelitów, 
wyświadcza wielkie usługi Turcji. Jego ko­
respondent w StambuK żyje aa stopie am­
fa tsadorskiej i jest ulubieńcem sułtana. Skut­
kiem tych okoliczności pozwolono mu bawić 
jakiś czas przy Osmanie baszy w Plewnie, a 
wciąż pozwalają biegać po sułtańskim pałacu, 
jak kotowi domowemu. Jego książka je«t 
więc pełną ciekawych anegdot, jak sułtan 
żyje, jada. jakie są tajemnice jego pałacu. 
Mówiąc o gazeciarzach dodam, że p. Walter, 
właściciel Times, z pewnością zostanie lor­
dem. Dlatego to stał się Times najgorliwszym 
obrońcą miuisteryalnej polityki

Z Iudyj dowiaduj my się, że ta posia­
dłość angielska stanie się jeszcze cenniejszym 
klejnotem niż bywała, albowiem górnicy spro­
wadzeni z Australii do zbadania zasobów 
mineralnych w prezydencji Madras odkryli 
w niej liczne żyły kwarcowe, bogate w zło­
to. Pisma amerykańskie znów podają szcze­
góły o tryumfach p. Modrzejewskiej, w roli 
Damy Kameliowej. Mianowicie nie mogą się 
naohwahć jej kostiumów. Żtdna amerykań­
ska aktorka nie umie ubieró się z podobnym 
smakiem. Znać, że p. Modrzejewska nie na 
próżno odwiedziła Paryż w leeie.

S y g u r d  W iś n io w s k i .



mitszyoh członków mniejszości, któryeh 
obecność w Izbie jest jej niewygodną. W u- 
rzędowym języku parlameutarnym nazywa sic 
to „weryfikacyą wyborów“ — podczas gdy 
w istocie jest to brutalna puryfikacya Izby z 
żywiołów antirepublikańskich, dokonywana 
wprawdzie z zachowaniem pozorów legalno­
ści ale na wskroś niemoralua i nietaktowana. 
W ten sposób pozbyła się już republikańska 
większość wybitnych członków trzech frakcyj 
opozyeyi monarchistycznej: pp. de Oassagnac 
bonapartysty, hr. de Mun legitymisty i p.dc 
Fourtou orleanisty.

Parlamentarna „justyfikacya" tego o- 
statniego odbyła się w poniedziałek 18 bm.

Pan de Fourtou był, jak wiadomo, 
duszą ostatniego konserwatywnego gabinetu 
z 16 maja. Może on powiedzieć o sobie jak 
kanclerz niemiecki, żn jest czławiekiem „naj­
bardziej znienawidzonym" we Francyi przez 
stronnictwo republikańskie. Tylko jeden ksią­
żę Broglie mógłby z uim wytrzymać konku- 
reneyę pod tym względem. Ztąd też komi­
sja  weryfikacyjna Izby wniosła unieważnie­
nie wrboru p. de Fourtou, zarzucając mu 
że jako minister terroryzował wyborców w 
Ribera'*, aby przeprzeć swój wybór.

Pan de F o u r t o u  wystąpił osobiście 
w obronie swego wyboru, podnosząc przede- 
wszystkiem. ż e w y b r a n y  z o s t a ł w i ę -  
k s z o ś c i ą 5000 g ł o s ó w .  Ate Izbie

słowa przeciw rządowi Waszemu, od chwili 
gdy byliśmy kolegami...

F o u r t o u :  Ubolewam, że musiałem
powiedzieć smutną t rawdę.

D u f  a u r o : Mówca powinien postawić 
interpellacyę, jeżeli chce rozwinąć tę część 
mowy.

F o u r t o u :  Mniemam, że trzymam
się ściśle w granicach dozwolonej obrony.

wkroczyły do Bośnii i Hecegowiny. Minister 
zapewnia księcia o lojalnych uczuciach ce­
sarza i wyraża nadzieję, że książę wyda ni - 
tylko dyspozycye, któreby zapobiegały nie 
miłym starciom, ale użyje nadto całej sw i 
władzy, ażeby utrzymać dobre sąsiedzkie #t - 
sunki, które w obe mej thw Ji są ważniejsze 
niż kiedykolwiek. W  odpowiedzi na to jest 
podaną depesza kapitana Smerwalda z Cety-

' ' ' '  Iro \TOskarżano rząd 16 maja że zorganizował j nii, w której powiedziano, że ks. Nikita zo- 
acherkę. wyborczą, ale to, co nam zarzu -; stał głęboko wzruszony lojalnemi zanuwrń 

cano zdarza się dz.s daleko_ częściej. P o -J niami i dał przyrzeczenie, że do S Z o w l -  
szechne prawo głosowania jest dziś w y -: Qy wyszle swego teścia, który jest tam K r 

atawmaę na wszelkiego rodzaju teroryzm ; w o l-} dzo poważany. Dnia 29 lipca doniósł konsul 
1 ść polityczna jest ignoi.iwana, wojna prze- J Strautz z Mostaru : „Gubernator i komendant 
■w katolicyzmowi piowadzoua jest jawnie, > oświadczyli, że dla braku instrukcyi z stai 

rebgia jest wszędzie prześladowana -  oto j bułu nie mogą sprzeciwiać się zgromad7/  
dobrodziejstwa, jakie zawdzięczamy rządowi, ! n iom ludowym, ' -giomadzr..
story miał zainaugurować erę pojednania, u- i zbrojnym oporem 
SDokoi»nia i dobrobytu. Każda wioska po- -  - .

które naradzają się nad 
przeciw wojskom austryac-

gacb powstańczych walczyli przeciw wojskom 
au stry ao k im , służyli dawniej jako  regularni 
żołnierze pod rozkazami Hafizlt baszy, a  obe­
cni przebrali się w suknie basz.ybożuków.

Według depeszy ks. Wrede z Belgradu, 
z 28 ‘<-rpnia chciał Despotowicz, znany serb- 
■ ki naczeln ik  powstańców, wywołać wspólny 
serbsko-turecki opór przeciw okupacji. Wzy- 

■ wał ->n Bisticza, „ażeby w tym celu poro­
zumiał się z Mehemetem A lim , z którym on 
(Despotowiez) mówił już w tym samym du- 

‘ chu. Na to odpowiedział B istiez: Bząd serb­
ski jest dalekim od takich zamiarów, a jeżeli 
Despotowiez działał w takim kierunku i prze­
mawiał w takim duchu do tureckiego pełno­
m ocnika. to działał na własną rękę i wbrew
interesom rządu serbskiego".

Dnia 12 sierpnia donosi ks. W rede: 
Że okupaeya nie mogła w Serbii wywołać 

jest rzeczą aż nadto

Spokojuma, i uunxv~i/ . 
dzielona jest dziś na dwa obozy, gdyż jedno 
stronnictwo prześladuje drugie... Rząd obee- 
ny nie d o trzy m a ł przeto swoich obietnic. Aby 
rządzić wielkim narodem, potrzeba coś repre­
zentować: albo potęgę oporu, albo potęgę ruchu. 
Jeżeli auijedno ani drugie miejsca nie ma jeżeli 
się nie może zadowolić ani jeduycb ani drugich, 
wtedy panuje anarchia, a czas dyktatury re­
akcyjnej jest bliskim. Chcąc ochronić kraj 
od 'tego nieszczęścia wydał marszałek ode- 

‘ zwe do mężów, którzy 16 maja udzielili mu 
wykonywaniu mandatu. Czas

• -  ł-

 i ą 5UUU g J o s o w .  Aie rznie nie
lyie chodzi o deputowanego, co o byłego mi -
k t f r u ; J ,SkUtek CZeg° dB| Hta aab' 6r- cha r a - |7 vl POwy°r7kWNie“^'unieważnienia wyborów, 
z aV £  [uieJszeg0 przy wołuJ%c w pan.^ć ezasy, n i r ^ S y  Rozwiążą problem; zostały one 
rze n» tifth°W(n^eZ^ ł °dpOWiedf laosti bie -1 mianowicie w Anglii. Wypadki U

-  J . . _  , .  J  |  g r  dc0h t “J ‘7 PS  m , T ' V “™ aPrw l t  ‘ 8
' mowa, miana w jednym z południowych de-

- -  ™k,oł-t-Tr ot7 R om ans

kim". Z Liwna donosi wicekonsui Drago- przyjemnego wrażenia, ___
manowicz 31 lipca: „Zdaje się, że punkt ' zrozum iałą . Ale z faktem tym pogodził się 
ciężkości zbrojnego oporu bośniackich mu- : rząd serbski szybko i zupełnie. Zamiar tego 
zułmanów leży w Serąjewie i że o rg a n a  rządu utrzymania z nami zgody, zdaje rai
Porty, chociaż nie oficjalnie, popierają przy- się" być całkiem szczerym".
gotowania do oporu". ' ' On;a 4 września donosi znowu ks. Wre-

Podczas gdy Savfet b .sza zapewniał 3 de o swych spostrzeżeniach co do stanowi- 
sierpnia ambasadora hr. Zichy w Stambuł-', ska rządu serbskiego wobec okupaeyi Bośnii 
„że Porta wydała nowe telegraficzne wezwą- i Hercegowiny: „Do przypuszczenia 

( ma w celu u s p o k o je n ia  ludności i p o w s t r z y - ; serbski przyczynił się sam do w:
■ mania jej od zbrojnego oporu przeciw woj- ’ powstania, że zachęca luduość bośniacką do 

skom a u s try a c k im " , donoszą nasi konsulowie \ oporu przeciw naszym wojskom i wspiera 
' ustawiczne, „że tureccy fuukeyonarnsze nie | skutecznie powstanie, brak mi wszelkiej pod-

że rząd 
wzniecenia

nia głosów i t. r ., r  , ,. ■ - - .o - j-
by był wówczas spełnił cały swój obowiązek 
nie byłoby dzisiejszej większości w Izbie. „Dale­
ki od czynienia sobie jakiegokolwiek wyrzutu, 
żałuję tylko, że nie miałem dość władzy, aby 
dla dobra' mego kraju uczynić więcej niż zro­
biłem (gwałtowne okrzyki z  lew icy ; głośny 
oklask e prawicy.)“

Baron B o i s s y  d’ A n g l a s :  Jeżeli 
mówca robi alluzye do zamachu stanu, niech 
się lepiej wytłómaczy.

F o u r t o u :  O zamachu stauu nigdy 
nie było mowy. Tu chodzi tylko o to, aby 
wykazać, że komisya nie ma prawa mówić o 
terroryzmie. Przeciw wyborowi w Biberac nie 
wniesiono ani jednej protestacyi. świad­
kowie pojawili się dopiero po przybyciu ko­
m isji na miejsce, należą oni wszyscy do re­
publikańskich komitetów wyborczych. Docho­
dzenie tej komissyi odbyło się bez formal­
ności przepisanych ustawą, nie ma przeto 
zgoła żadnej wartości. Porzucono w tym wy­
padku nawet tradycję parlamentarną, nie wy­
bierając do komisji ani jednego członka 
mniejszości. Dochodzenie to nie była wcale

; U b l i l W l t n u t / ,  n* -*v / -------- „  ^  .1 1 C    —

i wyDorow, mają żadnej instrukcyi w sprawie okupacji. j stawy. Inaczej ma się rzecz z kierunkiem
problem; zostały one Konsul Omakus z Bnczki nad Sawą telegra-1 politycznych znakomitości stojących poza sfe-

1 ! fował 4 sierpnia: „Wczoraj jeszcze prosiła j rą rządową, które, nie przyznając się do ża-
sama ludność o załogę z naszych wojsk dzi- > dnej odpowiedzialności, nie mogą wyrzec się 
siaj zaś był u mnie tutejszy K aim akam  w / aspiracyj od wielu lat żywionych".

świty złożonej z Turków ' ' ----

mowa, mianu .. 0 ł  
partamentów (mowa Gambetty w Romans) 
rzuca nieco światła na położenie. Wypowie­
dziano w niej wojnę wszystkim Francuzom, 
który nie są starymi republikanami... 

( i a m b e t t a :  To kłamstwo! 
P r e z y d e n t :  Wyrażenie to

parlamentarne.G a m b e t t a :  Nacechowałem
ostro wyrażenie mówcy (Epizod ten dał* po­
wód do pojedynku między Gambettą a p.

o czem doniósł nam wczoraj

me
, . ..m u  rząa z 16 maja. Rząd

ten postawił otwarcie kandydaturę urzędową, 
i działał stosownie do tego. Nie chcę 
się w rozbiór tego wszvst.ktoc™ — wdawać

 „-------  *'v/\;UUU'Zieill8
potrzebne, aby ocenić rząd 
ten Dostawił otwarcie kand

iwnie do teg o . x n e  
tego wszystkiego, co już po­

wiedziano o tym rządzie. Ależ od 1 4  grudnia 
zmienił się stan rzeczy ; ob iecyw ano  k ra jo w i 
erę dobrobytu, pokoju, pojednania. Cóż sie 
jednak dzieje? Zarzucano rząd'

de Fourtou.
telegram. Red.)F o u r t o u :  P. Gambetta wypisując
na swym sztandarze prześladowanie ducho­
wieństwa i przewrót wwieustwa i -----  stanie sędziowskim,
utwierdził tylko przekonania, które ożywiały 
mężów z 16 maia. Mówca kończy swą fili-

pikę
“*j;uvpikę życzeniem, aby przyszłość ochroniła _____o.
kraj od nieszczęść, od których on go uchronić |  stoją następujące dwie depesze: 
pragnął. (OklasJci z  prawicy). j nHr. Zi chy  do hr. A n d r a s s e g o

Po przemówieniu Dufaura w obronie j Stambuł 20 sierpnia. Sayfet basza doręcty*

| towarzystwie świty złożonej z Turków i 
chrześcian, i zawiadomił mnie oficyalnie, że 
sułtan sprzeciwia się wkroczeniu wojsk au- 
strackicb i nakazał stawiać opór."

Dnia 15 sierpnia wystosował hr. Au- 
drassy następujący telegram do hr. Zichy w 

Istam bule: „Generał broni hr. Filipowicz te- 
uie jest i legrafował mi, że 12 t. m. przyjmował Ha- 

fiza baszę i deputaeyę złożoną z uotablów 
wszystkich wyznań. Deputacya potwierdziła 
w obecności prowizorycznego gubernatora, że 
ani ze strony Porty nie wydano do ludności 
żadnego zawiadomienia, ani też nie ogłoszo­
no naszej proklamacyi. Dano przytem do po­
znania, że w Stambule chętnie widzianoby 
dalszy'opór. Zawiadom pan o tem Portę i 
duma gaj' się wydania bezpośrednich rozka­
zów do Ilafiza baszy". Bezpośredniej odpo­
wiedzi Porty na tę depeszę nie ma w księ­
dze czerwonej. Ale w związku z tą sprawą

tylko

obecnego rządu, 
głosów wybór p,

w
Izba znaczną większością 
de Fourtou unieważniła.

P°“.okupaeyi

iowi z 16
się

maja
pogwałcenie publicznej wolność
cyalne kandydatury, przez usuwa...„ u ^ y m i-
ków i ucisk prasy: tymczasem nidy nie było
więcej oficjalnych kandydatur, nigdy jeszcze nie 
usuwano wiceoi nriŁ/łn!)-. A- j

_ „ ---- J  j  Ulguy (
usuwano więcej urzędników, nigdy nie gwał­
cono więcej swobody obywatelskiej, jak wła­
śnie dzisiaj. Nigdy nie prowadzono z większą 
zaciekłością wojny przeciw jednej części na­
rodu, nigdy ucisk min pjŁirnóm

we nie by- 

wzywa mówcę, aby nie

„ o ~ 'C -«ucisk mniejszości nie był tw»rtt 
szym — nigdy przesilenie handlów 
ło straszniejszym, jak właśnie dzisiaj

P r e z y d e n t  -—  
odchodził od rzeczy.

B a u d r y d ’ A s s o n  (bonapartysta) 
Prezydent odbiera rozkazy od p. G a m b e tty .

P r e z y d e n t :  Nie odbieram rozkazów 
od nikogo, i uważam niżej godności 
nałożyć na p. Baudry d’ A s s o n  
karę. Panie Fourtou 1 
swoim wyborem 
laeyę.

K t o ś  z l e w i c y :  Niech 
powie coś o B ulld in

mi w t(j chwili telegram z dnia dzisiejsze­
go, wysiany przez ludność Serajewską do Por­
ty, treści następującej: „Porta kazała zawia- 
n u DaS 1 kraJ caty> że Austryacy przy- 

e oazą do nas jako przyjaciele, i że mają 
zając kraj tylko prowizorycznie. CKciaż t u i  
owdzie stawiano wojskom austryackim czyn­
ny o por, mimo to większość mieszkańców 

u l  • J 6 *'al£0 Pr ^y jae ió ł z w ielk iem i bo-
do E norami. Pomimo, że ludność Serajewa posta-

mbarduje komen- 
od dwóch dni.

(Z K s ię g i  C zerw onej).
ló drugiej części czerwonej 

dajemy szczegółv odnoszące się do o ■ . ; ,
B o im i, Hercegowiny. I *  w k r » » n ^ . p . r .  
austryackich został ogłoszony . nauą .P  & do J oraini- 
tnacyą wydaną przez br. p^łe01 mastę-1 nowiła uczynić to samo, bo 
Bośniaków i Hercegowmeow. rvackich z i dant austryacki miasta nasze — . .
pują sprawozdania konsulowi 2łówoie i Miasto jest spustoszone ; kobiety i dzieci zo-

maitych miast obu tych krajów, giu , , x ^  . .  m------
zaś znane ,
Wassicza z Serajewa. Dni 
fował wicekonsui Yeczewicz

*' ~0~C -----------rozmaitych miast obu tych krajów, giuwuic i j..„„ O[1U0lVMuuu i ______
iprawozdauia generalnego konsula ' stały zmasakrowane; Turów Chrześeianie pó­

źn ią  7 lipca telegra- j lęgli po części od kul a po części potopili
7 -1-1'  wstawi-ipw 

z T reb in ia , ze

tym celu 
w ręku

U*  v
■------------------------------- w rzece. Zaklinamy Porte, ażeby wstawi-
r się od osobistości z a s ł u g u j ą c e j  j ła  się za nami i ażeby prosiła albo o po- 
tamtejsi muzułmanie zostali zapy- \ wstrzymanie bombardowania albo ażeby wy- 

P^ybyłą wyłącznie wyznaczono nam inne miejsce ’do którego mo- 
i, ażali są. gotowi z bronią ghbysiny się schronić.u P Webeaau odpo- 

oprzeć się ewentualnej okupaeyi Her- ; wiedział Sayfetowi baszy 'że cały ten teie-•  cu.o J

p. Gambetty. 
IllZÓ w 
mojej

p ’ zasłużoną
. . dyskusyę nad 

przemmeniasz w interpel-

w ręku oprzeć się ewentualnej OK> pa r ^  bezpodstawne^, nikczemuem oska-
oegowiny przez wojska ^  Jryacko węg^ wi[ domo mu bowiem bardzo do-
Treb.nczjcy odpowiedz,eh, ż0 ^  t konsu- \ brze z telegramów wysłanych z Serajewa, ze

sprzysieżeniu begów ; l u d n o ś ć  turecka została gdy widz, że opor na n 'c ^  g£ / hała | kollgresl8 berbósk.m nie oszczędzali wcale 
zaalarmowaną; na samą wieść o wkroczeniu udaje się do Porty ktorej rady n ę ła  g s ^  porty> p rZypaszcze-
. . P o sn o l-  1 prosi ją o ratunek. Sayfet _ j rzecznicy interesów swego

(K w e s ty a  g re c k a .)
W sprawie żądań greckich pisze Jour- 

\n a l des Debats: „Dobre przyjęcie, jakiego 
i doznały u mocarstw kroki rządu francuskie­

go, podjęte na korzyść Grecyi i zadowolenie, 
jakie z powodu tych kroków objawiła opi­
nia publiczna, dowodzą, że tak we Fraucyi 
juk i w inuyeb krajach małe to królestwo 
cieszy się wielkiemi i żywemi sympatyami.

, Na sympatye te zasłużyła sobie Greeya nie 
|  tyle ze szczytnego tytułu, jaki czerpie ze 

swojej nieśmiertelnej h isto ry i, ile przez 
swoje zachowanie się, które było wprawdzie 
nieco niespokojne a niekiedy uawet prowo­
kujące, wogóie jednakże mądre i spokojne 
podczas całego przebiegu wojny. To też na­
leży zapatrywać się na tę kwestyę ze stano­
wiska istniejących danych. Grecy mogli 
przez wzięcie udziału w walce przysporzyć 
Europie wiele trudności; nie zrobili jednak 
tego. Dając posłuch radom angielskim i po­
wstrzymywani trudnościami swojej sytuacji 
ekonomicznej i innemi względami, o których 
zbyteczuem byłoby rozwodzić się, wstrzy­
mali się od wszelkiej otwartej akcyi wojen­
nej przeciw państwu ottomańskiemu. Zasłu­
żywszy się tym sposobem okoio sprawy po­
koju, zażądali na kongresie berlińskim na­
gród/ za swoje wzorowe zachowanie się i 
za swoją powściągliwość. Ta postawa zasłu­
żyła w rzeczy samej na nagrodę. To też 
Europa nie wahała się uznać tych usług, 
przyrzekając królestwu greckiemu rektyfika­
cję granic. Tymczasem od samego początku 
wiele trudności stawiło na przeszkodzie 
urzeczywistnieniu tego życzenia kongreso­
wego. Turcya obcięta już w sposób krwawy 
wydała natychmiast głośne jęki; w pierw­
szej chwili była nawet gotową oświadczyć, 
że jest zdecydowauą nie usłuchać życzeń 
Europy. Zdobyła się nawet wśród tych oko­
liczności na ton, którego z pewnością nie 
zapomnieli ci, którzy czytali okólnik Porty 
usiłującej nakłonić mocarstwa do odstąpię ia 
od powziętej decyzyi. Europa nie ustąpiła, 
nie chcąc zaprzeć się dzieła, które co dopie-

tou no p. Fcur- 
de Communes. 

F o u r t o u :  Przyjmuję odpowiedzial­
ność za Rulletin  jak za wszystkie czynności
niego ministerstwa. Odpowiedzialność ta staje 
się dla mnie i  Ua-jer.™- j - - -

‘jsz%, gdy 
armii i

j. umie z każdym dniem lżej 
Wl zę, jak się obchodzą z karnością arum > 
z uszanowaniem dla stanu sędziowskiego. Nie 
fflacie zresztą prawa wyrzucać mi Rulletin  

Communes wy, którzyście w r. 1870/71 
wydawali ofieyalny biuletyn, który był ste­
kiem oszczerstw. (H ałas). Nie możecie mi 
przeszkodzić mówić o oficjalnej kandydatu- 
Tze takiej, jak się teraz praktykuje. Oficjalna 
kandydatura tak bywa teraz zastosowywaną: 
oto usuwa się wszystkich urzędników, nawet 
tych, którzy z polityką nie mają nic wspól- 

Rząd 16 maja usuwał urzędników■nnwnrln — ' - - -

wkroczeniu '4a»iiMwuwiiuj£; na sauiłj; «»DOV v , p  i
Austryaków wybuchnie powstanie, rospo -
stwo wytnie w pień ludność cbrzeSeians ą a
przedewszystkiem zamieszkałych tam o y
wateli austryackich. „Kto może, ten ucieka;
T rap iśc i, Siostry O p atrznośc i i u b o g a  ludność
chrześciańAa, nie mogą opuście miasta.
R ząd  tu re c k i jest b e z w ła d n y  i n ie  m oże nic
pomóc". Dnia 17 lipca telegrafował wice-
kom-ul Yeczewicz z T re b in ia :  Trzy czwarte
tutejszych muzułmanów i wszyscy chrzesci-

> prosi ją o ratunek. Sayfet podziem iu La , uzasauniuucj  ..........
zapatrywanie i prosi tylko, ażeby W. E ksce-ijij do głosu jako rzecznicy interesów swego
nneya kazała łaskawie polecić komendantowi, t kraju, spełnili swoje zadanie ze zbytnią gor-

„,n ,  indem wpro- j liwością, i w tonie, który bynajmniej nie 
, mógł uspokoić Turcji co do przyszłych za- 
|  miarów gabinetu ateńskiego

ażeby łagodnie obchodził się z ludem wpro 
wadzonym w błąd przez agitatorów.

Hr. A n d r a s s y do br. Z i c t  y w { - 
Stambule. Wiedeń 21 sierpnia (telegram). | lenskiego, 
„Zgadzam się najzupełniej na odpowiedz daną ; ograniczają

TTT I J rf n . U.' !_____ Pn,’!* S PO1przez Wcbanaua 
zawiadomionalutrjouj \,u uiiiziuftiuimuw i . r , 3 T

anie byliby gotowi poddać się, g d y b y  w ła - | będą czynny opor u»«jru. - ; j^ f d z i a ł7 w y  1 iadae więcej

wstańcy zaatakowali nasze wojska w sposób i po. ie zen,

dali jej do 
chwilowo

j narodu hel- 
zrozumienia, że jeśli 
swoje pretensye na

n eg o  x u su w a ł u rzęan iK ow
tylko z powodu ich czynów, dzisiaj żądają 
osunięcia wszystkich urzędników, którzy me 
'^ rep u b lik an am i! Rząd opiera się czasem, 
ale niedługo, gdyż posłuszeństwo przykaza­
niom większości jest warunkiem jego egzy­
stencji.

D u f  a u r  e (miuister-prezy dent) To nie­
godne. Ja Die D ozw oliłem  cr,V,',o

i i v o e a i j  z a i n u u v L u . ------------------- A

c y i; ale władze te utrzymują, że w tej spra- I 
! wie nie otrzymały od swych władz przeło- 4 

żonych żadnych wskazówek. Dnia 21 lipca 
doniósł Veczewicz, że zbadał dokładnie u- 
sposobienie; przy pomocy dziewięciu znako­
mitych muzułmańskich obywateli udało mu 
się trzy części ludności nakłonić do bezwa­
runkowego poddania się wojskom aii«tryac- 
kim. Jedną czwartą część tej ludności zbun­
tował niejaki hadzi Ali Fetogicz, uchodzący 
za świętego, który bawi się w proroctwa, 
przyrzeka swym współwyznawcom raj wiecz­
ny, jeżeli polegną w walce z giaurami i tym 
sposobem pozyskał około 200 rodzin, które 
stały się jego bezwarunkowymi sprzymie­
rzeńcami i są gotowe wystąpić do walki.

r - - _ ,  W depeszy z 25 lipca donosi hr. An-
me pozwoliłem sobie nigdy ani ’ drassy księciu Nikicie, że wojska austryackie
G azet*  L w o w sk a  z d n ia  2 8  lis to p a d a  1 878 .

bardzo gwałtowny. Tylko łagodności i 
ności wojsk naszych zawdzięczyć należy, że 
miasto i mieszkańcy nie ucierpieli jeszcze 
więcej. Zakomunikuj pan słowa powyższe 
Sayfetowi baszy z tym dodatkiem, że nasz 
komendant o trz y m a ł polecenie od N ajj. Pana, 
ażeby postępował sobie z największą łago- 

J dnośeią i o ile nam wiadomo, postępuje sobie 
istotnie z wielkiem umiarkowaniem".

Dnia 22 sierpnia doniósł br. Z ichy: 
Wielki wezyr wyraził swą wdzięczność za 
wskazówki dane austryacko - węgierskiemu 
komendantowi co do łagodnego postępo- 
wauia.

Konsul Jelinek doniósł 18 sierpnia z 
Pryzrenia, że Albańczycy, którzy w szere-

y j żądać więcej. „Prawdziwe życzenia rządu 
- 1 greckiego, powiedział Delijanuis (9 protokół, 

ie z 29 czerwca) były zawsze iden­
tyczne z aspiracyami całego narodu, którego 
Greeya woloa małą tylko część stanowi." 
Uwiadomiona w taki sposób o zamiarach 
Grecyi, nie miała oczywiście Turcya z po­
czątku wielkiej ochoty do spełnienia uchwał 
kongresu, odnoszących się do tego kraju ; 
przyjioinniała ona sobie słowa lorda Bea- 
consfielda, który proponowaną przez pełno­
mocników francuskich nową grauicę uznał 
za godną dyskusji i sam zganił nadzieje 
Grecyi o tyle, o ile one były przesadzouo, 
doradzając Grekom cierpliwości i umiarko­
wania. Porta musiała w ęc wobec żądań 
greckich popartych uchwałami k o n g re su  za­
jąć stanowisko odporne, które na s z c z ę ś c i e  
teraz zmodyfikowała Turcya mogła w rze



czy samej czuć się obrażoną nie bardzo 
grzecznym i umiarkowanym tonem reprezen­
tantów greckich i miała prawo odrzucić te 
żądania o tyle, o ile one były przesadne; ale 
nie wolno jej było odpowiedzieć formalną 
odmową na życzenia Europy. Przybierając ' 
dzisiaj postawę więcej zgodną z wymogami 
sytuacyi i bardziej odpowiadając! jej trądy- 
eyorn, działa Turcya rozumnie. Powinna ona 
zgodzić się na rektyfikaeyę granic nie dla­
tego, że granice Grecyi są ciasne i że kró­
lestwu greckiemu potrzeba rozszerzenia gra­
nic, gdyż Turcya nie ma przecież potrzeby 
trorzczyć się o to, co jej nie obchodzi i po­
nieważ nigdy jeszcze nie powiększono kraju 
dlatego tylko, że był za m ałym ; Turcya 
powinna uczynić to jedynie dlatego, że tak 
postanowił kongres berliński. Powinna to 
zrobić, aby zadość uczynić koniecznościom 
politycznym, które w sposób fatalny ciężą 
Da niej a od których nie może się już dłu­
żej usuwać, jeśli nie chce zasłużyć na czy­
niony jej już zarzut, na który dotąd jeszcze 
nie zasłużyła, że chce wyminąć niektóre 
zobowiązania przyjęte a raczej narzucone jej 
na kongresie berlińskim. Ale zwrot, który 
właśnie zrobił rząd ottomański, i dobre 
usposobienie, jakiego krok ten jest dowo­
dem, nie wystarczyłyby do zapewnienia do­
brego rezultatu dziełu, nad którem właśnie 
dyplomaeya pracuje, jeśliby Grecy mieli za­
wsze jeszcze trwać przy pretensyach. które 
Turcy uważają za niewykonalne. 1 tak Gre­
cy nie zadowalają się granicą zapropono­
waną na kongresie, przeciw której zastrzegli 
się pełnomocnicy ottomańscy a którą lord 
Beaconsfield uznał za godną dyskusyi, ale 
domagają się posunięcia tej granicy bardziej 
w głąb, przedewszystkiem przyłączenia Ja- , 
niny do królestwa greckiego. Jeśliby Greeya \ 
upierała się przy tem żądaniu, to porożu- , 
mienie z Turcyą byłoby trudne a może na­
wet niemożliwe. Jakkolwiek porozumienie 
takie jest bardzo potrzebnem i należy go 
sobie życzyć nietylko w interesie obudwóch 
krajów, ale i powszechnego pokoju, może ono 
jedynie przyjść do skutku za cenę wzajem­
nych ustępstw. Greeya powinna pamiętać 
o tem, że nie straciła ani jednego żołnierza 
dla pozyskania takiej zdobyczy a Turcya ze 
swej strony nie powinna z pominąć o tem, 
że już za wiele przelała krwi, aby podejmo­
wać ofiary nowej wojny, którąby nieprzeje- j 
dnana polityka niechybnie na nią sprowa 
dziła.“

K R O I I K A

— Ha cześć M ick iew icza odbę­
dzie się we wtorek, dnia 26 listopada, staraniem 
czytelni akademickiej w sali ratuszowej Uro­
czysty obchód, jako w rocznicę 23cią zgonu 
wielkiego poety. Początek o godzinie 7. Biletów 
dostać można w czytelni akademickiej.

* H e n r y k  W .,  budowniczy, pod 1. 
10 przy ulicy Kopernika zamieszkały, który 
według doniesień tutejszych dzienników dostać 
miał poraięszania zmysłów wskutek zajść sobo­
tnich, był umysłowo chorym już od lat dwóch. 
Stałym jego lekarzem w tym czasie był dr ; 
Mahl. Pan W. zeszłej niedzieli był tyle zdrów, 
iż za porozumieniem się z żoną wyjechał do I 
Wiednia i w tym celu wziął z sobą 2000 zł. 
W Przemyślu wysiadł jednak z wagonu, kazał 
sobie ogoiić brodę, przybrał nazwisko Lewi- i 
ckiego i wyjechał na drugi dzień z Przemyśla 
w dalszą podróż koleją na Ohyrów. Na stacyi 
w Chyrowie okazały się u p. W. tak wido­
czne objawy obłąkania, iż naczelnik stacyi mu­
siał go przytrzymać i odesłać z przydaniem mu 
p. L. do Lwowa. Gdy w domu stan choroby 
nie polepszył się, oddano go do szpitala. Przed­
tem już zranił Bię był p. W. przypadkowo wy­
strzałem z rewolweru.

— O strasznej zbrodni, popełnio­
nej w karczmie Annówce nad granicą rossyjską, 
położonej w powiecie sokalskim, dochodzą nas 
bliższe szczegóły. Rzeczona karczma, należąca 
do gminy Łuczyc, odległa jest dwa tylko kilo­
metry od granicy rossyjskiej. Zamieszkiwała ją 
rodzina arendarza Gewtirza, złożona z ojca, 
Salamona, matki, Juty, czteroletniego synka 
Szmula, półtora letniego Mojżesza i sześciole­
tniej córeczki Lei. We wtorek ludzie przybyli 
do karczmy, otworem stojącej i znaleźli mie­
szkańców jej pomordowanych w łóżkach. Aren- 
darz, jego żona i mały Szmul mieli głębokie 
rany w głowach, zadane widocznie jakiemś tę- 
pem narzędziem, mały Mojżeszek zaś jak się 
zdaje, został uduszony. Wreszcie Leję znaleziono 
leżącą za piecem, z głęboką raną na czole, 
sięgającą prawie do mózgu i zadaną tępem Że­
laznem narzędziem. Żyje ona dotychczas, lecz 
dotąd można się było od niej dowiedzieć tylko 
tyle, że przebudziła się w nocy z mocnym bó­
lem głowy i wstała w zamiarze proszenia matki 
o pomoc, lecz gdy matka i ojciec bardzo twardo 
spali, powróciła na swoje posłanie za piecem i 
leżała tam aż do przybycia ludzi. W izbie szyn- 
kownej karczmy znaleziono próżne jedno posła­
nie, na sposób żydowski usłane, na którem bez 
wątpienia nocował jakiś obcy człowiek, zapewne

izraelita; a ponieważ zamordowany arendarz, 
celem przemycania wódki za granicę, utrzymy­
wał z żydami rossyjskimi nienajlepszej konduity 
bliższe stosunki i jak sprawdzono dużo rossyj- 
skich pieniędzy posiadał, przeto nasuwa się 
domysł, iż mordercą był jeden z owych żydów 
rossyjskieh, który pod pozorem noclegu pozostał 
w karczmie, a wymordowawszy rodzinę aren­
darza uciekł ze zrabowanemi jej pieniądzmi. 
Energiczne dochodzenie jest już zarządzone. Do­
dać należy, iż w ciągu ostatnich lat trzech 
trzecie to już morderstwo dokonane w sposób 
tak okrutny na rodzinach arendarzy karczem 
nad granicą rossyjską położonych. W czerwcu 
1876 trzej kozacy rossyjscy ze straży granicznej 
zamordowali trzy osoby z rodziny arendarza 
karczmy, zwanej Sołowijówką, Hersza Fried- 
manna, w celu oczywiście rabunku, a w listo­
padzie zeszłego roku padł ofiarą rozbójniczego 
morderstwa arendarz w Szarpańcach Sehulim 
Zuker, a mordercami byli dwaj włościanie ze 
wsi sąsiedniej Rykowce i jeden włościanin z 
Szarpaniec. Chęć nieczystego zysku, jaki daje 
przemytnictwo i kradzież mimo tak odstraszają­
cych przykładów, popycha ciągle izraelitów ga­
licyjskich w karczmach nadgranicznych do utrzy­
mywania stosunków z najniebezpieczniejszeaii in­
dywiduami, pochodzącemi z Rossyi, które przemy­
tnictwo, kradzież a nawej rozbój prowadzą try­
bem powszedniego rzemiosła.

(P ) W  d y e c e * y i  p r z e m y s k i e j
obrz. łacińskiego instytuował się ks. Władysław 
Glodt, dotychczasowy zawiadowca probostwa w 
Zaczerniu na toż samo beneficjum. Ks. Jan 
Balwierczak, były wikary w Jaśle, otrzymał 
kanoniczną instytucyę na probostwo w Ostrowie. 
Ks. Emilian Zygmunt, dotychczasowy kapelan 
w Sieklówce, instytuował się kanonicznie na o- 
próźnione probostwo w Przewrotnem; ks. Lu­
dwik Lachecki, były wikary w Żołyni, na ka­
pelanię w Sieklówce; ks. Feliks Smoleński, 
pleban w Żurawicy, na probostwo w Samborze; 
ks. Teofil Dzierżyński, na probostwo w Żura­
wicy. Ks dr. Edward Szediwy, kanonik kapi­
tulny uwolniono został od obowiązków rzeczy­
wistego profesora starego testamentu przy za­
kładzie teologicznym w Przemyślu, katedrę tę 
objął jako suplent ks. Wojciech Galant, kapłan 
instytutu wyższego wiedeńskiego, mianowauy 
zarazem prefektem seminaryum. Ks. dr. Jakóba 
Glazera, rzeczywistego profesora św. teologii 
moralnej zakładu teologicznego w Przemyślu, 
uwolniony od obowiązków zastępcy profesora hi- 
storyi kościelnej, a miejsce jego zajął ks. Jakób 
Federkiewiez, dotychczasowy prefekt semina­
ryum. Ks. Mikoła Burczyka, wikarego w Ra­
cławicach przeniesiono, a na jego miejsce prze­
znaczono do Racławic ks. Wojciecha Maha. Ks. 
Marcina Łazarowicza, dotychczasowego wikare­
go w Strzyżowie, przeniesiono do Bukowska, a 
na jego miejsce przeznaczono do Strzyżowa ks. 
Michała Puchalika, nowowyświęeonego kapłana. 
Nowo-wyświęconych kapłanów: ks. Szymona
Dziedzica i ks. Antoniego Walawendera, prze­
znaczono jako wikarych, pierwszego do Świlczy, 
drugiego zaś do Zaczernia. Ks. Józef Wacła- 
wik, wikary w Rzepniku ustąpił z posady, na 
jego miejsce przeznaczono do Rzepnika ks. Jó­
zefa Cetnarskiego.

— U roczyste p rzyjęc ie  przygo­
towywało miasto Czerniowce rezerwistom pułku 
br. K ellner nr. 41, którzy wracając z widowni 
walki w Bośnii w liczbie 250, mieli dziś w 
nocy przybyć do Czerniowiec.

— B y ł y  p r e z y d c u t  r e p u b l i k i
Peruwiańskiej, Manuel Pardo, późniejszy prze­
wodniczący senatu peruwiańskiego, jak donosi 
depesza jednego z dzienników londyńskich z Li­
my, został tam zamordowany.

— O  p o w o d z i  w  B o g n i l  nadeszły 
z Broodu d. 20 bm. następujące depesze: Ko­
lej w dolinie Bosny na przestrzeni Smilowej 
jest zupełnie zalana. Nasypy po największej czę­
ści są podmulone, progi i szyny miejscami po­
wyrywane. Miasta bośniackie Brood, Bośniacka 
Gradysku, Jazenowacz i Stara Gradyska całe 
stoją pod wodą. W Broodzie austryackim dniem 
i nocą pracują liczni robotnicy nad wzmocnie­
niem i podwyższeniem tam rzeki Sawy, kładąc 
na nie tysiące worów z ziemią, stan wód w tej 
rzece bowiem ciągle wzrasta powoli, a w chwii 
wyprawiania depeszy w niektórych miejscach 
woda już sięgała prawie brzegów tamy bezpie­
czeństwa. Gdyby przybór podniósł poziom rzeki
0 3 centymetry tylko, w takim razie miasto 
Brood zostałoby zalane i nastąpiłoby wielkie 
nieszczęście. Z raportów pionierów, pełniących 
straż nad brzegami Sawy, wypływa, iż rzeka ta 
w górnym swym biegu zrządzić musiała wiel­
kie spustoszenia, unosiła bowiem mnóstwo drzew, 
12 młynów wodnych, łodzie, promy, ruchomości
1 narzędzia, a także wiele zwłok ludzi i zwierząt.

— W ie lk i pożar nawiedził znowu 
przedwczoraj w nocy Pragę. Zgorzała przędzal­
nia Józefa Pietschmanna do szczętu.

—  H lezw yk le p o low an ie . W do­
brach pszczyńskich niedawno siedmiu myśliwych : 
ks. Hatzfeld, ks. Reuss, hr. Arnim-Boytzenburg, 
hr. Jerzy Lehndorf, Schulenburg i hr. Fran- 
kenberg ua trzydniowem polowaniu ubili 4 ro- 
gaczów, 1000 bażantów, 605 zajęcy, 9 kuropatw, 
3 słomki, 15 dzikich królików, razem 1636 
sztuk zwierzyny. Sam Prankenberg ubił 369 
sztuk,

— G w ałtow ne trzęsien ie  ziemi, 
według doniesień od zachodnich wybrzeży Afryki, 
nawiedziło Sierra Leone dnia ł l  października. 
Szczęściem trwało bardzo krótko, dlatego nie 
zrządziło wielkich spustoszeń, a tylko w naj­
wyższym stopniu przeraziło ludność.

— W s p a n i a ł y  k w i a t  odkrył na 
Archipelagu indyjskim uczony badacz włoski p. 
Odoardo Beccari podczas ostatniej swej podróży 
naokoło ziemi. Kwiat ten, należący do lilij wo­
dnych (Aroidae), rozmiarami i przepychem 
kształtów prześciga o wiele nawet najpiękniej- ; 
szą ze znanych dotąd odmian tej rodziny, wspa- j 
niałą lilię Amazonki, tak zwaną Yictoria regia. ] 
Nowoodkryta lilia, nazwana przez p. Beccari l i ­
tania, posiada kwiat w ształcie lejka blisko są­
żeń (T72 metra) wysokiego, a w średnicy ma­
jącego blisko 3 stopy Kwiat taki może tedy 
wypełnić sobą zwyczajne drzwi pokojowe.

— W ielk ą  kradzież popełniono 
w Berlinie w czasie od soboty wieczora do po­
niedziałku z rana. Złoczyńcy włamali się w 
największej cichości do zamkniętego przez nie­
dzielę magazynu .jubilerskiego Ottona Fritze i 
zrabowali ztamtąd rozmaite kosztowności w ce­
nie przeszło 75.000 mark,

— S traszny ork an  półnoeno-wscho- 
dni, zwany w Ameryce Santa Bosa i srożący 
się tam zazwyczaj w czasie jesiennego zrówna­
nia dnia z nocą, w roku bieżącym o cały mie­
siąc później nawiedził wybrzeża Buenos Ayres 
i samą tę krainę w sposób straszliwy. Dwa­
dzieścia mniejszych i cztery wielkie okręta roz­
bił o wybrzeża, między niemi barkę bremeńską 
Hohenzollern, która zatonęła w pobliżu No­
wego Palerma z całym ładunkiem, gdyż tylko 
osadę wyratowano. I na lądzie huragan zrzą­
dził niezmierne spustoszenia, głównie w dolinie 
La Platy. Zginęło też wielu ludzi.

Notatki literacko-artystyczne.

(n) S t o s u n e k  W o l t e r a  do króla 
Leszczyńskiego i Stanisława Augusta charakte­
ryzują dobitnie dwa listy obu tych monarchów, 
które jako próbkę powszechnego zresztą u współ­
czesnych przeceniania zasług Woltera podajemy 
tu ze studyum p. Wojciechowskiego o Wolte­
rze. Pierwszy list, Stanisława Leszczyńskiego, 
który znaczną część życia przepędził we Fran- 
cyi i najpierw przejął się entuzyazmem dla u- 
wielbianego później w całej Europie „fernej- 
skiego półbożka", brzmi jak następuje: „W Lu- 
newillu dnia 17 maja 1748 r. Mniemałem aż 
dotąd, mój drogi Wolterze, że nie ma potężniej­
szego nad Twój rozum wyniosły, ale widzę, że 
serce twe jeszcze go przewyższa. Mam tego aż 
nadto jawne dowody. Lubię Twój styl, wymo­
wniejszy nad wszelki inny. Starano się Tobie 
sprostać, odpowiadając na Twoje serce uczucia­
mi, któremi natchnęły mnie Twoje niezrównane 
zalety i z któremi ujrzysz mię na zawsze; przy­
chylny Ci z całego serca, Stanisław król. “ Te 
i tym podobne listy miały służyć za zaprosze­
nie Woltera, którego przedewszystkiem pragnął 
widzieć i poznać uczony król - filozof. Zdaje 
się też, że wywarły pożądany skutek, jeszcze 
bowiem w tym samym rokn udał się Wolter 
w towarzystwie margrabiny du Chatalet do re- 
zydencyi króla w Limewillu i przepędził tu ca­
łe lato r. 1749. Tu napisał Wolter swoję ko- 
medyę  ̂Ninana  , tu czerpał do H istoryi K a ­
rola K I I  materyały i szczegóły z ust naocz­
nego świadka, przyjaciela i sprzymierzeńca a 
potem towarzysza tułaczki Karola — samego 
Stanisława Leszczyńskiego Stanisław August 
zaczął swoję korespondencyę z Wolterem z o- 
kazyi słynnej obrony francuskiej rodziny pro­
testanckiej Sivren. Jak wiadomo obwiniono Si- 
Yrtna z małżonką o utopienie własnej córki w 
studni i skazano ich na śmierć. Wpływowi 
Woltera udało się wyjednać w parła encie tu- 
luzkim uniewinniający wyrok, gdyż, jak się oka 
zało, rzuciło się dzi ewczę samo w przystępie 
rozpaczy do studni. Za wstawieniem się Wol­
tera składali monarchowie dla Sirvena datki. 
Między innemi przesłał i król Stanisław Au­
gust na ręce Woltera dar pieniężny, czego do­
wodzi list Woltera z 3 lutego 1764 r. w któ- 
rym, dziękując królowi za hojne wsparcie, na­
zywa go „krzewicielem mądrej tolerancyi w Pol­
sce. “ Na ten list odpisał natychmiast Stani­
sław August Wolterowi, którego wtedy t j. w 
1764 jeszcze nie znał osobiście. „Panie — pi­
sze młody król — każdy współczesny który po­
dróżował, który umie czytać, a nie widział tak 
wielkiego człowieka, powinien się uważać za 
nieszczęśliwego. Gdyby król, mój poprzednik, 
żył o rok dłużej, widziałbym Rzym i Pana ; 
właśnie przed samą śmiercią króla miałem je­
chać do Włoch, zamierzając wracać przez kraj, 
gdzie mieszkasz. Jestto jedna z przyjemności 
poświęconych dla korony, która tej straty ni­
gdy nie wynagrodzi. Pan ją powiększasz przez 
swój list z duia 3 bm. W nim wspominasz o 
czynach, które są tylko zamiarem. Niejedno z 
moich chęci ma źródło w pismach pańskich 
Mógłbyś często sobie powtarzać: „Narody pra­
gnąć będą, aby mnie czytali królowie..."

OSTATKA POCZTA
Wojna z Afganistanem.

Alea ja d a  e s t! Rząd angielski, nie o- 
trzymawszy w terminie wyznaczonym odpo­
wiedzi i a ultimatum  do Szyr Alego wysto­
sowane, rozkazał wojskom rozpocząć kroki 
nieprzyjacielskie. Dnia 21 b. m. wojska aa- 
glo-indyjskie przekroczyły w kilku punktach 
granicę afgańską. Główna kolumna ustawio­
na pod Peszawerem, przekroczyła rzekę Ku- 
runi i wtargnęła do wąwozu khyberskiego, 
zajmując bez oporu pierwszy fort afgański 
Kajon czyli Kapatyauga, a równocześnie dru­
ga kolumna wyruszyła z Quetty i dotarła do 
Kuszlaku 10 mil ang. w głąb Afganistanu.

Tak więc wojua anglo-afgańska od da­
wna przewidywana i przygotowywana, rozpo­
częła się na prawdę. Wojna ta, jak tyle in­
nych prowadzonych po za obrębem Europy, 
nie budziłaby interesu, gdyby nie pewna o- 
koliczność, która jej nadaje europejskie zna­
czenie. Okolicznością tą jest udział, który 
Rossya bierze w tej wojnie, udział na razie 
tylko pośredni, półurzędowy, podobny do 
tego, jaki Rossyanie brali w wojnie serbsko- 
t u reckiej — który wszakże z czasem bardzo 
łatwo doprowadzić może do bezpośredniego star­
cia między dwoma współzawodnikami o pano­
wanie na Wschodzie. Tak pojmuje tę wojnę 
prasa rossyjską i angielska, a znany moskie­
wski profesor, jeden z prowodyrów panslawi- 
stycsnych, Iłowajski, w ostatnim numerze 
Petersb. Wicdom. rzuca myśl, aby Rossya c- 
twarcie wzięła Afganistan pod swoją opiekę, 
aby podobuie jak ro Auglia uczyniła z Tur­
cy ą , wciągnęła chanat afgański „w sferę 
swych interesów" i doprowadzając analogię 
do ostatnich koasekwencyj oświadczyła wy­
raźnie, że nie ścierpi zajęcia wąwpzów i sto­
licy afgańskiej przez wojska angielskie, po­
dobnie jak to Anglia uczyniła z cieśninami 
morskiemi i Konstantynopolem. Wobe roz­
drażnienia panującego w Rossyi przeciw An­
glii, myśl ta może się przyjąć a wtedy woj­
na angio-afgańska przemieniłaby się w woj­
nę aaglo-ro.-syjiką i odwieczny spór między 
„niedźwiedź em i witlorybem" rozegrałby się 
„a wyżynach centralnej Azyi...

Nie podobna zresztą przypuszczać, aby 
władzoa ubogiej górskiej krainy, liczącej za­
ledwie 4—5 milionów mięszanej ludności, 
odważył się prowokować całą potęgę angiel­
ską, gdyby nie miał pewności, że po jego 
stronie stanie w danym razie równie potęż­
ny olbrzym północy.

Ale wróćmy do samej wojny. Po raz 
to tr z e e i w cięgu bieżącego stulecia prze­
kraczają Anglicy potężny łańcuch gór Soli- 
msna, który ubogie afgańskie wyżyny prze­
dziela od żyznej doliny Indusu. W r. 1838 
ojciec dzisiejszego emira, Dost Mohamed-han 
najechał wasala angielskiego R ndźyd-Siuga, 

o 6 vczrsnego wicekróla indyjskiego lorda 
AnekLnd spowodowało do wypowiedzenia 
wojny Afganom. W lutym 1839 wojska an- 
glo-indyjskie przebyły wąwóz bolauski i ob­
sadziły Kandahar a 7 sierpnia stolicę kraju 
Kabul. W r. 1841 wybuchło jednak powsta­
nie w Kabulu, które wkrótce rozszerzyło się 
po całym kraju i zmusiło Anglików do od­
wrotu. Dnia 30 marca 1842 resztki armii 
angielskiej uciekły wśród niesłychanych tru­
dności przez wąwóz Kbyberski. Wojna mię­
dzy A ghkami i Afganami trwała dalej; An­
glicy obsadzili ponownie Kabul i restytuo­
wali D ist Mohameda, swego sprzymierzeńca. 
Duia 30 marca 1855 zawarł on z rządem 
aoglo-rndyj-kim przymierze zaczepno-odpor­
ne. W r. 1863 podiął Dost Mohamed przy 
pomocy Anglii wyprawę wojenną przeciw 
Persyi. Zdobył i wcielił do swego chanatu He- 
rat, a wkrótce potem umarł. Po jego śmier­
ci zawrzała w Afganistanie wojua domowa, 
i ż wreszcie w roku 1869 dzisiejszy emir 
Szyr Ali dostał się na tron afgański. Z po­
czątku żył on w przyjaźni z Anglikami, zło­
żył w Araballi hołd wicekrólowi Iudyj i po­
bierał subsydya od rządu indyjskiego. An­
glicy zaopatrywali go w broń i działa i do­
pomagali mu do reorganizacyi armii, która 
teraz walczyć będzie przeciw ich własnym 
wojskom.

Armia Szyr Alego, o ile wiadomo, li­
czy 18 pułków piechoty i 4 pułki dragonów' 
razem 13—14,000 ludzi. Liczba miiieyj * 
wojsk posiłkowych, których pojedyncze ha- 
naty dostarczyć są obowiązane, nie jest do­
kładnie znaną. Istnieje także w Afganistanie 
rodzaj pospolitego ruszenia, które może byL’ 
powołane w razie inwazyi nieprzyjacielskie ■ 
O militarnej wartości tych sił zbrojnych 
obiegają sprzeczne wiadomości. Afgańczyk 
jest z natury dzikim i walecznym jak wszy­
stkie ludy górskie, przedstawia więc mate; 
ryał, z którego rossyjscy oficerowie mogl* 
zrobić dobrego żołnierza.

Siły armii anglo-indyjskiej podawał-' 
śmy nieraz ; składają się one z wojsk euro­
pejskich w liczbie 55.000 ludzi z 82 b»u?' 
ryami i z wojsk krajowych w liczbie 120 00y 
ludzi z 21 baleryami. Oprócz tego istniej^ 
w Indyach polieya zorganizowana militarn"3 
w liczbie 160.000 ludzi. Siły zbrojne ksi^'
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iąt-wazalów indyjskich wynoszą 240.000 lu- 1 Muzułmanów" T mówiąc to książę 
dzi z 5000 działami -  ale na te posiłki nie i kow-Korsakow 
zawsze spuście s>ę mozua. j ^

Główną podstawą operacyjną w wojnie b a n d ^ k k a  w Macedonii. Znaj-'
przeciw Afganistanowi jest miasto Peszawer, o..' sie w tej chwili nad brzegami Ardy
połączone koleją ze wszystk.emi centrami i io tu ie  s k  do wtargnięcia d o .................
Indyj. Z Peszaweru piowadzi wspomuionv g j-  - w J tfńmanav 
już wąwóz khyberski, oddalony 6 dni mar- 
bzu od Kabulu, stolicy kraju i celu operacyj 
angielskich. Drugie przejście, wąwóz kurom- 
ski, prowadzi z Thullu również do Kabulu i 
do Ghazni. Trzecie przejście stanowi wąwóz 
gomalski, który obok wierzchołka Tachti- 
Sulejman prowadzi do Ghazni. Z Dera-Gha 

nad Indem w pobliżu Multanu nad kole
 ̂ !.«■«, Tn /ł n en vłvr.  l

Petko stoi na czele najsilniejszej I 
Maced • "z—i. I

uje on się w tej cu«m  ^adbrz ,̂—  ___ ^
gotuje się do wtargnięcia do Macedonii przez 

góry Rodopy. To tłómaezy dlaczego ks. 
Dundukow-Korsakow pozostawił mu wolność."

W

(pokojowych potrzebna jest osobna kon­
w encja, jestto kwestya między Rossyą 
a Ttireyą.

Z dan iem  rz ą d u  w  ża d n y m  w y p a d k u  
o p u s z c z e n i e  t e r y  t o r y  u  m  t u ­
r e c k i e g o  n i e  m o ż e  b y ć  u c z y ­
n i o n e  z a w i s ł e m  o d  z a w a r c i a  
n o w e j  k o n w e n c y i .  N a  z a p y ta n ie  j

-' 'anłnnnn ’ 1 ł - *

R z y m ,  22 listopada. Zape­
wniają, że papież ogłosi e n c y k l i k ę  
o s o c y a l i z m i e ,  w której wskazu­
jąc na zamachy na monarchów Nie­
miec, H is z p a n i i  i Włoch, zwróci uwa­
gę w s z y s tk ic h  rządów na groźny stan
sp o łeczeń stw a .

L o n d y n , 22  listopada. Fali- ■ i

UOIU. JTlcjta. Uiugtt YłJcomm pj. v
ty w Beludżystanie, którą Anglicy m i obsa­
dzili, przez wąwóz bolański a następnie ró­
wnież przez wąwóz kolukski także do Kan- 
daharu . zkąd* prowadzi następnie droga 
w kierunku północno-wschodnim przez Gha 
zui do Kabulu. Kaudahar, Ghazni i KaWi

Aw enire di Sardegna o powiada, ż e  kró- 
lobójca P a s s a m e n t e ,  kiedy go przed 10 
laty a r e s z to w a n o  w  Salerno za rozlepianie 
plakatów rewolucyjnych, oświadczył w poli- 

I cyi, że uczy się po francusku i zamierza po- 
! jechać do P a r y ż a ,  aby zabić Napoleona III. 
Przy a r e s z to w a n y m  królobójcy znaleziono 
chustkę c z e r w o n ą  z napisem : „N i e  c li ż y j e  
s o cy  a 1 n a 1 i k w i d a c y a !“ Chustką 
tą m iał morderca owiniętą rękę, aby okryć

sztylet.

Podajemy w osobnej rubryce szczegóło- 
zdanie z posiedzenia Izby wersal- 
którem „sprawdzono1* wybór pana 
o u. Gromy, które ten deputowany 

---..„mitr no-mmne wra-

zui do Kabulu Kaudahar, Ghazni i Kabul I ro u “j; ^ ie ^posiedzenia'Izby" wwsal-
są przeto najbliższemu celam. operacyj ko- j N raw0f t -“ ‘m sprawdź— " w^hńr oana
lumn angiehko-indyjsk:ch,ustawionych wzdłui ! , « na U0T l ;  któn
granicy Afganistanu. Z Bombaju teiegrafuią, ' de F vo u r t ° U'1blike spraw ią __
t e  s to jąca  pod  T h u ilem  k o lu m n a  an g ie lsk a  S k a n i e ’ p o ru sza li m y ś l ,  czyby  w
z&ię ła  ju ż  dzis ia j fo r t k a io u  w w ąw ozie k u - i z e n ,e - R epub likan^  P , , v 

— n a łan  onin w oisk afęjańskiph

.mhlikaiiie poi uo/iCku uaju., — j 
2&jęła już dzisiaj lori rvamu « Ku- | , , mr,we uje należało ministerstwa
tumskim po ustąp eniu wojsk afgańskich. i 0 ^  za  ̂ uiftWić w stan oskarżenia. Gniew 
Prawdopodobnie w krótkim czasie zajmą 1 mala .F  ńw DrZeciw byłemu ministrowi 
Angliey także fort Ali-Mużid w dolmie ka- PP; repciblr , aaiżeli niedawno przeciw

..„„„vQiai.r  waw(jz khyberski a tem M  da!eka Wskutek doznanej obra-
Anglicy takie iori Aii*iuuom -  
hulskiej, zamykający wąwóz khyberski a tem 
samem otworzą sobie drogę do Dżellalabado 
pierwszego celu operacyjnego. Prowadząca do 
Peszaweru kolej żelazna umożliwi Anglikom 
przewiezienie olbrzymich dział Armstronga ule­
pszonego systemu nad samą granicę afgańską 
a więc pod sam fort Ali-Mużid a zdaje się, 
że tym kolosom oryentalne mury warowni 
Afg i aistańskiej nie zdołają się długo opie­
rać. Ozy Anglicy zdołają jeszcze w tym ro­
ku dotrzeć do liuii Kabul-Ghazni-Kandahar, 
będzie to zależało głównie od warunków kli­
matycznych. Mniemamy jednak, że w ka­
żdym m e ,  czy okupacya nastąpi w tym ro­
ku czy też dopiero na wiosnę, zadowolą 
się tym sukcesem i nie posuną się dalej w 
głąb Afganistanu. Jeśli te trzy miasta wpa- uamoeno, — , 
dną w ręce angielskie, to Szyr Ali będzie powinno był° 
ograniczony na Herat a perscy Szyici teg0 dobrowolnie- 
chanatu, którzy tylko niechętnie słuchają roz­
kazów sunnickiego em ira , nie zechcą mu 
zapewne dać pomocy w nieszczęściu.

ri<. it>r u»..— 'fficu* ujivm« —--------
był daleko większy, aniżeli niedawno przeciw 
panu de Cassaguac. Wskutek doznanej obra­
zy, Wysłał p. Fourtou jeszcze podczas posie­
dzenia do pana Gambotty swoich sekundan­
tów w osobach deputowanych Leugle i Laro- 
chette. Panow ie ci weszli też natychmiast w 
układy z dwoma przyjaciółmi pana Gambetty, 
Clemenceau i Allain Targe. Układy nie do­
prowadziły do pomyślnego rezultatu , albo­
wiem ta sprawa honorowa załatwioną zosta- 

■ - i-;„m o którym doniósł nam wczo-— U  ^

11100.(3 L oi w j. w *- v — .
n o w e j  k o n w e n c y i .  Na zapytanie j L o n a ^ n ,  ^  .....
z kilku stron postawione, rząd dał wy- Mail Gazette donosi: Gabinet uchwalił
raz tej opinii swojej. Hr. Andrassy o- z w o ł a ć  p a r l a m e n t  w p r z y ­
trzymał zresztą w ostatnich czasach s z l y m  m i e s i ą c u  celem przedłeże- 
ze strony kompetentnej zapewnienie, ' - ' - - w u  w  sDrawie afgań
że także Rossya powyższe oświadcze­
nie Ł&b&nowa uważa za opinię indy­
widualną i nie myśli upierać się wo­
bec Porty przy tem żądaniu. Wiado- — , .
mość o wcielaniu rossyjskich oficerów g a ń s k i  Amadshane. u a u y
i żołnierzy do milicji bułgarskiei u- dowiaduje się, ze wojska angielskie 

Irzędownie nie została potwierdzona. r°zP0CẐ 7  o s t r z e l i w a ć  A l i - M u -  
|  Berliński traktat nie zawiera żadnego A Afganowie odpowiadają rów-

specyalnego postanowienia o milicyi 
bułgarskiej, której organizacya należy 
do tamtejszego rządu prowizorycznego.
Ale traktat ten bardzo dokładnie^o- 
znacza termin opuszczenia Bulgaryi.
Rząd uważa za swoje zadanie wszel­
kiemu siłami wpływać na wszechstron-

bnnnri»aonnTr/iJi

m luiuoioiuc* — _O L
nia dokumentów w  sprawie afgań- 

skiej.
J D o n < Iy « , 22  lis top . Standard

donosi, że A n g licy  zajęli f o r t  a f -  
g a ń s k i  A tn ad sh an e . Daily Telegrach 
d o w iadu je  ’ i_ ann-iAlslde
rozpoczęły u n u a t , . . , , - . .  ___
s z yd .  Afganowie odpowiadają rów­
nie silną kanonadą. W edług Daily 
News o p u ś c i l i  Afganowie A l i - M u -  
s z y d ,  widząc, że brygada angielska 
gen. Lyttera obsadziła tylne prze­
smyki po za twierdzą. Anglicy obsa­
dzili dnia 22 z rana Ali-Muszyd bez
w alki.

Czasowi donoszą, że od pięciu dni od­
bywa się w K r ó l e s t w i e  B o i s k i e m  p o ­
b ó r  w o j s k o w y ,  który w i,mych latach 
odbywał się najczęściej dopiero w lutym. 
Tym razem powołano do służby tych, którzy 
podczas ostatniego poboru uznani byli ze 
■względu na stau swój fizyczny za niezdolnych, 
jeszcze do służby. Część wziętych rekrutów 
odesłano do właściwych pułków, większą 
część zaś przeznaczoną do pospolitego rusze­
nia (opołczenia) uwolhouo za urlopami z 
rozkazem, aby d. 23 marca 1879 r. stawili 
się do swoich komend.

  „wiem ta sprawa fionoiuna  --------- 1
ła pojedynkiem, o którym doniósł nam wczo­
raj telegram. Epizod, który dał powód do 
pojedynku, tak się przedstawia według za­
pisków s t e n o g r a f i c z n y c h  :

G a m  b e t t a :  To kłamstwo mój panie! 
P r e z y d e n t :  Sam pan uznasz, panie 

Grambetto, że takie wyrażenie w tej Izbie nie 
powinno było być użyte i cofniesz je przeto

dobrowolnie.G a m b e t t a :  Jestem gotów to uczyuić
jeśli ten c z ł o w i e k ,  który stoi na trybunie, 
będzie mówił prawdę. (Oklaski na lewicy
hałas na prawicy).

C u n e o  d ’ O r n a n o :  Tak mówi „dy‘ i- _

kieini suarni
ne wykonanie uchwał kongresowych. 
W tej mierze rząd znajduje się w zu­
pełnej harmonii z wszystkiemi mocar­
stwami na traktacie podpisanemi. Mi­
nister dodaje, że w ostatnich czasach 
otrzymał od gabinetu rossyjskiego sta­
nowcze zapewnienie, że Rossya w y­
magać będzie od Turcyi zupełnego 
wykonania berlińskiego traktatu, ale 
także ze swojej strony postanowiła 
wykonać dokładnie wszystkie punkta 
tego traktatu.

B u d a p e s z t  2 2 listopada. (Teł. 
p ryw .)  Del. dr. D u n a j e w s k i  prze­
mawiał w obronie pozycyi w kwocie 
1 ,7 1 2 .0 0 0  zł., przeznaczonej na popra­
wienie karabinów systemu Werndla, 
która to sumę komisya budżetowa wy

Ik re ś la ła . D u n a je w sk i o św ia d c z y ł nu  
w stęp ie , że co do s tro n y  tech n iczn e j 

Ir «t n D ł™ wiAcpi u fać  m u si m in is tro -
hałas na p raw ią ,.Cu n e o  d’ O r n a n o :  Tak mówi „dy- J w stęp ie , ze cu uu  OUJl  ____ —
ktator nudołęztwa" który s ię  powinien sch o -1 tej kwestyi więcej ufać musi ministro- 
wać pod ziemię! j wi wojny, aniżeli jego przeciwnikom

c CnrAiMc. o sp o k ó j) :  Muszę | z komisyi. Oo do strony finansowej 
sposob r . . JW

Le Temps pisze: Roszczenie Rossyi, 
aby zapewnić sobie otwartą stale drogę mi­
litarną między Bessarabią a Bułgaryą przez 
Rumunię byłoby nadużyciem siły i narusze­
niem prawa międzynarodowego Europy a 
hr. Szuwałowowi nie uda się skłonić mocarstwa 
podpisane na traktacie berlińskim do przyję­
cia tego tądauia. Journal des Debats oświad­
cza, że wspomuione żądanie Rossvi sprzeci- 

się formalnie traktatowi berlińskiemu.wia

B o r t a  poleciła swoim agentom dokła­
dne zbadanie liczby w o j s k  r o s s y j s k i c h ,  
znajdujących się w tej chwili w R u m e l i i  
i w B u ł g a r y i .  Okazało się, że w obu 
tych prowineyach znajduje się obecnie 230.000 
ż o ł n i e r z y  r o s s y j s k i c h  z 800 d z i a ­
ł a m i .

B r e z y d e n  t (prosząc o s, 
prosić usilnie, aby przemawiano 
parlamentarny, jak tego wymaga regulamin 

Gambet ta:  Brzyznaję, ze moje w y ­
rażenie nie było p-rlamentarueui. Ale skoro 
człowiek, któryby chciał uchodzić  za iuęza 
rządu, rzuca na swoich polityczny^ Przec1' 
wnikow oszczerstwo, jakoby podżegali oo 
w °jn y  domowej i usuwali w szy stk ich , _ y 
od dawna nie podzielają ic h  zap a try w ań , 
nie mogłem w inny sposób scharal£ ery' o 
wać po francusku jego wyrazów. 
nak uczynić zadość r e g u la m in o w i, co a
wyrażenie. (Oklaski na lewicy)

F o u r t o u :  J e ś l i  s ę  w s z y s tk ic h  nowyc
adherentów trzyma zdała od repub lik i-

G a m b e t t a :  A generał Gresley! A pan
M ontalivet!

F o u r t o u :  To się stało tylko w sk u tek

zbiegu okoliczaości.
G a m b e t t a :  A gdy Tiiiers i Remu- 

sat pana samego powołali do r z ą d ó w ,  czy 
pan byłeś wtenczas nowym adherantem czy 
też może potajemnie przemewiercą ?

P r e z y d e n t .  Otóż widzicie panowie, 
do czego prowadzą te przerywania. Broszę 
nie przerywać, panie Gambetta!

Boczem F o u r t o u  ciągnął dalej swą
mowę

1 WOJliy, aijjzyvi* r _
z koinisyi. Oo do strony finansowej 
mówca podnosi jako objaw wcale smu- 
tny> źe austryaccy zwolennicy oszczę­
dności ( Spar-Politiker) nie pomijają 
żadnej sposobności, aby tylko w jak 
najjaskrawszych barwach publicznie 
przed całym światem malować niepo­
myślny stan finansów monarchii. Du­
najewski dziwi się, jakim sposobem 
można dyskredytować monarchię a 
równocześnie domagać się jeszcze od 
ministra skarbu, aby zaciągał pożycz­
ki na nizki procent? Mówca nie prze­
czy wcale, że monarchia obciążoną

- -  i  m  \ j

W iedeń, 23 listopada. (Tel. 
pryw.) Według Tagblattu toczą się o- 
becnie rokowania między Anglią a 
Turcyą o o d s t ą p i e n i e  p o r t u  
A l e k s a n d r e t t y  na wybrzeżu sy- 

1 ryjskiem.
Nowa Presse dowiaduje się, że na­

stąpić ma ponowne z m i e j s z e n i e  
a r m i i  o k u p a c y j n e j .  W ogóle po­
zostać ma w Bośnii i Hercegowinie 
tylko 5  dywizyj na wzmocnionej sto­
pie pokojowej.

Z powodu pobytu księcia K u m- 
b e r l a n d z k i e g o  (królewicza hano­
werskiego) w Kopenhadze, cały per­
sona! poselstwa niemieckiego opuścił 
stolicę, nie chcąc brać udziału w u- 
roczystościach dworskich na cześć pre­
tendenta. Książę Kumberlandzki po po­
ślubieniu księżniczki duńskiej zamiesz­
ka stale w  Wiedniu.

Z S  e r  a j  e w a donoszą, źe szyz- 
matyckie d u ch o w ień stw o  b o śn iack ie  
p rzed ło ży ło  gen. F ilip o w iczo w i p ro śb ę , 
aby p rzem aw ia ł u Najj. Pana za jego  
p o łączen iem  z Serbskim patryarcha- 
tem w  K a rło w ic a c h .

B u d a p e s z t ,  23 listopada. Ko-
missya wojskowo-budżetowa delegacyi 
węgierskiej uchwaliła po dłuższej de­
bacie sumę 1,712.000, wstawioną przez 

j ATOwnliionip karabinów sy­
ki n a  n izk i p ro c e n t?  ł o w c a  u*ę r * — i nac ie  s u u ^  .l, • j .~ .v w ,   ^  Ł- —
czy wcale, że m o n a rc h ia  obciążoną , rz^  na przerobienie karabinów sy 
jest deficytem, ale jeżeli zniewolimy stemu Werndla.
A u stry ę  tą  n a sz ą  n ie ro z tro p n ą  o - |  ^  „ ______ o 9 iiołftn^  (T e

Stambulski korespondent Czasu przy­
tacza niezuaną dotąd rozmowę, jaką miał 
książę D u n d u k o w  K o r s a k o w  z pew 
nym członkiem ambasady zagranicznej. „O 
powiadając o widzeniu się swojem w Filipo 
polu z lordem Donouhhmore komisarzem 
angielskim dla Rumelii, rzekł, że tenże pro- 
aił go, aby kazał uwięzie sławnego bandytę 
bułgarskiego Betkę za morderstwa i rabunki 
popełniane na muzułmańskich, wieśniakach 
w okolicy Rodopy. „Sprzeciwiłem się temu, 
mówił książę Dundukow-Korsako w, gdyż 
Betka, którego już raz kazałem był uwięzić, 
nie dopuścił się zbrodni na terytoryach za­
jętych przez nasze wojska, nie możemy go 
przecież karać za zbrodnie, jakie mógł był 
popełnić po za obrębem naszej juryzdykcyi 
•wojskowej“. Następnie dodał że gdy kazał 
do siebie sprowadzić Betkę, ten rzekł mu '■ 
„Możesz mnie książę kazać powiesić, lecz 
będziesz tego żałował, gdyż póki żyć będę 
i póki ramię moje nie osłabnie, tępić będę

B u d a p e s z t ,  22 listopada. W 
delegacyi austryackiej hr. A n d r a s ­
s y  o d p o w i e d z i a ł  n a  i n t e r p e l a -  
c y ę  G r o c h o l s k i e g o ,  że także i‘ząd 
otrzymał wiadomość, iż Rossya w y­
maga od Turcyi zawarcia stanowcze­
go traktatu pokojowego, a ks. Łaba- 
now oświadczył, iż Rossya uważać się 
będzie za zobowiązaną do opuszcze­
nia tery tory um tureckiego dopiero w 
trzy miesiące po zawarciu stanowcze­
go pokoju. Rząd jest zdania, że posta­
nowienia traktatu sanstefańskiego, o 
ile uchwałami kongresu berlińskiego 
zmienione nie zostały, obowiązują obie 
strony. Czy do wykonania warunków

A u s try ę   ̂ t ą  n a sz ą  n ie ro z tro p n ą  o- 
szc zęd n o sc ią , a b y  to c z y ła  w ojnę z b ro ­
n ią  lic h sz ą  od  b ro n i je j p rzec iw n ik ó w , 
to  d ro g ą  tą  a n i sk ró c im y  w ojny  an i 
za p ew n im y  je j pow o d zen ia , a  tem  s a ­
m em  p rz y c z y n im y  s ię  do jeszcze w ięk ­
szego  d eficy tu . P o lsc y  d e leg ac i u m ią  
odróżnić k re w  od g ro sz a , c e n a  k rw i 
w y ż sz ą  je s t  d la  n ich , niż c e n a  z ło ta , | 
d la teg o  też p rz e n o sz ą  oszczędzan ie  k rw i 
o b y w a te li  n a d  o szczęd zan ie  ich p ie n ię ­
dzy . W końcu d a ł  del. D u n a jew sk i 
s łu s z n ą  o d p ra w ę  d e l. S  t  u  r  m o w  i, 
k tó ry  w y s tą p ił  zn o w u  z o k lep an y m  a r ­
g u m en tem , że  G a licy a  je s t  pod w zg lę­
dem f in an so w y m  b i e r n ą  p r o w in c ją  
państwa.

Budapeszty 22 listopada. De-
le g a c y a  a u s try a c k a  p rz y ję ła  ordinarium
b u d ż e t u  a r m i i  w e d łu g  w n iosków
k o m isy i a  o d rz u c iła  w n io sk i, ab y  je- 

>• „■ ir,A,m,Arvi n a d a n e

Budapeszt, 23 listopada. (Tel. 
pryw.) R u m u ń sk i p o se ł B alcean o  w rę ­
c z y ł N ajj. P a n u ,  C esarzew iczo w i N a- 
s tę p c y  t ro n u  i  h r . A n d ra ssem u  w i e l -  
k ą  w s t ę g ę  o rd e ru  G w iazd y  R u m u ń ­

skiej.
Pester Lloyd d o n o s i ,  że u k ła d  

między Austryą a  Porta obejmuje ty l­
ko  N o w y  B a z a r  i s ty p u lu je , że 
gdyby okupacya tego sa n d ż a k u  p rzez  
austryackie wojska okazała się rzeczą 
k o n ieczn ą , za jęcie  n a s tą p ić  m a  w sp ó l­
nie z w o jskam i tureckiemi.

R z y m ,  23 listopada. (Tel. pr.)  
K r ó l  wyraził się przed deputowanym
S a rd o n a to , że n ie  d a  n i g d y  s a n k c y i  
u s t a w i e  w y j ą t k o w e j  z pow odu  
zam ach u . K ró i p o s tan o w ił rz ąd z ić  ty l- 

. . . ko  n a  p o d staw ie  sw obód  p o lity czn y ch
komisyi a o d rz u c iła  w n io siu , au_y p - . j  ustaw l ib e ra ln y c h . A rcy b isk u p  Ńea- 
d n e m u  b a ta lio n o w i m ż y n ie ry i n a d a n e  | poIit ań sk i w rę c z y ł k ró lo w i p i s m o
zo sta ło  sam o d zie ln e  s tan o w isk o  i a b y  j 0 d  r  ę  0 z n e  p  a  p  i e ż a. D o tąd  a r e -  

■ w  W a h o m e  ko-1  c 7. t  o w  a  n  o 1 5 0  osób.ŁUOiaau --  -------
drugiemu kapitanowi w batalionie ko­
nia przyznano. W extraordinarium  
przyjęto po długiej rozprawie, w któ­
rej brali udział hr. Bylandt i hr. An­
drassy 30 głosami przeciw 23 wnio­
sek Widmanna, aby zgodnie z przedło­
żeniem rządowem wstawiono 1.712.000  
zł. na adoptacyę karabinów Werndla 
dla silniejszych nabojów.

Londyn, 23 listop. W edług do­
niesienia urzędowego p a r l a m e n t  
zbierze się dnia 5 b. m.



Telegrafowany kurs wiedeński

W J p s Ic ń , 22 listopada 1878, godz. 2. 
min. 16. Losy kredytowe 161 -50, Węg. akcye 
kredyt 209*50, Akcye ang lo -austr. 98’75 
Akcye banku Union 68’— , Akcye ko U1 Ka­
rola Ludwika 233 75, Akcye kolei północnej 
201’—, Akcye kolei południowej 69 — , Afceye 
kolei Alfóld 115*50, Akcye kolei Elżbiety 
159'50, Akcye kolei Lwow-Ozerniow. 121.59, 
Akcye kolei węg. północno-wschoda?.: 112'— , 
Akcye kolei Rudolfa 116-25, Akcye kolei 
Albrechta — •— , Węg. oblig. państw w zlo­
cie 66-— , Galie, oblig. indemn. 83 50, Lo 
z r. 1864 141-75. Akcye kolei siedmiogrodz­
kiej 107-— , Akcye banku obrotowego 1 0 0 — , 
Losy tureckie 20-80, Akcye kolei węg.-gahe. 
— .— , Akcye kolei państwowej 258'50. 
Akcye banku związkowego 104 25, Rubel pa­
pierowy 1 1 4 — , Wiedeńskie losy 89 75, Wę­
gierskie losy 81’75, Mark, niem. 57-80. W ę­
gierska Ten. ta 84 10. 11 sposobiors - sdne.

W i e d e ń ,  dnia 22 listopada, godz, 
5 minut 48. Akcye kredytowe 227-75, An- 
glo-austr. — •— , Akcye banku Union — .—, 
Kolej Kar. Ludw. 235-50, Południowa 69-— , 
Renta pap. 6P32, Galie. bank. hyp. 90-— , 
Gał. oblig. indeina. — •—, Gal. listy zastaw, 
banku włość. 89-20, Losy z r. 1880 —• — , 
Napoleonsdor 9-331/2, Rubel papierowy— •— , 
Usposobienie silne.

W i e d e ń ,  dnia 23go listopada, go­
dzina 10 minut 45. Akcye kredytowe 228 90, 
Auglo-Austr. 99-25. Unionsbank 68.25. Ko­
lej Karola Ludwika 235*50, południowa 68.75. 
Rubel papierowy 1*14®/*, Gal zastawny 
— —, Gal. listy indemnizacyjao — •— , Mark. 
niem. — .—  Gal. bank rustykalny — *— , Lo­
sy z r. 1860 Napoleonsdor 9-33V*- Uspo­
sobienie silne.

Odpowiedzialny redaktor Wł a dys ł a w Łoz i ńs k i .

P rzyjechali do Lwowa
dn ia  23 lis topada 1878.

Hotel Europejski.
Pp. W. hv. Cetner z Podkamienia. S. br 

Hagen z Wielkich Gez. S. Białoskórski z Staj. 
S. Lipnicki z Trembowli. W. Osadca z Bar- 
szczowie. D. Pogłodowski z Jadwięga.

Hotel George‘a 
Pp. S. Bogdanowicz z Litatyna W Kęp- 

licz z Myszkowa. W. Pol z Rossyi. K. Zawadz­
ki z Poczapy.

Hotel Langa.
Pp. Ł. Dąbrowski ze Stanisławowa. A. 

Mehmel z Miihlhausen. A. Mayer z Wiednia. 
M. Worsek z Koln.

Hotel Angielski.
Pp. A. hr. Golejewski z Harasymowa. E. 

Reben z Wiednia. K. Babecki z Byszowa. J. 
Czerniakowski z Kipiaczki. E. Duniewicz z 
Brzozowa. J. Janicki z Ostrowa. H. Treter z 
Laszek.

Hotel Warszawski.
Pp. S, Katyński z Grodowic. L. Borne- 

raisza z Rado wiec.

"lYSlw V0E,Cennik lw ow skiej Izby handlow ej I p rz tw  
L?:ów , Ania 22  listopada 1875.

piscą żądają
płacą, iądają

1 . A k r y «  za sztukę.
Koi. g. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. *
Kol. ivrow.ezer.-jas. „ 200 zł. ra.k 2  
Banku kip. galic, 200 zł. w. ». 0 
Burku kredyt, gal. po 200 zł. w. 0. m

•
%. Ł t i t y  z n a l .  za 100 zł.

Iow. kredyt galic. 5°/, w. a, .
.  .  '  ,  i 4/. .  -

n &°/« okresowe g,
Banku hip. caha. 6#/0 w. a. ®
Listy dłużne ,. Z. kr. wł. 6%  w. a. jf

a .  L i i t ł  r U n ż n e  za 100 asi. 3
Oaóin. roln. krsd. Zakł. dla Gai. g 

t Puków. B°/0 loe. w 15 lat. a  
Tv*. kr, a .  w. a. w 15 lat. m

*»“/• w. a. w 80 jat. «
ja

4„ O b l ig *  ta  100 zł. 
ladomniz. galic. 5°/0 m. k. . .
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred.

włościańskiego 6°/o w. a.
Poiyezki kraj, z 1. 3873 pc H" t w. a. 

K. ŁO D jr Miasta Krakowa 
,  „ Sńsislaw ow t

8= M o n e t y .
Dukat holeaśsw ki .
Dakat ceasjeki 
N*pol#«Ddor 
PófiBapory^ . . . .
Babel rossyfski srebra* .

papięrÓr-y
100 a sre k  nfcau-smch . ,
Srebre . . . .
Kup e ry  w srebrz* .

zl¥. et. rfr. at.

233 -  
121 -  

248 -  
216 -

waiutą auBtr. 61.30
61.25

285 50 
123 50 
251 -  
3 2 0 -

6145
61.40

62 80

?5 20 85 90
80 25 81 25
55 20 85 90
90 10 90 90
69 25 90 50

90 25 91 30

83 85 84 10

90 _ 91
89 50 •0 75
14 50 '5 6ć
19 50 21 —

5 43 5 53
5 47 5 57
9 31 9 39
9 56 9 68
1 73 i 83
1 13 1 15

57 30 58 20
99 50 0 7ó
99 25 0 50

K n r s  g i e ł d y  w i e d e r t a
Ania 20 listopada 1878.

1 . D ł n g  P a ń s t w a .
Jednolity dług Państv<a w banknot.

m aj-listopad ................................
iu ty-sierp ień ................................

Jednolity dług Państwa w srebrze.
s ty e z e ń - I ip ie e ..........................
kwiecień-nażdaiemik .

Losy i  roku f839 całe . .
_ 1839 piąta oześó . . .
„ 1854 po 250 złr.. . .
„ i 360 po 500 złr. 5 • / . . .
„ 1860 po 100 złr. 5•/, . .
„ 1864 (z premią) po 100 złr.
„ 18S4 „ po 50 słr.

Renty Como po 43 lir. a is. . . .
Listy zastaw, doruen państw, po 130

złr. 5°/0..................... ..... • ■_ •
Austr. asyg. skarb, zwrotne 1881 5°
Austr. renta zł. wolna od podatk. 4”

» .  O M i g a c y e  iedemn. b°
Czech : ..........................................
Bukowiny . . . .
G & lio y i..........................................
Niższej Austryi
gnedmiograda . . .
Węgier . . ...........................

3 .  Iz m ©  j r o ż y e a l i i  p ra b M c sn ®
Galie. p«4yo*k» krajowa z r. 1873 #°/« . - —

4 .  A k c j e .
Baok Anglo-aist. 300 zł. emit. zł. 126 99 —
Inct. kred. dla handlu po 160 zł. .
Niiszo-austr. to w. askoint pe 500 iA.
Gal. banku hip. po 200 n .  . . . .
GaJL bank. d hndl.ip r z .s 200zł. wpł. 40°/„ —.
Gal. zakł kred. ziemski > 200 at. .    •
Bankr narodowego a 600 zł. .. . 788 790 -
Kol. Albrechta # 200 zł. w srebrz* — — .—
Austr. iow. żegiugi par. po500 rf.nj.ft 490. 493.—
Kol. Cesarzow. Elżbiety po200 zł. m. k. — — —
Kol. Prsszńw-Tom.iw c i  » 200 zł. w s rb r . —
Pófas. kolej po ‘ 000 zł. . . .  2020 -  2025

62.65 
62 65 62.80 

334 -  337 -  
333 -  337 -  
107.— 107.50 
112.40 112.70 
122 -  122 50 
141.50 1 4 2 .-  
141.— 14150

1 4 0 .-  140.50 
9 8 . -  9825 

. 7180 71.95 
za — ------

102.75 103.26 
79 50 80.50 

. 83 25 8 4 . -
104.50 1 0 5 -  

73 50 74 25 
79.50 80 50

99 25 
229.— 22 > 25 
7 7 5 .-  185 -

Koi. Kar. Ludwika po 200  zł. m . k. 
Lwow. Czerń, kolei po 200  zł. w. a. w sr . 
Tow. kol. źei. państ. po 200  zł. in. k. 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. .
I Kol. węg. gal. a 200 zł. w sr. .

3 .  Ł l s t y  zast. losowane 
Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład dla 

Galioyi i Bukowiny, w 15 i. 6 "/„ 
Poważ, austr. zakł. kred. ziem. 5°/0 w sir. 
GaLrakł. kr. dem. Krak. los. w lb  L6%
. .  . , . . * » . * • / .
.  V  r, r. n  n  »  * *  „  5  A

G *L Tow. kred. w. e po 4 °/0 .
» p* ! ”/

.•«» ą /aria:a 
234.25  234  75
123.50  124 . -
253.50  -.5 4 -  

69.25 69.75
80 -50 8 1 . -

9 0 . -  91.— 
i 10. -  110.50 
91.25 92 50
95.50 
87.-50
79.50 
85.25

96 50

85.50

Hotel Podolski.
Pp. A. Gottleb z Dołbomościsk. A. Ty^2' 

kowski z Kopań.
Hotel Kuhna

Pp. T. Kawecki z Krakowa. Dr. S. Prze' 
smycki z Rohatyna. A. Strzelbicki z Gródka. 
J. Małkowski z Turynki.

0 « l |e c h a l l  * e  L w o w a .
Pp. F. hr. Potulicki do Glinian. S. Ba' 

schotte do Sambora. R. Wilczek do Tarnowa-
J. Brodezak do Tarnowa. M. Kaczanowski do 
Rossyi. A. Ujejski do Denysowa A. W iśn iew sk i 
do Peicnowa.

S p o s t r z e ż e n i a  m e ite o ro lo g tc z u e l
z dnia 23 listopada 1878 o godz 7 rano. 

Barometr 732.71mm. Psychrometr suchy 1 .6C° 
Psychrometr wilgotny 1 3 “C. Prężność pary 4.9inm- 
Wilgoć 91°/0. Zachmurzenie 10. Wiatr NW3. Ozon 7. 

Opad. w mm. z ostatnich 24 godzin — 
Temperatura powietrza +  1.3°R.

Barometr idziu w górę.

l * o c i ł |g i  k o ie j jo w e .  
P r z y c h o d z ą  d o  L w o w a .

X  K r a k o w a :  o godzinie 5 minut 22 rano 
(pociąg pospieszny); o godzinie 9 m. 21 
wieczór (pociąg osobowy); o godz. 1.1 min. 
8 przed południem (pociąg mię.szany) .

p££G<g. //ad, .1 i
4. -  14.-0

14.75 15 25
27.75
27.50 27. <5 
14.— !4 50 
39 75 40.2-5 
34.90 35 10
19.50 20 60 

i 17.75 ■ 18.25 
61. -  6 3 -  
•2 75 -23. - 

29 .— 29 50

„ „ „ pv 5“/„ «• 37 is-
taoh zwrotne . . . .  85 25 85 50

Gal. hanku hipot. po 6°/0 . 90.— 90 75
Gal. zakł. kred. włość, po 6°/„ . . 89 20 89.70
Tow.kred.miejs.iw. w 151. wyL po 8%  . —.—

B w 801.wyl.po 6%  - . —
Banku narodowego po 5°/„ -----
Węg. tow. ziem po 5‘/,°/6 . . 93 50 94 —

Po h°/0 . . . . .  86.50 87  50
6. Obligacje z prawem pierwszeństw-* (*» '00 zł.) 
Kol. Albrechta a 300 zł. 5°/0 w. a. .
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w er, >

a 300 zł. 5“/„ w n sb r.
Kol. pół. po lChl zł as. k.‘ .

100 sł. W. 4.
Kol. gał, Kar. Ludw. po 300 s ł h ,,

„  «  n XB. .
t. n n n 1U n

Kot. Lwow.-Ozer-Jas. 10. amis. k 30u 
fi. 5°/« w srabrsTS * r 1865

* r. 1867
* r. 1868 
a i  1872

v’t ęg. jral. koi. 4 200 zł 5°/3 w srebrze
7. Lowr*

Inst. kred. dla hand. i nr?,, po iOO zł. w. s, 
Clarego po 40 zł. m. k. . ,
T ow .żeg l,nar. a* y  . *<•'* ' w.

67.25 67 75

6> — 68 — 
01 30 10160
95.5 0 ------
99.75  100 25
99.50 99.75 
“6.50 *6 75

Keg!evieh» po 10  zł. m 
Losy miasta Krasow>
Pożyezka miasta Bady po 40 zł. w a
Palfiego po 40 zł. m k ..................
Pundacya azpit. Aroyksięeia Rudolfa 
Saima po 40 zł. m. k.
St. Grenois po 40 zł. in. k.
Po*, miasta Stanisławowa po 20 d  <?,. 
Toż. Tryeste. po ’.00 zł. ta. k.

„ IZ zł m. \ 
Waldsieina po 20 ?.ł ■■ ■»,
V?iudisehgratza po 20 .A  ,a. s.

W e k s l e  (n? 3 roiosia 
Augsburg za 100 zł. w. \
Berlin za 100 mar: w. f  
?'ri,nkfart za 100 pj»rk p, , 
Hamburg za 100 m rk w p n 
Loudyn za 10 ft u l  
Paryż ?,% 100 fr . .

JRnra
Dukat cesarski men 

r pclnei wagi 
Korona . .
20-frankówka 
Rosoyjski imperyał 
Talar zw ią-kowj 
'Srebro . . ,

«).

11615 116 "0 
46 30 46.40

5.57.— 5 58 — 
5.57 50 5.58 -

9.32.50 9.33. -  
9 .6 0 .-  *.61. -

76 F0 
78 75 
71 — 
66 . -

7 7 .-
79.25 
70.50 
66 25 
64  50

16 i .— 162 50 
28 75 29 50 
93 4 -

7  lwowskiej Izb) handlowej i przsm
T elegrafow any ściw w iedeński 
dnia 22  listopada 187 

•tednidity d łu t państwa w bau.knotac, 
v n w srebrze .

Renta w złocie . . .
Losy pożyczki % roku 1880 
Akcye baufc austryo-węgierskiego 

B feraitytowego
Loudyn 
Srebro 
Napo.leondo- 

Dskat cesarski men.

10).- 100 10 

yałowej.

Złi |0‘
61 30
62 45

85
25

71 i  

1 1 2 1  
786 -  
227150 
116 60 
lO O l-  

9.33 li 
5 571/.

57! 80

J O I 3 K i e  D L n J I ]  * A  J U

(6956) L. 16587O g ł o s z e n i e  l i c y t a c y i
C. k. powiatowa Dyrekcya skarbu we Lwowie podaje niniejszem do powszech­

nej wiadomości, że odnośnie do obwieszczenia wysokiej c. k. krajowej Dyrekcji skarbu z 
dnia 30 sierpnia 1878 1. 37308 i pod temi sameini warunkami odbędą się lift duiu 2. 
grudnia 1878 od godziny 9 do 1 przedpołudniem ustne licytacye na pojedyncze myta w 
wykazie wyszczególnione.

Licytanci winni są złożyć do rąk komisyi licytacyjnej jako Wadyum 10 proc. 
ceny wywołania

Pisemne oferty tak na pojedyncze stacye, jakoteż na kompleksy, należy wnieść naj­
dalej do dnia 1 grudnia b r. do godziny 2 popołudniu do naczolnika e. k. powiatowej 
Dyrekcyi skarbu we Lwowie. Konkretalua licytacya odbędzie się na tym samym duiu t. 
j. 2 grudnia 1878 od godziny 3 —6 popołudniu, poczem otwarcie pisemnych ofert nastąpi.

Warunki licytacyjne można przed licytacya w zwykłych godzinach urzędowych 
w c. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu we Lwowie i u dotyczących nadzorów straży skar­
bowej przejrzeć.

W  y  ■*. a e .

•73ca?tS3MO
P-
oa & SJo

Nazwa stacyi mytniczej Nazwisko drogi

£ -o 
o  £

m  
M .t-i
O  "B1

do wydzierżawienia, albo na tok 1879 
albo na dwa lata 1879 i 1880 albo też na lata 

1879, 1880 i 1881

<x> 
o ^-4-3

Griinthal

Bródki

Zimna-woda

Doroszów wiel.

Jamelna

! połączony gości- 
myto drogowe niec Jaworowski

myto drogowe 
i mostowe

myto drogowe

myto drogowe

myto drogowe 
i mostowe

główny gościn, 
węgierski ku 

Werecku

główny gościn, 
wiodenski

główny gościniec 
warszawski

połącz, gościniec 
Jaworowski

T ary fa

o8C
oTh-a

<v 
o ^

S  O

16

16

16

16

a zł. w. a

I.

1*0

coao>O

1448

3035

2643

9377

4495

Licytacya
odbędzie 
się dnia

2go

grudnia

1878

we

Lwowie

C. k. powiatowa Dyrekcya skarbu 
Lwów dnia 19 listopada 1878.

(6072 1— 8) E  d  y  k  U
L. 5932 Na zaspokojenie sumy 187 

złr. 51 et. w. a. z pn. odbędzie się sprze­
daż realności pod 1. k. 128 — 52/188— 187 
w Ceniawie położonej nieintabulowanej dłu­
żnika Iwana Nykoluka spadkobierców wła­
snej w tutejszym c. k. sądzie na rzecz c. k 
uprz. zakładu kredytowego włościańskiego 
duia 3go lutego 1879 3 marca 1879 i 4go 
kwietnia 1879 każdocześnie o godzinie lOtej 
przed południem.

Cena wywołania 500 złr. wadyum wy­
nosi 10 procent.

Reszta warunków w registraturze.
Roźniatów 3 listopada 1878.

(6973 1— 3) E  d  y  te t-
L. 5934. Na zaspokojenie sumy 216 zł. 

84 ct. w. a. z pn. przedsięwziątą zostanie 
sprzedaż realności pod 1. k. 97 w Krechowi- 
cach położonej dłużnika masy nieobjętej Ste­
fana Dyczki własnej nieintabulowanej w tu­
tejszym c. k. sądzie na rzecz uprz. zakładu 
kredytowego włościańskiego dnia 3 lutego 
3 marca i 4 kwietnia 1879 każdym razem o 
godz. 10 przedpołudniem.

Cena wywołania 700 zł., wadyum 70 
złr. w. a.

Reszta warunków w tusądowej regi- 
straturze.

Roźniatów 6 listopada 1878.
(6964 1— 3) O z n a j m i e n i e .

L. 26092/p. O- k. wyższy sąd krajowy 
we Lwowie, jako sąd dyscyplinarny postana­
wia jako tymczasowe zarządzenie suspenzyę 
,c. k. notaryusza dr. Władysława Pasławskie 
go od nrzędu jego jako e. k. notaryusza w 
Skałacie, na czas trwania postępowania kar­
nego o zbrodnię nadużycia władzy urzędo­
wej ewentualnie aż do orzeczenia ostateczne­
go w drodze postępowania karnego lub dy­
scyplinarnego.
Z c. k. wyższego sądu krajowego jako sądu 

dyscyplinarnego.
Lwów dnia 19 listopada 1878.

(6943 1— 3) £  d  y  k  t .
L. 6559. C. k. sąd powiatowy w Miel­

nicy w sprawie Jenty Fasler przeciw Fedo­
ro wi Matejów pto 19 złr. celem doręczenia 
niewiadomemu z miejsca pobytu pozwanemu 
tut. s. wyroku z dnia 10 września 1877 1.

4186 kuratorem dla pozwanego Andryja Pro* 
dana z Bielo viee mianuje i temuż rzeczony 
wyrok doręcza.

Poz wanemu Fedoro wi Matyjowemu po­
leca się, aby się urzeczonego kuratora zgło­
sił jemu potrzebnej w tej sprawie inforraa* 
cyi udzielił lub innego zastępcę sobie obrał 
i o tein sądowi doniósł inaczej dalsze uchwa­
ły sądu w tej sprawie zapaść mające niuiej- 
szem na jego koszt i niebezpieczeństwo u* 
stanowionemu kuratorowi z prawnym skut­
kiem doręczane będą.

Mielnica 20 września 1878.
(6944 1 - 3 )  E  d  y  k  U

L. 86ó0. C. k. sąd powiatowy w Dela- 
tynie wiadomo czyni, że na żądanie b a n k u  
zaliczkowego „Nadziaja“ w Delatynie przed­
sięwziętą będzie w dniach 23 stycznia 28 
lutego i 27 marca 1879 każdym razem o 19 
godzinie rano przymusowa publiczna sprze­
daż ogrodu i gruntu pod 1. 37 w Dobroto- 
wie położoiego ciała tabularnego nie stano­
wiącego Iwana Diaezeńki własnego obejmu­
jącego około 1 morg 800 kwadratowych są ■ 
żui w których to pierwszych dwóch termi­
nach za lub wyżej ceny szacunkowej przy 
trzecim i niżej takowej sprzedaż nastąpi.

Cenę wywoławczą stanowi wartość sza­
cunkowa 95 złr. w. a. poręczne 10 procen t 
ceny wywoławczej.

Rosztę warunków przejrzeć można 
aktach sądowych.

Delatyn dnia 8 listopada 1878.
(6977 1—3) E  d  y  b  t .

L. 12635. O. k sąd obwodowy w Prze­
myślu uwiadamia p. Ksawerego Madejewskie- 
go z miejsca pobytu niewiadomego że Seheiu- 
dla Lamm wniosła przeciw niemu prośbę 0 
nakaz zapłaty sumy wekslowej, 1500 zł. *r- 
a., któremu to żądaniu uchwałą z dnia 
czerwca 1878 1. 8327 zadość uczyniono.

Oraz ustanowił sąd dla tego pozwanego ku­
ratora w osobie tutejszego adw. dr. Gawła £ 
zastępstwem adw. dr. Lużeckiego i polec® 
pozwanemu aby co do swojej obrony z kura­
torem się porozumiał lub innego pełnom°7 
cnika sądowi wczas przedstawił, inacze-l 
skutki zaniedbania sam sobie przypisać M ' 
dzie musiał.

Przemyśl 30 września 1878.



stycznia 1879 bę-
t r

(6957 2—9) Obwieszczenie-
L. 53341. 04 dnia 1 

dą zaprowadzone zmi. Ane znaczki stemplowe 
(marki) wszystki-h kategoryi (z jednym wy­
jątkiem znaczków stemplowych do gazet po 1
1 2 e t) , a mianowicie znaczki stemplowe:
Po >/, ct., 1 ct., 2 et., 8 e t ,  4 et., 5 ct., 7 
ct., 10 et., 12 ct., 15 ct., 25 ct., 36 ct., 50 
ct., 60 et.. 75 ct., i 90 ct., tudzież po L z ł ,
2 zł.. 2 zł. 50 et., 8 z ł, 4 z ł, 5 z ł ,  6 z ł ,  
7 z ł ,  10 z ł ,  12 z ł ,  15 zł. i 20 zł. nadto

znaczki stemplowe do kalendarzy po 6 et. 
Teraźniejsze marki stemplowe wszyst­

kich powyżej poszczególuionyrh kategoryi 
wyjdą z dniem 81 stycznia 1879 r. całkiem 
z używania.

.(OmadjmtD
23om 1 mner J.S79 an Werben gcait* 

berte ©tempGmarfen “der ótairgorieit, mit ni* 
Iciniaer 2luźiial)Ute ber Beitungsftempelmarfrn 
gu i tr. unb 2 t r ,  in ber aSerjdjleijj gcfefct,
unb swar '•
©trmpelmarfen 5U /* tr -» - f lv 
4 fr 5 f r ,  1 U-r D-, ^  D., 2t>
fr 36 Er 50 f r ,  66 fr-, f r ,  unb 90 fr.; 
bańn J Ł  2 P- 2 ft 50 f ,  3 fl., 4 fi, 5 
fl 6 ft 7 p ,  W fi, 12 tl ,  15 ft. unb 20 
fl.’; enbtid) «tolenbcr-@tęmprimąrtcnju 6 tr. 

SDie acgenwarttg nu kbcrjdjletfje befiub* 
©tetnpetoarfen alier^ borangcfubrten

H. 53341. 0 E E 1 i III6HTjl6  $ r .  Wnrzel jur (Srftattitng ber ©tnrebe btn*
Gm AHfAVK 1 ^ h 8 a Pia 1879 bSaSt-k I ncn nT ' ^  a».9efteUt roiTrb

ÓTM kHHIH 3H4MKH UJTEMnAEBIH KOjSlOPO I ®* Wet&Clt fo U tttC I btrf,:§ ffiblift btC
poau c k  H3ATi’f,v» k 3IM4KÓK-K uuTf/MriAEKki^Tk ^  ^ e, 1 Uię f s f r a fsśm  unbefannten

"  '■ Z I *  . W * - # * ,  * * * * *, , w u u  Kp ., oo np-5 ! ę»rrf,tę,taCf)t‘ gefiórtg anpraetfcn ober bem ®c*
60 K p , 75 Kp. ii 90 Kp . ;  A ^ u l f !  * '

1879

Użycie więc 
wych p0 dniu 31 
będzie zupełnemu 
Clilgme za sobą.

tych znaczków stemplo- 
stycznia 1879 równać się 
nieosleiuplowan u i po- 

— -w ^  takie prawne skutki, jakie 
według ustaw o należnościach połączone są
2 ^ s te m p lo w a n ie m /

Od dnia 1 lutego do BO kwietnia 1879 
(włącznie) będą urzędowe magazyny stemplo­
we wymieniać bezpłatnie wys łe z używa­
nia a nie użyte marki stemplowe na nowe 
marki z zachowaniem istniejących w tej mie­
rze przepisów.

Po dniu 80 kwietnia 1879 nie ma miej­
sca ani wymiana uchylonych znaczków stem­
plowych, ani jakiekolwiek inne wyuagrodze- 
fiie za takowe.

Z c. k. krajowej Dyrekcyi skarbu _
We Lwowie dnia 15 listopada 1878.

S g o rU n 'w rrb e n  mit bem f 31. Sftnuer 
gdnjlid) auper ®ebraud) gefe^t.

®ie SSerwettbung. ber aufjer ©ebraudj 
npfpfeteu ©tempefittarfen nad) bem 31 Scinner 
1870 ift baht-r Der 9hd)terfullung ber grjegti- 
1 .  @temprlppid)t gleicfeuljatten unb 3id)t 
hic anf ©rimb ber ©ebutjren.Sefrfcf bamit 
Serbunbenen nadjttjeiltgen golgen nad) fict).

2)te aujjrr ©ebraudj gr)r|ten mtbmueu* 
hrt oebliebenett ©tempelmarfeii werben unter 
Skobaditung ber gffcgltdjeu ffleftlmmungen 
unb iBorfcbriffen o om i gebruar btS 30. 21* 
nril 1879 bet ben ©tempeI=3Jłagajtu§*?lem* 
tern gegen neuc ©tempelmarien uncntgeWid)

umgewcdpeh^^^ ^  Slpril 1879 ftnbet weber 
bie Umwed)§Utug nod) etne aSergiitung begiig* 
UĄ ber au§ bem 2krjdpei£e gejogenen ©tent*

pelmarfcii | tag -UCUij5Saube§*'S)irectioti.
Semberg ant 15 Słanember 1878.

/ 2
1  K p ,
50 K p , u ,  r . j j ,  ..r - .. _  „F. } 
no 1 3pc, 2 3pc, 2 3pc. 50 Kp, 3 3pc,
4 3 p c ,  o 3 p c ,  6 3 p c ,  7 3 p c ,  10 3 p c ,  12 
3 p c ,  15 3 p c. H 20 3pC. A K ,  HdKOHEUTk 3HA‘
HKH lilTEM n A EK IH  A 0 KAAEHAApOKTi 110 6 Kp.

3 h A4KI1 LUTEAlilAEKiH K O JK AO rO  KKICLUE 
UAKEAfKOrO po A d , K O TO p in  T E f lE p n  OrntHKA- 
IO T'K  C A , AA AIOTK C-K KOIII|,£iVVK /i\n8Ap[A
1879 r o A d  c k  i;ce,wk k ih th  3 -k  o r n O T p t -  
kaehia.

IT p O T O e  Oy-mHKAHkE A O TEIlEp -ku ilIK lA  K 
3Hd4KÓK'K IIITEAIMAEKMA n o  31 M n ^ d p llO  
1879 roAd oyedtKATH c a  k^ae ako  heh- 
CIIOAHEHK6 SdKOHOMTs. O lip fA ’kAE110(l OKÓKA"
3A H H O C TH  UlTEA\nASKOll II H O T A T H E  3A  C0‘
KOIO T A K IH  npdKHiH n O C A -k A C T K iA , A K IH  nó- 
CAA 3dKOHd O HdAEJKHTOCTA/V’K flpARJ|ń.l,V'K 
CST'fc. 3 d  HEOlllTEdMlAOKAllkE OllOfA fcofnin j ■- “ .

3 'k  A HEdVK ! 0 E K P 8 A P A  
30 flnpilAA 1879 K8A*>’r P’k ip. K. M araBii- 
IIkt LUTEAtnAEBIH dpi! 3A,V0KdHI0 3 A K 0 llli 
o n p E A k A E H iii H n p E A n iico K Ti A O T t n E p k u in iH  
3Hd4KH IJUTEAAnAEBiH K£3flAATM O HA NOKIH 
llEpEiW klllOBATH.

Sio 30 f ln p iiA io  1879 r .  he

BOAklUE 3 'k  O B k rS  B 3 A T i n  3hamK1I UJ 
IIAEKIH K K l,w k H A H iH  AH 'k Bkl 11A A r  O p O A^KE H1H

3 'k  U . K. KpA6 K O I!,\ H p E K D .i 11 CKApBOEOU.
A k B O B 'k  a h a  lo  A n c T o in iA d  1878.

ridjte einen anbercit 3ac[;watter naf)nd)aft ju  
madjeit, wibrigfitS fte bie gofgen ber SSerab* 
jsumung attes bejfen fief) felbft beijumegen 
fjaben werben.

Stanislau ben 12 Dctober 1878.
(6929 2—3) © b t f t.

jjl. 9062. t8om Samborer f. f. jlreióge* 
ri^te Wirb*iit gotge @efuc^e§ ber jRemittcn* 
tin Poiło GiUruter ber Sntjaber beS ange* 
bltd) in SSertuft gerat^enen 2Sed)jel§ btto. 
Stryj ben 29 3Karj 1878 fier 2100 ff. 3 a^ t-  
bar jed)« żo n a te  a SDato an bie Drbre ber 
B ile GeJercter ufeeptirt bon Abraham Wal- 
dmger fjienttt aufgeforbert benjetben binnen 

, 45 iEageti nom erjtcn 2iage nad) bet Ser* 
faCtejeit geredjnet, jo gewi§ biejeut ®erid)te

' i SBotjulfflen, st» e djfeló fur a*fonft biefer 
wtrb.

Sambor 30 Suni 1878.
(6968 2 —3) O b w i e s z c z e n i e .

L. 5S158. Odnośnie do tutejszego ogło­
szenia z dnia i 7 lipca r. b. L. 38968 i na 
mocy rozporządzenia wysokiego Ministerstwa 
rolnictwa z dnia 8 listopada 11878 1 11449

(6433 3—3) £  d  y  k  t
L. 26786. 0. k. sad krajowy zawiada- 

*?ia masy spadkowe Józefy Boguszowej i 
Lufrozyny Morfie wieżowej i tych spadkobier- 
ców niewiadomych, że przeciw tymże Stani- 
smw Jagielski wniósł pozew de praes. Igo 
Października 1878 L. 26786. o orzeczenie, że 
pozycya dom. 419 pag. 187 n, 15 haer. sta- 
au czynnego dóbr Olszowa częściowo 
Pozycya Bom. 419 pag- 188 n. 16 on. 
an biermgo tychże dóbr w zupełności wy 
ekstabulowaue hyc mają, że wskutek tegi 
pozwu dla tych m a s  spadkowych i iih  
knh ustanowi

zaś
sta-

spad-
adw.kob erców niewiadomych ustanowiono 

fotejszego dr. Stycznia kuraturem i wręczo- 
110 mu pozew do wniesienia obrony pisemnej
^  dniach 90.

Pozwanym poleca się, ażeby ustanowio- 
aemu k u r a to r o w i  udzielili potrzebnych doku- 
^ h tó w  lub innego zastępcę sobie obrali, w 
0góle wszelkich możebnych do obrony środ- 
i^ów prawnych użyli, w razie bowien prze­
ciwnym wynikłe z zaniedbania skutki sami 
sobie przypisaćby musieli.

Kraków 11 października 1878.
(6952 2—3) E d y t  t .

L. 10163. Ck. Sąd powiatowy ogłasza, 
że celem z a s p o k o je n ia  sumy 44 złr. zpn. 
Pewkowi Wienerowi od Jana i Maryanay 
Z ia rk ó w  należącej się, odbędzie s ię  w dniach 
23 grudnia 1878, *23 stycznia i 24 lutego 
187 9  zawsze o godz. 10 przed południem w 
gmachu sądowym pubiczna lieytacya domu 
murowanego pod 1. 506 w Jaworżniu poło­
żonego, wraz placem i całvm podwórzem, 
jako i gruntów pod 1. 3 w Jaworżniu poło­
żonych dłużników Jana i Maryauny Ziarków 
własnvch.

Cena wywołaDia 720 złr.
W adyum wynosi 72 złr.
Na obydwa pierwszych te rm in a c h  po- 

1 j ość poniżej ceny szacunkowej ni
e sprzedauą.

Iłesztę warunków iicytajnych oraz 
ławniczego opisania i oszacowania 

Przejrzeć w tu ejszej registraturze.
Kuratorem dla tych wierzycieli, 

fzjby w międzyczasie prawm zastawu lub 
inne do rzeczonego gospodarstwa nabyli ja- 

też dla wszystkich tych, klórymby niniej- 
Sza rezolucya z jakichbądź powodów nie mo- 
gta być doręczoną ustauawiono, tut. ad w. 
Dra. Myszkowskiego.

Chrzanów dnia 81 października 1878.
L. 13908. 

w Stanisławowie

ne s t a n o w ią c e j  pod J. 14. w Vorderbergu Do­
łożonej, Henryka Eckerta własnej, na rzecz 
Mojżesza Kohna, t.kże niżej ceny wywoła­
nia za jaką bądź cenę najwyżej ofiarowana 

Cena wywołania 1308 złr.
Zakład ISO złr. i 80 ct. w. a.

Ck. Sąd powiatowy.
Gródek duia 30 września 1878.

■JE d  y  & t ,
L. 27372. 0. k. sąd krajowy w Krako­

wie zawiadamia z życia i miejsca pobytu nie­
wiadomego Berła Luseuberga a względnie 
jego spadkobierców i prawonabjmsów z L ie -  

miejsca pobytu niewiadomych, iż

(6926 2— S)

adw. dr. Lisowski* jako kura-

4) Onęć kupienia mający złoży do rąk 
ko misy 1 licytacyjnej jako wadyum 32 zł 28 
ct. w. a. jako 10 prc. od ceny wywołania. 
Wadyum najwięcej ofiarującego zatrzymane 
i w cenę kupna wliczone będzie, innym li­
cytantom wadya po ukończonej licytacyi zwró­
cone zostaną.

5) Gdyby wspomniona realność w po­
za cenę wywoła­

nia, życi 
przeciw tymże 
tor masy A ugustyna Pudłowskiego de praes. 
8 października 1878 1. 27372 wniósł pozew' 
o orzeczenie, że na drugiem miejscu tabeli 
płatniczej z dnia 8 lipca 1862 i. 5 :8 9  za­
mieszczona suma 1456 złp. 2 gr. z obligu 
z dnia 22 października 1824 pochodząca z 
procentem do dnia 13 września 1862 na 
sumę 5z2 złr. 59 kr. w. a. obliczona uznaje 
się jako likwidalna i płynna i z resztującej 
ceny kup,:,a realności pod 1. 103/104 gin. VI. 
r" ^52 d. VIII) w Krakowie w k wocie 622 zł.

ozwa- 
t r .  z

(u - *
96 /4 kr. w. a. wypłacalna, że zatem
ni obowiązani są sumę 522 złr- ,
procentem po 5 prc. od sumy 41* za. /:

wyższych dwóch terminów 
nia lub wyżej sprzedaną nie została, naten­
czas dla ułożenia warunków ułatwiających 
wyznacza się termin na dzień- 13 iute°'o 
1879 o godzinie 10 przed południem w tu­
tejszym sądzie z tern dołożeniem, iż niesti- 
wąjący na terminie wierzyciele hipoteczni 
jako do większości głosow stawająeych przy­
stępujący uważani będą.

Resztę warunków licytacyi niemniej akt 
dot.iksacyi i wyciąg tabularny przejrzeć mo­
żna w registraturze tusądowej a względem 
podatków zasiągnąć wiadomości w tutejszym 
c. k. głównym urzędzie podatkowym.

O tej dozwolonej sprzedaży zawiadamia 
się obie strony znanych wierzycieli hipote­
cznych, zaś Maryę Rozwadowską i Rifkę Zi- 
mand z życia 1 miejsca pobytu niewiado­
mych. tudzież wszystkich tych wierzycieli 
hipote. zuych, którzyby po dniu wydania wy­
ciągu tabularnego, to jest po dniu 17 wrze-

TE/U"  ̂ podaje się niniejszem do powszechnej wiado 
 ̂ mości, że egzamina na samoistnych gospo­
darzy lasowych. tudzież na pomocników te- 
cboicznyeh i dozorców lasowych za rok 1878 
odbędą się we Lwowie w gmachu c. k. Na- 

j iniestnietwA w biurze c. k. krajowego Inspe- 
' która lasów duia 10 stycznia 1879 i w dniach

następnych.
Kandydaei przypuszczeni do tych egza­

minów zgłosić się mają przed powyższym 
terminem do Komisyi egzaminacyjnej w bió- 
rZe c. k. kraj. Inspektora lasów Radcy laso- 
wego Lettnera i wykazać się otrzymauem po­
zwoleniem zdawania egzaminu, certyfikatem 
stwierdzającym tożsamość osoby i kwitem c. 
k. głównej kasy krajowej we Lwowie na zło­
żoną taksę egzaminacyjną, która dla kandy­
datów na samoistnych gospodarzy lasowych 
w ynosi 10 zł. 50 ct., zaś dla pomocników 
technicznych i dozorców lasowych 5 złr. 
25 ct.

Z c. k. Namiestnictwa 
Lwów dnia 16 listopada 1878.

(6961 2—3) s J to w le s z e iie n le .
L. 2682. G. k. sąd powiatowy w Tu­

chowie zawiadamia niniejszem, iż w celu za­
spokojenia przyznania c. k. Prokuratoryi skar­
bu imieniem Wysokiego Skarbu od Wawrzeń-

ct.

9 1 7 ,  I ■ » » “ ■ » !  u r g u ,  nr) j e s r  p u  u u ‘ “  * •  "  ‘  '  5 k a Ż d V E Q

i- * - * v  u * i.,.,™  na.rzecz ! Suia 1878 dla swych praw lub w ierzytelni-1 ■ •
'r. w. a. od 5 mąja 18fao> br>*7. y' j .)0.iYta 1 ści prawo zastawu na sprzedać się mają-1
masy Augustyna Podlewskiego •̂  » ' (.ej realności uzyskali, albo ktorymby
sądowego złożyć lub do rąk kuratora zapta , ^
cić z pn. wraz z wypowiedzeniem

nie bę-

akta 
można

któ-

tl y St t.(6950 2—3)
Ck. Sąd obwodowy 

zawiadamia z bytu i pobytu niewiadomą 
Joannę z Maramoroszów Abrahamowii-zową 
a względnie tejże niewiadomych spadkobier 
ców, iż przeciw niej Maryau i Ludw;1- 
fiybczyńscy pozew o zmazanie kwoty 60 
m. k. ze stanu biernego r - ali.-ości pod 1. 
18V, w Stanisławowie położom-j wnieśli, na

ika
zł.

który uchwałą z dnia dzisięjszeg do roz­
prawy terminu na 3 grudnia 1878 zrana 
Wyznaczono, zawezwanie ustanowionemu dla 
niej kuratorowi adw. Drowi. Euiicowieżowi 
doręczono, któremu nieobecna przed powyż­
szym terminem informację udzielić, lub in­
nego za-tępcę sądowi podać ma ile że wy­
nikłą z tąd szkodę sama sobie przypisać bę­
dzie musi,Ja.

Stanisławów 9 listopada 1878.
k  t. L. 4563.

Na zaspokojenie kwoty 71 złr. a. w. 
zpn. odbędzie się w tut. sądzie w dniu 19 
grudnia 1878 o 9 godz. rano egzekucyjna 

realności ciało hipotecz-

(6953 2— 3)

tego ka­
pitału przeciwnikom Który to pozew 
wiouemu dla niewiadomego z miejsca PoDy 
i życia Berła Luxenberga kuratorowi a • 
dr. Korczyńskiemu z substytucyą aow- • 
Eibenschutza do wniesienia obrony pisera J 
w zakresie dni 90 doręczony został.

Jest więc rzeczą Berła Luxenheiga * 
jego spadkobierców i p r a w o n a b y wcow, a y 
innego pełnomocnika sobie ustanowili i 
sądowi donieśli lub też przysługujące 
środki obrończe ustanowionemu kura.oro 
podali, gdyż w przeciwnym r a z i e  skutki swej
opieszałości sami sobie przypisać bęaą mu-

Kraków daia 11 października 1878. 
(6951 2—3) E  <1 y  k  t .

E. 9078. 0. k. sąd obwodowy podaje 
niniejszem do pubublicznej wiadomości, ze 
na podanie Arahama Leiby Weinberger de 
praes. 2 paźlz.ernika 1878 L. 9078 celem 
zaspokojenia temuż od Jędrzeja i Teresy m ał­
żonków Kurpitów należącej s ię  kwoty 525 
zł. w. a. z pn. przymusowa publiczna sprze­
daż realności pod 1. 106 w Złoczowie poło­
żonej, powyż wymienionych dłużników we­
dle wyciągu tabularnego dom. XI. pag. 174 
n. 5 haer. własnej, na rzecz Abrahama Lejby 
Weinberger rozpisaną została, kióra w dwóca 
terminach a to na dniu 14 stycznia i 12 lu­
tego 1879 każdym razem o godzinie 10 
przed południem w tutejszym sądzie obwo­
dowym pod nsstępującemi warunkami odbę­
dzie się :

1) Przedmiot licytacyi stanowi realność 
w Złoczowie pod 1. J06 położona wedle księ­
gi gruntowej dom. XI. pag. 174 n. 5 lieer. 
Jędrzeja i Teresy małżonków Ku-pitów wła­
sna, która jak ją ci posiadali, bez ewikcyi 
ry cza ł to w o  sprzedana będzie.

2) Jako cenę wywołania ustanawia się 
Cene szacunkową w sumie 322 zł. 84 ct.

g) Na każdym z tych. dwóch turmioow 
namiemona realność tylko wyżej ceny wy­
wołania lub za takową sprzedaną zostanie.

sprztdaż połowy  --------
Lwówek* Nr. 287 dni* 23 listopada 1878

obecna uchwała licytacyjna wcale lub me 
wczas doręezonę być nie mogła, przez usta­
nowionego kuratora w osobie adw. dr. War- 
tere-iewicza z substytucyą adw. dr. Billeta, 
któremu niniejszą licytację dowalającą u- 
chwałę doręcza się.

Złoczów dnia 12 października 1878. 
(6907 2 —3) g  6 i l  t

3D 55340. S3rm, bem Slufrntfjaltóorte 
uact) mibefannten Leon 8ax mirb fjiemit be- 
faunt gegeben, ba^ in golge @r|Ttd)id)reibcuś 

L t. §aut)eIso^CSeridjte^ irt Wien t)out 29 
■yjanuer 1878 j j t  13149 ber gatijijdjen llattb* 
taje! ucrorbnet inirb, anf ©ruiib ber 

j lung§*2tuffagc beś f. f. £anbel3*®rridjte3 in 
W im  nom 4 Sduner 1878 jjl. 1036 ba§ e* 
jecutibe jpfanbredjt fitr bie gculicruug be.g 
JaKob Mansch im SJetrage bon 300 fi. f. 91.

im Saftenftanbe ber, ob ben ©iitern Ruda [ 
fant ®om. 427 pag. 440 n. 82 on ju  ®un* 
ften beg Leon. Sax (jafteitben Sonoeuttonat* 
ftrafeu bon afimonatlic^eu 100 ft. bt3 jttr 
ganjitdjen ©ejatjlnng ber bo fetbft intabntir* 
ten ©umme 8000 fl. o. SB. ju ©uuften beg 
Jakob Mansch itt Wien ju  intabutiren, unb 
bafj ber bie^bejugtid)e S3ef(jbetb oom 9 gebru* 
ar 187S j)i. 4886 bem fitr Leon S.ix jum 
ilurator Soeftimmten Slbo. ®r. Skowroński 
óugefteltt toorbeu ift

91om f. f. fianbeggeridjte
Lemberg arn 9 9lo»mber 1878.

(6947 2 —3) G 9 i f t .
Ql. 12496. SJom Siaaislauer f. f. ilrrig* 

gcridjtc mirb Ijicmit betaunt gemaefit, e» fiabe 
Franz Gura- . unterm 30 ©eptember 1878 
jjt. 12496 gegen bic bem Scben nub SBofiu* 
orce nodj mibefannten Bliiin - E d Idiug, Alte 
Eidi-tdi \-_f nub AFe Tmp ttiegen Sliterfennung 
beS ©igcnitjumg ju  1/3G beS nad) S hu lun Ei- 
nis sunicfgebliebenen jRratitatgantfjeifg fub.

91. 60/43 1ji  in Stanislau, eine Sttage u* 
berrcidjt, metdje unter cinem jura fdjriftiicfien 
Joeifatjren betrciirt unb bom auf ihre ©efahr 
uub S£often_ beftefiten ffiurator śrr. Slbb. Sr. 
Bardach mit ber ©nbftituirnng b eg ^rr. Stbn.

ca Osiki z Jodłówki sumy 248 zł. 13’/2 
a. w. wraz z kosztami zostanie realność pod 
1. k. 48 a resp. 36 w Jodłówce położona 
ciała tabularnego nie mająca i Wawrzeńca 
Osiki w łasn a  w dwóch terminach a to : 
duia 10 grudnia 1878 i daia 18 lutego 1879 

razem o godzinie 10 z rana na 
w Tuchowie sprzedaną.

Za cenę wywołania stanowi się war- 
szacunkowa 4^3 z łr , niżej której ta ie -tość

sprzedaną nie będzie 48 złr., wa-alność 
dyum.

Wrazie niesprzedania realności tej na 
pierwszych dwóch terminach wyznacza się 
termin na dzień 18 marca 1879 o godzinie 
10 z rana do rozprawy z wierzycielami w 
celu ułożenia warunków ułatwiających.

Tuchów 26 września 1878. "
(6967 2—3) M o i t k u r s .  L. 8763.

Posada oficjała rachunkowego w X — 
ewentualnie asystenta XI klasie rangi, ze 
systemizowanemi należytościami, tudzież po­
sada praktykanta rachunkowego przy c. k. 
wyższym sądzie krajowym we Lwowie, jest 
do obsadzenia.

Ubiegający się wniosą w drodze przy­
należnej należycie udokumentowane podania 
do dnia 8 grudnia 1879 do Prezydyum c. 
k. wyższego sądu krajowego we Lwowie.

Lwów duia 20 listopada 1878.
(6932 3—3) tM iw iesscB eia*® .

L. 3654. Dnia 17 grudnia 1878, daia 
21 stycznia i dnia 18 lutego 1879 każdym 
razem o godz. 10 rano odbędzie się w są­
dzie tutejszym przymusowa publiczna licyta- 
eya realności tabularnych pod 1. 34 i 35 w 
Bobrowy położonych, dłużników Bolesława 
Michałowskiego i Józefy Michałowskiej wła­
snych na zaspokojenie preten-yi c. k. uprz. 
Galicyjskiego akcyjnego banku hipotecznego 
we Lwowie w kwotach 184 zł., 184 zł. i 
3907 zł. 15 ct. w. a. z p. n. z potrąceniem 
kwoty 100 zł. w. a.

O nk wywołania wynosi 10625 zł., wa- 
dyuua 1063 zł. w. a.

Realności po vyższe na wszystkich trzech 
terminach niż-j ceny wywołania sprzedane 
nie będą, i gdyby takowej nieuzyskano wy­
znacza się celem ułożenia lżejszych warun­
ków termin na dzień 18 lutego 1879 o go­
dzinie 3 popołudniu.

Reszta warunków licytacyjnych tudzież 
wyciągi hipoteczne, mogą być przejrzane w 
t. s. registraturze.

C. k. sąd powiatowy
Dębica dnia 20 paźlziernika 1878.



(6986 2— 3) E d y k i
L. 55300. 0. k. sąd krajowy Lwowski 

poduje eo wiadomości, że uchwałą z 6 lipca 
1878 1. 31750 dozwolił na rzecz Maryi i Ka­
rola Budweiserów wydanie depozytu, pier­
wotnie pa rzecz Karola Budweisera i wie-

kwocie 3758 zł. 981 ct w
a to po prawomocności tej

rzycieli w 
złożonego, 
chwały.

Powyższą uchwałę doręcza niewiadome­
mu z miejsca pobytu Dominików Sehaller na 
podanie Maryi Budweiser de pres. 4 listopa­
da 1878 L. 55300, do rąk równocześnie u- 
stanowionego kuratota ad actum adw. krajo­
wego Dr. Siterskiego, tudzież wzywa niniej 
szem edyktem Dominika Schallera, aby w 
należytein czasie u ustanowionego kuratora, 
lub też w Sądzie osobiście, lub przez inne­
go zastępcę się zgłosił i celem przestrzega­
nia możliwych swych praw użył stosownych 
środków.

Z c. k. sądu krajowego jako handlowego
Lwów dnia 9 listopada 1878.

(6937 2—3) E  d  y  k  t .
L. 23840. C. k. wyższy sąd krajowy 

lwowski podaje w myśl ustawy z dnia 25go 
lipca 1871 1. 96 Dz. pp. do powszechnej wia­
domości że wskutek prośby Abrahama Schu- 
mera o utworzenie nowego ciała tabularne­
go dla realpości pod 1. k. 102 m. w Buczą- 
czu w tamtejszym powiecie sądowym i 
w tamtejszej gminie podatkowej położo­
nej składającej się z kamienicy murowanej 
jednopiętrowej zajmując-j przestrzeni 202 
kwadratowych metrów i próżnego gruntu b u ­
dowlanego zajmującego 231 kwad. metrów 
wprowada się niniejszym postępowanie u- 
stawą z dnia 25 lipca 1871 1. 96 Dz. pp. 
przepisane i ck sądowi powiatowemu w Bu- 
czaczu poleconym zostało, ażeby tenże wy­
gotował projekt otworzyć się mającego ciała 
tabularnego, który to projekt w tymże c. k. 
Sądzie powiatowym przejrzanym być może, 
a od dnia 12 kwietnia 1879 za księgę grun­
tową uważanym będzie, równie oznajmia się 
że od dnia Igo kwietnia 1879 począwszy no j 
we prawa 
hipoteczne
jako nowe ciało tabularne do księgi grunto-

go 1879 każdym razem o godzinie 10 przed­
południem publiczna przymusowa sprzedaż 
realności pod 1. k. 33 rep. 5 w Bemenowie 
położonej, ciała tabularnego nie stanowiącej 
Jóźka Kowaliszyrta własnej.

Jako cenę wywołania ustanawia się ce­
nę szacunkową w kwocie 1140 złr. a. w. a 
wadyum wynosi 10 prc. od tejże.

Resztę warunków licytacyjnych, jako 
też protokół opisania i oszacowania realno- 
ei w t. s. registraturze przejrzeć można.

Lwów dnia 8 sierpnia 1878 
(6925 3—3) E d f k t .

L. 11416. G. k. sąd krajowy zawiada­
mia z miejsca pobytu niewiadomego Henry­
ka Komara, że ustanowiono dla mego kura­
tora w osobie adwokata dr. Wilkosza celem 
wręczenia mu uchwała z dnia 7 grudnia
1877 1. 33852 dozwalającej pretensyi prawa 
zastawu dla sumy wekslowej 2030 zł. z pn. 
w stanie biernym dóbr Ostrów Szlachecki z 
folwarkiem Komarów na rzecz Czesława Kie- 
szkowskiego.

Kraków 31 maja 1878.
(6934 3—3) O fow i«»K eseiiiIe .

L. 4470. C. k. Sąd powiatowy w Wie­
liczce zawiadamia, że w sprawie Zakładu 
kredytowego włościańskiego przeciw Toma­
szowi Kołodziej i spółce pto 520 złr. 44 ct. 
a. w. z pn. przedsieweźmie dnia 19 grudnia
1878 16 stycznia 1879 i 20 lutego 1879 ka­
żdym razem o godzinie lOtej przed połu­
dniem publiczną sprzedaż gospodarstwa 1. 
8/25 w Rzeszotaraeh przy pierwszych dwóch 
terminach za lub wyżej ceny szacunkowej a 
przy trzecim terminie nawet poniżej ceny 
szacunkowej w kwocie 1000 złr. a. w.

Zakład 100 złr.
Reszta warunków i akt oszacowania le­

żą w sądzie do przeglądu.
O. k. sąd powiatowy 

Wieliczka 19 października 1878.
(6941 3—3) L. 1696.

O głoszenie k ouknr»u
Celom stałego obsadzenia posad nau- 

własności zastawu i inne prawa czycielskich w okręgu Wadowickim rozpisuje 
na wyż opisanej nieruchomo.-ci ck. Rada szkolna okręgowa kunkurs nastę-

' pująey

(6922 3—3) 31. 17241.

33ci brr f. f. gtnan3=33c5trf»*®trectiou 
tn Sambor wtrb wegen 2łerpad)tuttg ber Sic* 
rariaDDJłautfjftcititmeu Broaica, Gaje, Stryj 
Nr. 1 Błonie, Synowudzko, Skole, Koziowa 
imb Khimee auf ba§ Safjr 1879 alletn ober 
audj auf bie 3atjrc 1880 uttb 1881 unter ben 
in ber gebrueften ffunbtriacljung ber §of)en f. 
f. giitanj=Słanbr§*©trection o out 30 Sluguft 
1878 31- 37308 enttjattcnen 23ebingungett am 
2 ©ejember 1878 bie ntuublidje Sijitation auf 
ein^elne ©tationen mtb atu 3 ©e^ember 1878 
bte muublicfjt Sijitation auf SKautljcompleje 
abgefjaften werben.

©et Slugruftipreii betrdgt fur bie SKautl)* 
ftationen :

Bronica 3550
Gaje . 2517
Stryj Nr. 1 . 11009 „
Błonie i . 2502 „
Synowudzko 4530 „
Skole : . . 2503 „
Kozio wa . . 2518 „
Klimiee . . . 1302 „
©ie fdjriftltcfjett mit beru 10 prc. 23a* 

biutn berfcijenen Dfferten fowoljt fitr eittjelnc 
©tationen, atS audj fitr Sftauttjcompleje fittb 
bis langftenS 1 ©ejeutber 1878 2 Uf)t Dłacfp 
mittagó fjierortS gu itberreidjen.

Sambor am 17 9topember 1878.

fl.

z terminem nieprzekraczalnym do
wej wciągnąć się mającej, tylko przez wpis końca grudnia br. 
do księgi hipotecznej nabyte, ograniczone na : Przy szkole 4klasow. żeńskiej w Wadowicach, 
innych przeniesione uchylone być mogą. j posada nauczycielki z płacą 450 złr. a. w.

Równocześnie wzywa c. k. wyższy sąd i Przy szkole 3 klasowej w Jeleśni, 
krajowy wszystkich którzyby : \ posada nauczyciela z płacą 400 złr. i nau-

a) na zasadzie praw przed dniem ot- czyeiela młodszego z płacą 240 złr. a. w. 
warcia tego nowego ciała tabularnego naby- j Przy szkołach 2 klasowych,
tych, domagali się zmiany wpisanych tamże ‘ w Zembrzycach i Pisarzowicach posady na-

E  d  y  k  t ,
C. k. sąd powiatowy w P ił-

(6955 2- -3)
L. 1739.

znie rozpisuje publiczną przymusową sprze­
daż gospodarstwa pod 1. k. 35 r. 29 w Gło- 
waczowej położonego, Wojciecha Knyeha wła­
snego na dzień 2 grudnia 1878, na dzień 2 
stycznia 1879 i na dzień 3 lutego 1879, 
zawsze o godzinie 10 rano w budynku tegoż 
sądu odbyć się mającą celem zaspokojenia 
pretensyi galicyskiego zakładu kredytowego 
ziemskiego w Krakowie w kwocie 102 zł. 
27 ct. w. a. z pn. ustanawiając zakład 59 
zł. w. a

Warunki licytacyjne i protokół zasta­
wniczego opisania przejrzeć można w regi­
straturze.

O. k. sąd powiatowy 
Pilzno dnia 18 czerwca 1878.

(6985 1— 3) E  d  y  k  t>
L. 11689. C. k. sąd po w. m. del. S. II

we Lwowie uwiadamia, * że publiczna sprze­
daż realności pod 1, k. 33, 63 i 64 tudzież
połowy realsości pod I. k. 68, 30 i 74 w 
Hołosku wielkiem położonych, do masy roz- 

|  biorowej Augusta Schumana na leżących ,  nie-
stosunków własności i posiadania bez różni­
cy, czy zmiana ta przez dopisanie odpisanie 

przepisanie.

kierujących z pomieszkaniem i pła- I j& jN  P(-łiJwy drugiej realności l. k. 68, 30uczt
cą 350 złr. oraz posady nauczycieli m łod­
szych z płacą po 200 złr. a w. — w Obo­
czni, Przeciszowie, Wieprzu, — Hałcenowie

sieku 
po 240

lub przepisanie, przez sprostowanie oznaczę- ; 
nia nieruchomości, lub połączenie ciał hipo­
tecznych czyli też w inny sposób nastąpić ma, 

b) już przed dniem otwarcia nowego 
ciała tabularnego na nieruchomości tej, lub 
na jej częściach nabyli prawa zastawu, słu­
żebności lub inne piawa do wpisu hipote­
cznego przydatne, o ile prawa te jako nale­
żące do dawniejszego stanu biernego wpisa- w Koszarawie, Soli i Ujsołach posady nau 
ne być mają, a przy założeniu nowego ciała , czycieli z pomieszkaniem i płacą po 400 zł. 
tabularnego wciągnięte nie zostały ażeby w , w Pobicdrze, Wożnikach, Rycerce Witkowi- 
c. k. sądzie powiatowym w Buczaczu swoje ' each z pomieszkaniem i płacą po 300 złr. 
oznajmienie do dnia 1 kwietnia 1879 tem j w Jawiszowicach z pomieszkaniem, płacą 
pewniej wnieśli, ileże w przeciwnym razie n- f 277 złr. i poborem sągu drzewa i 6 ton 
tracą prawo popierania oznajmić się mających i węgla wartości 23 złr. a. w; — nareszcie 
roszczeń przeciw osobom trzecim "" __

i 74 w Hołosku wielkiem do masy rozbioro 
wej Wilhelminy Schuman należących na je­
dnym terminie t. j. duia 10 s ty c zn ia  1879 w

(z jeżykiem wykładowym niemieckim) i O- ; iP-żie tutejszym w biurze II. się odbędzie.
posady nauczycieli młodszych z płacą \ Cenę wywołania stanowić będzie kwotaluczy

złr. w Iz debli i ku, Ślemieniu 
winie i Brzeszczach takież posady 
po 200 złr. w. a.

Przy szkołach 1 klasowych 
i

które na
mocy niezaprzeczonych wpisów w nowej 
księdze gruntowej zawartych, prawa hipote­
czne w dobrej wierze nabędą.

Nakoniec czyni się uwagę że obowiąz­
ku zgłoszenia ta okoliczność nie zmienia, że 
prawo zgłosić się mające z księgi tabularnej 
już do użytku służyć nie mającej lub z za­
łatwienia sądowego widocznem jest, lub że- 
jakie podanie stron odnoszące się do tego 
prawa do sądu wniesionem zostało, tudzież 
że restytucya lub przedłużenie powyższego 
terminu dla pojedynczych stron miejsca nie ma.

Lwów dnia 22 października 1878. 
(6933 3— 3) © tow lesascssem le.

L. 5086. C. k. sąd powiatowy w W ie­
liczce zawiadamia, iż w sprawie Józefa Birn- 
bauma, przeciw Wawrzyńcowi i Antoninie 
Stelmachom pto. 300 zł. w. a. z pn. odbę­
dzie się duia 9 stycznia, 6 lutego i 5 mara 
1879 roku, każdym razem o gudz. 10 rano 
publiczna sprzedaż realności 1. 278/158 w 
Wieliczce dłużników własnej ciało tabularne 
stanowiącej

Cena wywołania 893 złr. wadyum 90 
złr. w. a.

Resztę warunków, ekstrakt tabularny 
i protokoł oszacowania wolno w archiwum 
przejrzeć.

Ck. Sąd powiatowy.
Wieliczka dnia 22 października 1878.

(6938 3— 3) E  d  j  fc
L. 8566. Ze strony ck. sądu powiatowe­

go miejskiego delegacyjnego S. II. we Lwo 
wie podaje do publicznej wiadomości, że w 
sprawie Nathana Stahl przeciw Józkowi i 
Pawłowi Kowaliszyn pto 210 złr. a. w. od­
będzie się w sądzie tutejszym w dniach 23 
grudnia 1878 22 stycznia 1879 i 24 lute-

Mi kuszo wicach z pomieszkaniem, płacą
| w gotówce 159 złr. 75 ct. a. w. dodatkiem 

3 sągów drzewa na opał wartości 15 złr. i 
' użytkiem 2%  morga gruntu z dochodem o- 

bllczonym na 25 złr. a- w.
Prawo prezentowania wykonują wszę- 

|  dzie Rady szkolne miejscowe.
Ck. Rada szkolna okręgowa.

Wadowice duia 13 listopada 1878.
(6930 3—3) E  <1 y  k  U

L. 9660. Samborski c. k. sąd obwodo­
wy uwiadamia, niewiadomych z życia i miej­
sca pobytu Karola i Auastazyę Janikowskich, 
że Michał Wojtowicz na dniu 23 czerwca 
b. r. do 1. 9660 wniósł prośbę o zMatabulo- 
wanie go za właściciela realności pod 1. 18 
w Samborze w dzielnicy Przemyślskiej po­
łożonej, a dotąd jako ich własność intabulo­
wanej, tudzież że sąd ten obwodowy uchwa­
łą tutejszą z duia dzisiejszego do 1. 9660 
przychylił się do tego żądania Wojtowicza, 
a uchwałę właśnie rzeczoną dla nich dorę­
czył na ręce kuratora zamianowanego dla 
nich adwokata Pawiińskiego, którego zastępcą 
mianował sąd adwokata Budsynowskiego w 
Samborze zamieszkałych.

Sambor 30 czerwca 1878.
(6928 3— 3) E  d  y  k  t .  L. 12378.

L. O. k. sąd obwodowy dla spraw 
wekslowych w Samborze wzywa posiadacza 
zaginionego wekslu dtto Turka 11 listopada 
1874, na 1000 złr. opiewającego, za rok pła- 
tniego przez Srula Lieb wystawionego i n a  
Perlę Lieb żyrowaneg■:>, a przez Wolfa Kop- 
pel akceptowanego, aby w-przeciągu 45 dni 
takowego sądowi przedłożył i swoje prawa 
względem tegoż wykazał, gdyż po upływie 
tegoż terminu na żądanie Perl Lieb wyż 
opisany weksel amortyzowanym zostanie.

Sambor 27 sierpnia 1878.

k. sądu

Best-1 szacunkowa wedle inwentarza t. j. 18137 zł. 
płacą | ct- w- a- a chęć kupienia maiący ma zło­

żyć 5 prc. tej ceny jako wadyum. 
f Powyższe realności sprzedane będą za

. jakąkolwiek bądź cenę nawet i poniżej ceny 
szacunkowej.

J Resztę warunków licytacyjnych j* ko też
' wyciąg tacuiarny w mowie b dących realno­

ści przejrzeć można w t. s. registraturze. 
Lnów  duia 19 listopada 1878.

(6974) f J g lo s s s e M e .
L. 10533. Komisja hipoteczna w Ro­

hatynie rozpocznie dochodzenia miejscowe 
w sprawie zakładania ksiąg gruntowych w 
gminie katastralnej Lubsza dnia 27 listopada 
1878 o 9 godzinie rano.

K ażdy  interesowany ma przeto zgłosić 
1 się i wszystko przytoczyć, co dla zabezpie- 
5 czenia i obrony praw swych za stosowne 

uzna.
O. k. sąd powiatowy 

Rohatyn 18 listopada 1878.
(6971) iPgittnxeuJ>0e

L. 77. Komisya hipoteczna e 
powiatowego w Myślenicach zawiadamia, że 
arkusze posiadania wraz z sprostowanemi 
spisami posiadłości i posi-*daczy, kopiami 
map katastralnych i protokołami dochodzeń 
w § 21 ustawy z duia 20 marca 1874 l. 
29 dz. ust. kr. określonych, dotyczące gmin 
k a ta s tra ln y c h  D ro g in ia  i B rzączow ice  z łożone  
zostaną w dniu 28 listopada 1.878 w c. k. 
sądzie powiatowym w Myślenicach do pow­
szechnego przejrzenia.

Zarzuty przeciw prawdzb ości arkuszów 
posiadania wnoszone być winny ustnie lub 
pisemnie w tymże c. k. sądzie powiatowym 
w Myślenicach w dniu po wyż oznaczony m 
w którym dalsze dochodzenia eo do podnie­
sionych zarzutów niezbędnych także i przed 
komisyą hipoteczną wniesionych przeprowa­
dzone zostaną.

Myślenice dnia 20 listopada 1878.
(6983 1— 3) E  d  y  h  t .

L. 2122. Celem zaspokojenia wywalczo­
nej przez Michała Lityński go przeciw Se- 
niowi Wesołowskiemu sumy wekslowej 70 
złr. z pn. odbędzie się w tutejszym sądzie 
w dniach 27 listopada, 2-3 grudnia .1878 i 
29 stycznia 1879 każdym razem o godzinie 
10 przed południem przymusowa publiczna

sprzedaż realności pod l..k . 45 w Łące SeDi* 
i Wesołowskiego wedle dom. I pag. 200 »■ 1 
1 haer. własnej.

Cenę wywołania stanowi wartość 460 
złr. wadyum 46 złr. 50 ct. Resztę warunków, 
wyciąg tabularny i akt ocenienia w tusądo- 
wej registraturze przejrzeć można.

O. k. sąd powiatowy
Łąka 27 czerwca 1878.

(6978 1— 3) L. 7768/kar.
W Imieniu Jego Cesarskiej Mości !
Sąd obwodowy w7 Nowym Sączu wy­

dał 15 kwietnia 1878 1. 1560 na podstawie 
oskarżenia prokuratoryi państwa z 18 paździer­
nika 1877 1. 377 przeciw Tomaszowi W i­
śniowskiemu o zbrodnię sprzeniewierzenia, 
po przeprowadzonej w nieobecności oskarżo­
nego rozprawie

W y r o k .
Tomasz Wiśniowski, katolik, rodem z 

Gorlic, w Jędrzejówce zamieszkały, gospodarz 
30 letni, stanu wolnego, jest winaym, że bę­
dąc zastępcą naczelnika gminy Jędrzejówki 
oraz kierownikiem rady szkolnej miejscowej, 
wybranej na mocy otrzymanego od przeło­
żonego tejże gminy osobnego zlecenia od 
członków gminy tytułem dodatków na utrzy­
manie nauczyciela, kwoty 26 złr. do urzędu 
podatkowego w Nowym Sączu, gdzie ją we­
dle przepisów i zlecenia złożyć był powinien, 
nie odwiózł, lecz takową sobie zatrzymał i 
przywłaszczył, czern spełnił zbrodnię sprze­
niewierzenia w urzędzie §. IS t kk. za którą 
został skazany w mysi § 182 przy zastoso­
waniu §. 54 kk. na trzy miesiące ciężkiego 
więzienia, uzupełnionego postem raz w ty­
dzień w myśl §. 3H6 pk. na odszkodowanie 
gminy Jędrzejówki kwotą 16 złr. w myśl 
§. 389 pk. na zwrot kosztów karnych.

Nowy Sącz dnia 8 listopada 1878.

(6980 1— 3) i d y k  l .
L. 8147. Celem zaspokojenia pretensyi 

wspólnej kasy sierocińskiej w Radymnie w 
sumie 1000 złr. z przynależytość., odbędzie 
się w tutejszym sądzie 20 grudnia 1878 i 
24 stycznia 1879 każdym razem o godzinie 
10 rano przymusowa publiczna sprzedaż re­
alności lk. 146 w Jarosławiu na leżąjskiem 
przedmieściu Maryi z Pogonowskich Michal­
skiej wedle dom. nov. IV pag. 57 u. haer. 
własnej.

Przy pierwszym terminie rzeczona re­
alność tylko za cenę wywoławczą 6902 złr. 
lub wyżej takowej, zaś przy drugim i niżej 
takowej nabytą być może.

Bliższe warunki są w tusądowej r e g i­
straturze do przejrzenia.

Z c. k. sądu  po w ia to w eg o
Jarosław 10 sierpnia 1878.

(6945 1—3) E  d  j  k  t .
L. 8631. C. k. sąd powiatowy w De- 

latynie wiadomo czyni, że na żądanie banku 
zaliczkowego „Nadzieja" w Delatyaie przed­
sięwziętą będzie w dniach 23 stycznia 28 
lutego i 27 marca 1879 każdym razem o 10 
godzinie rano przymusowa publiczna sprze­
daż gruntu pod liczbą koaskr. 194 w Do­
bro to wie w przestrzeni 1 morg 400 kwadr, 
sążni do Stefana Rymaruka należącego, 
ciała tabularnego niestauowiącego w których 
to pierwszych dwóch terminach za lub wy­
żej ceny szacunkowej sprzedaż nastąpi.

Cenę wywoławczą stanowi wartość sza­
cunkowa 55 złr. a. w. poręczne 10 procent 
ceny wywoławczej.

Resztę warunków przejrzeć można w 
aktach sądowych.

Delatyn dnia 8 listopada 1878.
(6981 1—8) E  d  y  Ił t .

L. 7018. Celem zaspokojenia wierzytel­
ności Karola Holderbauma w kwocie 600 zł. 
a. w. z przynależytościami odbędzie się w 
tutejtzym sądzie na terminach 23 grudnia 
1878, 27 stycznia i 3 marca 1879 przymu­
sowa sprzedaż licytacyjna nietabularnej real­
ności dłużnika Audrucha Buben pod 1. 34 
w Tarnopolu położonej.

Ceną wywołania jest wartość szacun­
kowa w kwocie 1360 złr. a. w. i dopiero na 
trzecim terminie może byc ta realność niżej
rzeczonej ceny szacunkowej sprzedaną.

Wadyum wynosi 136 złr. w. a.
Szczegółowe warunki licytacyjne i a- 

kta zastawniczego opisania i oszacowania tej 
realności można w tutejszosądowej 
turze przejrzeć.

Z c. k. sądu powiatowego
Jaworów 12 października 1878.

regis tra­

f i  a  j  k  t .
C. k. sąd powiatowy w Zmi-

(6985 1— 3)
L. 5299

grodzie wzywa nieobecną z miejsca pobyt 
niewiadomą Annę Senic-a z Kotani, by sit 
w przeciągu roku do sądu zgłosiła i swoji 
oświadczenie do przyjęcia spadku po mate 
Maryi Sernica złożyła gdyż inaczej pertrakta 
cza spadku z deklarowanemu spadkobieream 
i Szymonem Miszko z Kotani dla niej usta 
nowionym przeprowadzona zostanie.

Żmigród 31 grugnia 1875.



(6989) O g l o ś ż e n le .
L. 142. 143. C. k. komisya hipoteczna 

■wyłożyła do powszechnego przejrzenia arku­
sze posiadania i inne akta służyć mające do 
założenia księgi gruntowej dis gminy „Ko- 
pytówka".

Zarzuty przeciwko prawdziwości arku- 
szów posiadania wnoszone być mogą do dnia 
28 listopada 1878 w którym dalsza docho­
dzenia miejscowe prowadzone będą.

Zarazem zawiadamia c. k. komisya hi­
poteczna iż dochodzenia miejscowe celem za­
łożenia księgi gruntowej dla gminy „Wiel­
kie Drogi" d na 2 grudnia 1878 rozpoczyna. -

Bliższe szczegóły zawieraia ogłoszenia 
w urzędach gminach.

Kalwarya dnia 21 listopada 1878.
(6976 1— 3) E  d  y  k  t .

L. 12636. 0. k. sąd obwowy w Przemyślu I 
uwiadamia p. Ksawerego Madejewskiego z ! 
miejsca pobytu niewiadomego że Szeindla f -—  
Lamm wniosła przeciw niemu prośbę o n a -1 5522.
kaz zapłaty sumy wekslowej 108 zł. a. w.

P rz e s t ro g a  !
Pierwszy galicyjski wyrób

z a ł o ż o n y  w  r o k u  1 8 7 7
ulica Pańska Nr. 13

BL* - w w  «  »  i
prosi Szanowną klientellę o rozróżnienie 
podobnego adresu, chcąc mieć odemnie 

wyrób jak dotąd.
Polecając się łaskawym względom, rę- 

czę za dokładną i spieszną wysyłkę.
T.. .T. M a le w sk i.

“ w a i  ż J t Ł j J i o i - j  o  u  a u  j  w  c a o i u  »» x  / i i . a .  vv .

któremu to żądaniu uchwałą z dnia 19 czerw­
ca 1878 1. 8326 zadosyć uczyniono.

Uchwałą z dnia 25 września 1878 1. 
12636 ustanowił Sąd dla tegoż pozwanego ku­
ratora w osobie tutejszego Adwokata Dra. 
Gawła z zastępstwem tutejszego Adwokata 
Dra. Tarnawskiego i poleca pozwanemu aże­
by co do swej obrony z kuratorem się po­
rozumiał lub innego pełnomocnika sądowi 
wczas przedstawił inaczej skutki zaniedba­
nia sam sobie przypisać będzie musiał.

Przemyśl 25 w rześka 1878.
(6982 1—3) O głoszenie.

L. 5133. Uchwałą c. k. sądu krajowego 
z dnia 21 września 1878, 1. 40063, został 
Stefan Kostycha włościan n z pod Nr. 105 
^  Doroszowie wielkim, za marnotrawcę u- 
fcnany, ustanawiając kuratorem dla niego 
Iwana Borys.

C. k. sąd powiatowy.
Kulików dnia 30 września 1878.

Doniesienia prywatne.

C6942 3- 3) O g ł o s z e n i e .

(6935 2—3)

Obwieszczenie.
Dyrekcja galicyjskiego Towarz. 

kredytowego ziemskiego obwieszcza 
niniejszem, że na podstawie §. 63 u- 
staw, kapitały 1083 złr. 19 kr. mon. 
kon. czyli 1137 złr. 48Y2 ct. w. a. i 
5?41 zł. 28 ct. w. a. listami zasta- 
Wnemi, z większych sum 2200 zł. m. k. 
i 5.800 zł. w. a. na hipotekę dóbr’ 
Huta stara w po wiecie cieszanowskim i 
Położonych, małoletniej Olgi Klmikie- 
wiczównej własnych, z tego Towarz. 
wypożyczonych, z dn. 1 stycznia 1876 
jeszcze pozostałe wraz z odsetkami i na- 
leżytościami podrzędnemi, właściciel- J 
ce tych dóbr wypowiedziane zostają,, z | 
tym dodatkiem , ażeby w przeciągu 1 
sześciu miesięcy takowe pod rygorem  
egzekucyi, mianowicie licytacyi dóbr j 
hipotece podległych do kasy galic. i 
Towarzystwa kredytowego ziemskiego

hyły złożone.
We L w ow ie 13j listopada 1878.

-  ^  ■ .r\ ^

ATRAMENT
czarny kampeszowy

wynalazku

JT. I l m a t o w i c z a
m agistra farm.

L io ó w , u l. K o p e r n ik a  N . 3 .
Litr tego doskonałego i nieszko­

dliwego atramentu kosztuje 
t y l k o  5 0  c t .

Odbiorcom większe! ilości ustępuje się )  
znaczny rabat, *-

Do W. Pana lhnatowicza.
Atrament z fabryki pańskiej przewyższa 

wszystkie inne dotyekezas w biurze używane. 
Jest czarnym, płynnym, nie osadza się i n je 
pleśnieje Przez oddawcę niniejszego proszę 
przysłać cztery litry do kasy oszczędności z 
należytym rachunkiem.

Z poważaniem
K o c z y  B idy k , buhalter.

Do W. Pana lhnatowicza.
Używając od dłuższego czasu w biurze 

naszem atramentu czarnego kampeszowego, z 
pracowni pańskiej, z przyjemnością potwierdza 
my, że takowy pod każdym względem dobrym 
się okazał.

Z poważaniem 
Towarzystwo zaliczkowe we Lwowie, Stowarz 

zarejestr. z nieograniczoną poręką. 
D ą b r o w s k i ,  Ż a b i c k i ,  Dr. Z j j ń r s k i .

zMno i)c .>•,

W I C Z 0 Ł 1
p o  3 6  c t  p a r a

codziennie świeże rozseła
! ■  a  IB ■  ■  « ■  I

ST. MARKIEWICZA
w e  L w o w ie ,  rynek 1. 42.

(6845 4 —5)_

Nakładem księgarni 
Gabrynoiuicza i  Schmidta

wyjdą jeszcze w roku bieżącym

„Klopty stare im iM f
opowiadanie A. WILCZYŃSKIEGO

w 3ech tomach z i Ilustracjami.
C e s i a  e g z e m p l a r z a  5  z l r .  8 0  c n t .  
O l a  p r e a u  m e r a t o r ó w  „ G a z e t y  
L w o w s k i e j "  t y l k o  p o  3  z l r .  6 0  c t .

Pieniądze prenumeracyjne prosimy nadsyłać do 
A d i u i n i s t r .  „ G a z e ty  L w o w s k ie j”  
l u b  d o  p o w y ż sz e j  k s ię g a r n i .

Zarząd sekwestracyjny dóbr Brody i 
Łopatyn ma do zbycia w lasach dóbr 
tyn, a mianowicie w sekcjach basowych 
Wys. rząd wskazanych około 40on ~-ł - 
6en, uadto w dwóch rewirach

L. 734. (6969 2—3)

przez 1

L icytacya.
Gmina król. m iasto ^ “* Ś a n  

n awocn rewirach około 3000 1 sprzedaje w  lesie nnejsk or„5vv czyli 
sztuk sosen zdolnych na wyrób materyalnych I na przestrzeni około 15 111 

ńskich.

W Y K A Z  
Zmian terytoryalnych

w okręgach sądowych i politycz­
nych C l a l i e y i ,

z a r z ą d z o n y c h  
z d  n i e c o  1  s i e r p n i a  1 8 7 8 ,

nabyć można po cenie 15 ct. w. a.
a z przesyłką pocztową 18 ct. w. a.

w  E k s p e d y c y i
Gazety Lwowskiej.

H i )  4  zł. 5 0  cl. i . a,
kosztują następujące przedm ioty

pod gwarancyą dobrego towaru!
2 duże lichtarze stołowe z chińskiego srebra.
1 przepyszna eukierniea metalowa.
1 prawdziwa chińska puszka na herbatę wraz 

z pakietem zawierającym prawdziwą chińską
herbatę i rum.

1 kompletny garnitur do pisania, 50 sztuk pa­
pieru listowego, 50 kopert i wszystkie przy- 
bory do pisania.

1 przepyszny, dobrze idący zegar, ozdoba dla
każdego pokoju.

1 wyborna wiedeńska fajka, okuta ehińskiem
srebrem.

1 cały garnitur toaletowy, składający się z 3 
grzebieni, szczoteczek do zębów i 6 sztuk 
mydełek różanyeh i moszusowych.

1 bardzo piękne album fotograficzne z 6 eie- 
kawemi fotografiami oryginalneini.

12 łyżek nie tracących nigdy barwy białej.
1 piękna torebka na cygara, przedmiot żartu.
1 żelazna kasa oszczędności do zamykania.
1 przepyszna lampa pokojowa.
1 wyborna kasetka do szycia.

To wszystko razem kosztuje tylko 4  z ł .  
5 0  C t. Osoby życzące sobie, by im powyższe 
towary przesłane z- stały, zapłacą ze względu 
na wyprzedaż en gros za opakowanie i paczkę 
45 et. w. (6638 2 - 6 )

Wiedeń Praterstrasse 16

belków Gdańskich
Sosny te musząt O  L U  U  CUL Dt być w czasie od 1 

grudnia 1878 do 1 maja 1879 wyrąbane. cuniiowa 3.133
Ghęć kupienia mający zechcą podać kulturę la so w ą . _ , 0£<yo-

swoje oferty pisemne, zaopatrzone w 10 proc. Wadyuni wynosi 15 /0 
wadyum do Dyrekcyi dóbr w Brodach naj- wauej kwoty.

3 - - -

o ---- ----
n , t)j zestrzeni około 15 m orgów  
9 hektarów ryczałtem .

Gena wywołania jest kwota sza 
ounkowa 3.133 złr. w. a. i 3%  n

*jaJej !*J 1 grudaia b. r.
4 uwzględnioce) i oferować J ° T ” Gioyiauya puwionui, —

kubiezną w okra-  r. ,lub za ustnie i pisemnie ofertami w kance
Za st°Pę kubiczua wv-™i & lllb też âr^i Magistratu dnia 5 grudnia 187!

f  je d a a k L T lr ?  ‘tecznić m ają. iasDym  kosztem

naj-
(■późniejsze nie bę-

«l aiaa M o ifa  je d y n ie  p r a w d z iw y

s k o n c e n t r o w a n y  e k s t r a k t  s łodowy
odszczególniony 44  razy ?e strony najwyższych osób , ,

skutkuje w słabościach piersiowych, żołądka i szkrotułacn.
Ś w i e t n e  z w f c i ą z t w o ,

_ Wyratować życie słabemu bez wafo ° P a n * ^ 1----------
lessy z jednej sti ony zdolnemu lekarzowi, z d  o J H0fta piw0 zdrowia z ekstraktu słodowego wyratowało 
ze bteglitz leiehstrasse Nr. 16 pisze nam . , zostawałem prawie bez wszelkiej nadziei życia."
nuc szczęśliwie z moich ciężkich cierpień pieisiowyou, guj ______  r  j

(07/7 2 -  8) B erlin , dnia 23 września 1878
. .  . , . , , , , c i e r p ią c y m ,  m u s z ę  p o w tó r n i e  s z u k a ć  p o m o c y  w  p a ń s k ic h  s k u -
P o n ie w a z  j e s t e m  o b e c n ie  z n o w  c o k o lw ie a  v * 7  ,  a łm ln n cE A  i  e z o k o la d a  z d r o -teeznyeh wyrobach słodowych (p iw o  z d r o w ia  %  e k s t r a k t u  s ło d o w e g o  i  c z o a o ia

w la .  straży polieyjnej Tejtowerstrasse 13.

D o  c .  k . n a d w o r n e j  fa b r y k i  w y r o b * ^  e w r o p e js k ie k  ^ / j A S ^ H O F F A ,  o zd o -  
T o r ,,.4lRO. \ (tro iła . k a w a le r a  w y s o k ic h  o r d e r ó w  p ru -

usku-

Brody 20 listopada 1878.

5292.

Obwieś (6851 2 - 3 )
u c z e n i e

i

■

Dyrekcya galicyjskiego Towarzy­
stwa kredytowego ziemskiego obwie­
szcza niniejszem, że na podstawie §. 
63 ustaw, kapitał33.239 zł. 55 ct.w. a. 
listami zastawnemi z większej sumy 
35.600 zł. w. a. na hipotekę dóbr 11- 
kowice z przyiegłościami w powiecie 
tarnowskim położonych, Kazimiery 
Homulaczowej własnych, z tego Towa­
rzystwa WYDOŻYlWAnai

wanej kwoty.
Licytacya publiczna odbędzie się 

-* - * :—— i „ Ahî inTui w kance-
1878

„  B --------------------

o godzinie 10 rano.
Bliższe warunki licytacyi pi zej 

rzec można w tutejszym urzędzie.
Magistrat kr. Miasta.

Mikołajów 1 4  listopada 1 8 7 K  ------  d w o r n e g o  w i ę k s z e j  c z ę & o i m o n a r c i i w w  v  " ^ U l ^ o r d e r ń w  n r u -
I 5293  ̂ -------- (6852 2 - 3 )  U io n eg o  z ło t y m  k r z y ż e m  z a s łu g i  z h « r « > W?.L. O/iao. V s k ic h  i n ie m ie c k ic h  w e  W ie d n iu , S ta d t , G r a h e n , B r a n u e i s t r a s s e  3ir. » .

Praw dziw e, skutkujące i  flegmę oddzielające. słodowe od kaszlu zwimę e są w p p

Dostać można: we Lwowie u p. J. Beizera apt.; u p. Zygm Buckera a p t , ui p . 2 urola 
na kupca tow. korz. i u p. Jana Mullera kupca. W Tarnow ie u p. Edw. Bang, w P rzem y ślu  u p. M. Krug.

Obwieszczeaie.
Dyrekcya galicyjskiego Towarzy­

stwa kredytowego ziemskiego obwie­
szcza niniejszem, że na podstawie §. 
63 ustaw, kapitał 22.424 złr. 55 ct. 
w. a. listami 2astawnem i, z większej 
sumy 22.900 zlr. a. w. na hipotekę 
dóbr Janiny w powiecie tarnowskim 
położonych , Stefanii z Leśniowskich 
lo  Morskiej, 2o Szczepańskiej w łas­
nych, z teg° Towarz. wypożyczonej, z

iV i
w

- o - | n\cn> "
wypożyczonej dniem 1 stycznia | dn. 1 stycznia 1877 r. jeszcze pozo- ^

1877 jeszcze pozostały wraz z odset- • stały  wraz z odsetkami i należytościami ^
kami i należytościami podrzędnemi, Uodrzędnemi, właścicielce tych dóbr X
właścicielce tych dóbr w ypowiedzią-: wypowiedziany zostaje, z tym dodat- Ak 
ne zostaje, z tym dodatkiem, ażeby w  \ kiem, ażeby w przeciągu sześciu mie- 
przeciągu sześciu miesięcy takowy pod sieCy takowy pod rygorem egzekucyi, ^
rygorem egzekucyi, mianowicie licy- mianowicie licytacyi dóbr hipotece ^  
tacyi dóbr

_ _0--------j uuauuwicie ncy- mianowicie ucyiacyi aoor mpoiece ^
Jacyi dóbr hipotece podległych, do pod ległych , do kasy galic. Towarzy- j
kasy Towarzystwa kredyt, ziemskiego gtwa kredytowego ziemskiego był zło- j  
był złożony.

ziemskiego s(wa kredytowego ziemskiego był zło-

O a lo s z e n ie  l i c y t a c y i .
 ----- 0 9 0 -------------------

o  665 2 - 4 ; Oalicyj^ki
Zakład zastawniczy i kredytowy

L w ów , ulica Teatralna, w gmachu Teatralnym
podaje do powszechnej wiadomości, że zapadłe do dnia 30 
września 1878 zastawy w dniach 9, 10 i 11 grudnia b . r. 
w godzinach zwykłych urzędowych przez publiczną li- 
cytacyę (w myśl §. 19, 21, 24, 26, 27, regulam inu) naj­

więcej dającemu za gotówkę sprzedane zostana.
     n, i : . * ~ v , . , d a  1 8 ? 8 _L w ó w ,  dnia 7

We Lwowie 81 października 1878. We^Lwowie d. 31 października 1878.
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I D *  K a r c z
trudniący sig od kilkunastu lat

specyalnie radykalnem leczeniem 
chorób skórnych  *  zakażenia  
k rw i powstałych i wziiiiicniiniicfii 
sil, skutkiem nadużycia ©slal>i©» 

nych,
orilyii, w mieszliaiiia przy ulicy Wałowej 1.3,

o d  g o d z .  8 —1 0  i  2 —4 .
(Także listow nie przy ścisłej dyskrecyi.)

Jego „ P o r a d n i k 46 w powyższych 
słabościach (drugie wydanie) można na­
być u autora i w księgarniach, po c-enie 

£  1 zł. 20 ct. za egzemplarz, ^ggg^ 16—?) %

mm mm
i ii

W y łą c z n y  s k ł a d

HERBAT! B08STJSHHJ
I z y d o r a  W o h l a

w e  L  W O  W IJE  ul. Sykstuska l. 6'.
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(672Z 3 -1 0 )

przeciw  goścowi i  reu ­
matyzmowi ,

których główną częścią składową, według ba­
dań chemicznych, je s t  só l s a lic y lo w a , 
są środkiem, w najnowszych czasach we wszyst­
kich pismach lekarskich, przez najsławniejszych 
lekarzy zaleconym, do z u p e łn e g o  i  s z y b ­
k ie g o  w y le c z e n ia  się z  c ie rp ie ń  
g o ś c o w yc h  i  re u in a ty z m o w y c li .  
Takowe usuwają najgwałtowniejsze bole gośco- 

we i reumatyzmowe w kilku godzinach.
Dziesięć proszków wraz z przepisem uży­

cia, kosztuje 1 z ł .  Do zupełnego wyleczenia 
potrzeba 30 do 40 proszków.

Główny skład w aptece
T. T 0 R 0 S I E W I C Z A

we Lw ow ie .
(6664 3 - 6 )

Tylko jedna szczególna próba!
z  je d n ą  b u t e lk ą  W IS TA  w ę g ie r ­
s k ie g o , a n s try a c k ie g o , f ra n c u s k ie ­
go, h is z p a ń s k ie g o  lu b  te ż s z a m p a ń ­
s k ie g o , a wielce szanowny gość TJ przekona 
się o dobroci, czystości i nadzwyczaj przystęp­

nej cenie handlu

K A B O L A
BAŁŁABAAA

poleca

10.000 butelek wina.
W in a  w ę g ie r s k ie .

but. Presburgera . . zł-
„ Risling zł.

Zieleniak I. zł.
H. zł.

HI.
W y traw nego ...............................zł.

„ */, kw. z r. 1861 zł.
Węg. Maszl. z r. 18r'4  zł.
Rustera wyskok . zł.
Eustera . . . .  . . zł.
Budaj czerwonego zł.
Ofnera . . .  zł.

W in a  a u s t r y a c k ie .
Klosternenburgera , zł.
Yóslauera białego . . . z ł .

„ czerwonego . . zł.
„ Schlumberg. zł.
„ białego . . : zł.

W in a  r e ń s k ie .
Pisporter Mozel zł.
Johannisbergera . . zł.

- -50 
- •9 0  
—l 5  
-■80 
1 -— 
1 20 
1-20 
1-50 
1 — 

-■80 
-■65 
- •9 0

-■90
-•90
- 9 0
1 -
V -

1.30
3 . -

V.
*/i

W in a  f r a n c u s k ie .
St. Estephe 
St. Julien . . . .  
Chateauz M argeaui 

Haut-Sauterne : .
„ Barsak . . . .  

Szamp. Moet i Chand.
„ Clicpiot . .

Grand Y. Emperial

zł.
zł.
zł.
zł’
zł.
zł.
zł.
zł.
zł.

. zł. 
(6383 5

1-20 
1 20 
P80 
2-50 
1-80 
4'5 
36  
3 . -  
15 
1 10 
■ .2)

PILBPSTĘT T ijm U H  (padaczkę), jak  niemniej wszystkie sla- 
^ ^ " Iw b o śo i nerwowe wyleczą listownie iek a r: 

spec ja lis ta  D r . H i l l i s c b  W Drezdnie 
H fc * B iM I(N e u s ta d t) .  — Leczył już przeszło 11.000 
osób tego rodzaju słabych. (6670 4 -  12)

(6795 2 - 3 )

x 5  C ieszcie s ię  dzieci! jjf p
Kto ohce sprawić dzieciom swoim w święto Bożego .Narodzenia wielką pociechę, niechaj ku- jrj 

puje nasz łubiany "

P o d z i ę k o w a n i e  i p o l e c e n i e !  || B azar na św ięta Bożego Narodzenia!^
tylko zlr. 4*65 wTrapiony od wielu lat corocznie częstemi na­

padami gośccowemi, używałem najrozmaitszych środków 
leczniczych, jednak bezskutecznie, tak iż większą część 
roku w łóżku pozostać musiałem. Aż wreszcie w je ­
sieni zeszłegu roku zbawienne proszki Dr. Caneau 
przeciw gośćcowi i reumatyzmowi, otrzymane z apte­
ki p. Torosiewicza we Lwowie, w kiku dniach z tej 
strasznej choroby zupełnie mię wyleczyły. Żadnych 
dalszych napadów tej choroby już od tego czasu nie 
miałem i wspomnione proszki kilku moim przyjacio­
łom. polecone, tychże również od podobnych cierpień 
zupełnie uwolniły.

Spełniam zatem święty mój obowiązek, wyra­
żając publicznie moje podziękowanie wspomnionej 
aptece, jak niemniej polecając ów niezawodny środek 
jak najgoręciej wszystkim tej chorobie ulegającym.

Leopold Szim ser
rzeźbiarz, majster kamieniarski i właściciel realności 

we Lwowie liczba 20, Łyczakowska ulica.

sy  A lity  c z n e , czyli we- 
*^^7 noryczne, tak swiezo po­

wstałe jakoteż zaniedbane lub źle wyleczone, wszelkie 
inne tympodobne słabości, zgubne skutki s a m o ­
g w a łtu , n. p. osłabienie nerwowe, upływ nasienia, 
impoteneyę, początki suchot itd., leczy na podstawio 
ścisłych badań i licznych doświadczeń podług najpe­
wniejszej w żadnym kierunku nieszkodliwej metody, 
gruntownie i pod najściślejszą dyskrecyą, speeyalista 
chorób syfilitycznyeh i skórnych, praktyczny lekarz 
medycyny, chirurgii i akuszeryi

J A N  K U R P Z E L ;
przy ulicy Sobieskiego nr 12 w domu p. Bałutowskie- 
go we Lwowie; ordynuje od 9tej do 12tej przed i od 
2giej do 5tej po południu. Zamiejscowym, którym na 
przeprowadzeniu kuraeyi w ścisłej dyskrecyi (w ma­
łych miastach i wsiach prawie niemożebnej) zależyć 
powinno, udziela rady listownie i wyseła lekarstwu 
w ten sposób, iż adresat najmniejszemu podejrzenia 
uledz nie może. (6443 8 — 100)

D o b r a  j f

| „ M e d y k a "  |
4 pod. Przemyślem
^  przy kolei położone, obejmujące razem około 

2850 morg. powierzchni, mianowicie około 
1600 m. roli, 900 m. łąk i 350 m. pastwisk

i
X

n dii wFflzierżawieDla
w całości lub  pojedynczem i folw arkam i.

Bliższych wiadomości udziela i oferty 
pizyjmuje: I°rof. Z . S tr u s ie w ic z
w Dublauacii pod Lwowem.

(6986 1—3)

Olej do u sz
w ynalazku n ad lek a rza  sztabowego Dr. Schm idt, 
wyleeza g ł u c h o t ę  je ś li nie pochodzi z u ro­
dzenia i u suw a od razu  tępy  słuch .i szum  w 
uszaeli. Oena flaszki z p r z e p i s e m  u ż y ­
w a n i a  2  * 1 . N a  prow incyę za przesłaniem  
należy tośei 2 zł. 30 ct. p r z e s y ła  s ię  fra n c o .  
G e n e r a l  D i - p o t  h e l  T u l i u s  G r a t z ,  
W i e n ,  6  B e z .  M a r i a h l l f s t r a s s e ,  

S r .  4 .5 .  (6669 8 - 10)

Ces. i król. wyłącz, uprz.

M att nctoij
do fa r b o w a n ia  s iw y c h  w ło só w ,

Talku' A ,  M a c z u s k i e g o ,  S "
w  W ie d n iu , K a r n t n e r s t r a s s e  2 0 .

C. k. wyłącz, uprzyw. grod ek , ten do fa r ­
b o w a n ia  w ło s ó w , nadający siwym w ło ­
so m  trwałej barwy c z a r n e j ,  b r u n a tn e j ,  
lub b lo n d , sporządzony jest li tylko z sub- 
stancyi roślinnej, t. j. z łupy zielonych orze­
chów, nie jest przytem wcale szkodliwym ani 
zdrowiu ani włosom i farbuje włos w przecią­
gu 15 m in n t  pięknie i trwale na czarno, 
brunatno lub blond tak, że naw et przy umy­

waniu farba nie schodzi 
1 f la k o n  e k s t r a k t u  o r z e c h o w e g o ,

p ł y n n e g o .....................................z ł .  3
1 s ło ik  p o m a d y  o r z e c h o w e j  z ł .  2  
1 f la k o n  o le jk u  o r z e c h o w e g o  z ł .  2  
1Is f la k o n u  o ie j k u  o r z e c h ó w , z ł .  I  

W prawdziwym gatunku nabyć można

w WiEDNIU, Karntnerstrasse 26,
tudzież we Lwowie u Zyg. Ruekera aptekarza> 
tudzież u kupców: Kamila Strzyżowskiogo i
Marcina Mullera. — W Krakowie u Wilhelma 
Fenza. W Tarnopolu u P r. Jamrógiewicza apt. 

_________ (6691 3 24)

; za niesłychanie ta- | r „ t n  / j j  a  A Ł  ^  w « t  n  za którą kwotę o-
| nią cenę v  w w ftw  • »  •  trzyma następujące
I 8 7  s z t i ik  najnowszych francuskich zabawek, stosownych dla chłopców i dziewcząt każdego" wieku 
; mianowicie:
i 1 p a r y s k i  t e a tr  „ V a r ić tć “, bardzo zabawny i pięknie udekorowany.

1 S k r z y n e c z k a  c z a r o d z ie j s k a  zawierająca schwytanego paszę, który chce umykać.
’ 1 A i k o lo  bardzo efektowny chłopaczek świąteczny, zarazem bonbonierka.
j 25 b a r d z o  p ię k n y c h  d e k o r a c y j  d o  d r z e w k a , najnowszego sposobu.

1 p ia n o , eleganckie i ładne, lub 1 nowo wynaleziony Metalophon. na którym nawet
i dzieci najpiękniejsze grać mogą kawałki.
I 1 c h iń c z y k , mechaniczny, zawsze pilny, wzbudzający do śmiechu.

25 p ię k n y c h  l io h ta r z y k ó w  do drzewka.
1 j a p o ń s k  k io s k ,  roboty sztucznej zawierający ruchomego latającego K o lib r i .
J p a ja c  sztuczny pokazujący najpiękniejsze sztuki.
1 d y a h e ł  le ś n y , który na wezwanie język pokazuje.

25 ś w ie c z e k  i l ln m in  ć y jn y c h  rozmaitego koloru.
1 l a l k a  w  p o w o z ie , elegancko ubrana, która się podczas jazdy porusza, trzepota i krzyczy- ,
1 s ta r o r z y m s k a  k a r e t a  z uprzęgiem. * z
2 k a n t o r y  z wybornemi zabawkami dla chłopców i dziewcząt każdego wieku.

8 7  sz tu k . W zystkia powyżej wyszczególnione 87 sztuk oryginalnych fraueuzkich zabawek ko­
sztują razem t y lk o  4  z ł .  6 5  c t.

P ra m ie i*  d e p ó t d e  V ie s in e ?
y t A r j r e s  ■6  ■ W i e n  M e i n r i c h s l i o f  M a g » x m e  8 —9

Zlecenia z prowiacyi uskutecznia sie szybko za pobraniem należytośei. 
A  " (6854 2-

W ie d e ń s k ie  p o d a r u n k i

!!na Boże Narodzenie!!
Tylko 0 5  c e n t ó w  wal, austr.

kosztują 17  s z tu k  n a jn o w s z y c h  z a b a w e k  dla chłopców i dziewcząt k a ż d e g o  wiek**
i  s ta n u , między temi rzeczywiś ie przepyszne i efektowne przedmioty, sprawiające zdziwienie. 

Niechaj -każdy kupuje ile-możności jak najprędzej, ponieważ późniejszych zamówień nie będzie 
można tak szybko uskutecznić, gdyż przypuszczać należy, że te nadzwyczaj tanie rzeczy szybko” od­
chodzić będą. Za powyższą ty lk o  0 5  c t . wynoszącą kwotę, można dostać następujące 17 bardze 
ciekawe zabawki, z któremi każde dziecko bardzo dobrze się zabaw i; mianowicie

1 eały garnitur nożów i widelców, 1 harmonikę, 1 konia na kołach, 1 balon do puszczania- 
1 kompletny teatr, 1 piękną lalkę, 1 baranka z wełną, 1 kasę oszczędności, 1 pudełko żołnierzy, 1 
skakającego dyabełka, 1 ptaszka, 1 krzykacza, 1 piękną książeczkę z obrazkami dla dzieci, 1 grę 
dzwon i młot. 1 ładną trąbko, L pudełko naczyń kuchennych, 1 etui z lusterkiem i szpinką. To 
wszystko razem kosztuje t y l l i . o '0 5  c t .  by osiągnąć w;elkiego odbytu towaru

T y l k o  2  z ł .  9 5  ct.

chłopców i dziewcząt każdego wieku, 1 piękna 
wybornego drzewa, napełniona z 6 rączkami do piór, ołówkami, 50 piórami stalowemi,’ i wyborna to­
rebka pa książki szkolne dla chłopców i dziewcząt, 1 cudowna kostka (dorzucania) napełniona z bon- 
bonami i przedmiotami stroju, 1 bardzo ładna laika paryska, 1 woreczek na pieniądze napełniony 
monetami złotemi, 1 rzeczywiście przepyszny remontoar z pozłacanym łańcuszkiem,” do naciągani* 
bez kluczyka, 1 mechaniczny welocyped jadący sam. 1 cudowny ptaszek, 1 trąba z „Britania”1 ineę 
talu, całkiem nowa, 1 gra wybornych kart cudownyelf „patienee11, 1 książka z obrazkami dla dzieci 
bardzo zajmująca.

Wszystko razem kosztuje ty lko 2 zł. 95 ct.
T y l k o  4  z ł .  9 5  ct.

Jest to najkolosalniejsze co dotąd pod tym względem ofiarować można : 1 przepyszne lusterko 
kieszonkowe z optyeznem szkłem, oprawa ze srebra chińskiego z puzderkiem na szpinkę, paryski 
ptak śpiewający w cudownej klatce, nowy balon Captiv z napisem, odgrywający podczas wzniesienia 
się w powietrze aryę, 1 piękna lalka z włosami, bardzo wielka, z żywemi oczami, nie do zniszczę-

dełko żołnierzy przedstawiających cała bitwę, 1 kompletny teatr do ustawienia, z wszystkiemi deko- 
racyami, kurtyna i figury do sztuki „Wilhelm Tell'1, powabny zegarek z łańcuszkiem, 1 piękna sza'

ochoty, co się dzień w dzień powtarza, nawet starsze osoby zajmują się tą grą; mapa zawierają®9 
wszystkie przybory do pisania, flet czaiudziojski sławnego Mozarta, "kostki "czarodziejskie, wiedeński® 
bonbony i przedmioty stroju, jak niemniej 20 dekoracyj do Bożego drzewka z 20ma elektryczne®1 
świeczkami. — To wszystko razem z góry na dół kosztuje jeźli zamówienia rychło w czas nadejdą

t y lk o  4  z ł .  9 5  cf.

Sprzedaż trw a  tylko od 3 0  p a ź d z l c r n i h a  d o  k o ń c a ,  g r u d n i a .
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